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2 ostatniej poczty.
^-go października.—Journal de St. Pe- 

^®ić o^. P.owlarza.jac za Ajencją Hawasa wiado- 
jo tradv -^r zynaro‘i°'vej konwencji w przedmiocie 
u P0,itycznych przestępców, dodaje ze swo- 
fMobr fakta przywiedzione zaczerpnięte 
pi że A0 zródła, to my do tego możemy tylko do- 
V °n t rosyjski nie pragnie zmuszać nikogo, 
s Prz®konania, że ruch antisocjalny grozi
z'V ,eft>u * ,,a,18twom, ’ źe dlatego też i środki prze- 

progu powinny być przedsiębrane wspólnie.
'yi<ic wszystkie rządy interesowane, aby się 

d'v z i111 ce'n połączyły. Rzecz naturalna, że 
i 8''°iclZa^r°8Z0nyc*1 rza.dów musi zastosować się

',ltl6ły‘"cyj ’ praw. Moralnie zaś sprawa 
i enia ° P°rz''>dku stała się własną społecznego 
t^terg,W8zystk!cli państw cywilizowanych.® 
V?Cze 9-SO października. — Herold pisze, że 
tAtSbftJ koń™ miesiąca sierpnia zjechali się do 

z różnych* stron państwa wydatniejsi 
|q .anci żydów, a to celem obmyślenia środ- 

j5erja]l’rel)y przyczyniły się do poprawienia ich 
Łv^i36° ’ moralnego położenia. Narady w tym 
H**pra]-?e odbywały się w domu barona Giinzbur- 

JM, ktz° Zn-Vm ich rezultatem jak dotąd był me- 
Ory deputaoja doręczyła ministrowi spraw 

i°b* ^ioza,eznie Ofl tea° postanowiono 
Asie,; i .’''a ofiarowanego przez p. Polakowa, jak 

uPii ’““duszów, jakie na ten cel zbierać się mają 
% i., roli, a to w celu zwrócenia pracy żydów 

D«c'sXrUnk"- ‘ '
”1 ^aict y października. — Rząd perski za 

m posła rosyjskiego w Teheranie prosił 
l,^łi endowanie pewnej liczby oficerów potrze- 

ro2:.Z1'etormowania wojsk perskich, na wzór 
tirj ^e^/Dskiej.

9-go października. — Z Konotopu do- 
. ńńwiedomostiom, że od 24 września prze- 

Z pch sąd rozpatrujący sprawę osób obwi- 
kiv°hoA odział w zamieszkach przeciw żydom. 

‘ do (,<!’ sąd uda się do miasta Romny, a ztam- 
ądaCza.

sądowa warszawska.
i> A iiCł. ---------

Pism, pędzących w osamotnieniu, cichy i 
^to^^senDaieży uiezaprzeczcnie dziewięć 

u„,. dziennikai skiego bytu licząca Gazeta są- 
^^^Z(,Ulgka. - . . .

Założona nic w widokach spekulacyjnych, o któ- 
reby jej z natury przedmiotu swego, przy małym na­
kładzie jaskrawości i skandalu, łatwoby się było po­
starać... lecz głównie i jedynie w widokach przyspo­
rzenia nauce prawa materjału faktycznego i jnrispru- 
dencyjnego, spełnia Gazeta sądowa nieustannie za­
danie swoje z korzyścią dla wybranego kola nieli­
cznych swoich czytelników.

Jeśliby kto miał ciekawość zajrzeć niekiedy do 
skromnej pracowni, z której co tydzień regularnie 
gromi zamiłowanych w zawodzie swoim pracowni­
ków odzywa się do ogółu, głosząc zasady podtrzy­
mujące podwaliny porządku prawnego i społecznego, 
ten mógłby mieć przybliżone wyobrażenie o trudno­
ści ach, z jakiemi nieraz walczyć przychodzi przy te­
go rodzaju wydawnictwach i o poświęceniu garstki 
ludzi pracujących nie dla grosza, lecz w imię poczci­
wej idei służenia ojczystej Temidzie...

Gdzieindziej w społeczeństwach bogatszych w za­
soby materialne i umysłowe wydawnictwo gazet 
prawnych opłaca się znakomicie poważnym zastę­
pem platńych czytelników, tam gazety sądowe by­
wają zbiornikiem faktów i fakcików życiowych, na 
tle których fantazja romansopisąrzy może snuć tkan­
kę skandalicznych opowieści. Świat handlowy i fi­
nansowy znajduje tam obfity materjał do giełdowych 
pogawędek... Specjaliści prawnicy odnajdują tu za­
sady przyjęte przez magistratury sądowe przy roz­
strzyganiu zawiłych kwesty j prawnych; słowem, ka­
żdy stan i zawód szuka tam i znajduje dla siebie po­
żądaną strawę; z tych zaś kółek odrębnych tworzy 
sic poważny zastęp czytelników, których los pisma 
sądowego i pomyślny jogo rozwój interesuje.

Zupełnie odmiennie przedstawia nam się stosunek 
Gazety sądowej warszawskiej do czytającego ogółu. 
Tę sprawiedliwość oddać przedewszystkicm należy 
młodszemu pokoleniu prawników naszych, że losy 
piśmiennictwa prawnego i nauki prawa jak można 
najmniej go obchodzą... Podczas gdy świat lekarski 
posiada kilka pism specjalnych, posiada swoje To­
warzystwo naukowe i spore grono piszących prawni­
ków, prawnicy nasi po macoszemu traktują dwa je­
dyne wydawnictwa: Gazetę sądową, i Bibljoteke u- 
miejetności prawnych, w których bądźcobądź tkwią 
jeszcze resztki świetnej tradycji naukowej krajowe­
go prawoznawstwa... ■

Trzeciemu pismu: Przeglądowi sądowemu, które 
istniało przez lat kilka, pozwolił nasz prawniczy 
światek zamrzeć spokojnie, nie odprawiwszy nawet 
nad jego grobem przyzwoitej ceremonji pogrzebowe­
go wspomnienia...

Magistratury sądowe również nie okazują zbyt 

I wielkiej predylekcji dla polskiego pisma prawni­
czego.

Pozostąje zatem nieliczna garstka czytelników 
więcej z przyzwyczajenia, aniżeli z obowiązku pod­
trzymująca byt osieroconych wydawnictw prawnych. 

; Do tej to garstki odzywa się periodycznie redakcja 
i Gazety sądowej z prośbą, jeśli nie o materjalne po­

parcie, to przynajmniej o moralny współudział w pra- 
I cy, o nadsyłanie wiadomości o biegu spraw w są­

dach, słowem o współpracownictwo w krzewieniu 
zdrowych i pożytecznych zasad sprawiedliwości i 
prawa. O ile treść Gazety sądowej świadczy, odezwy 
te, jak dotąd, chętnego nie znajdują, posłuchu...

Na szpaltach .)ej powtarzają się nieustannie jedne 
i też sanie nazwiska autorów, nic przybierając z ze­
wnątrz świeżego zastępu sit pracujących...

Świadczy to z jednej strony o wytrwałości garstki 
wiernych, z drugiej jednak strony o niewytłunaczo- 

; nej apatji tych, którym z obowiązku samego należy 
świecić przykładem zamiłowania do obranego za­
wodu.

[ A jednak pobieżny przegląd prac i ich rodzaju 
w Gazecie sądowej zamieszczanych powinienby słu­
żyć za zachętę do troskliwszej nieco opieki nad tern 
wydawnictwem.

Oprócz artykułów naczelnych, traktujących zwykle 
jakąś kwestję prawną, bądź z praktyki kryminalnej 
lub cywilnej, znajdujemy i bogaty dńal jurispruden- 
cji izby sadowej warszawskiej, opracowywany przez 
zasłużonego już na tem polu mecenasa Józefa Kar- 

i pińskiego; obok tej jnrisprudencji mieszczą się i naj­
nowsze orzeczenia senatu kasacyjnego w sprawach 
obchodzących specjalnie nasze wydawnictwo i w o- 
gółe naukę prawa.

Dział kroniki cywilnej i kryminalnej przedstawia 
się również bardzo pokaźnie; są tu po większej czę­
ści opisy spraw ciekawszych, rozstrzygających za­
wilsze trudności w stosowaniu prawa do wypadków 
życia codziennego.

Po tym dziale następuje rubryka notatek literac- 
kich i naukmoych, obejmująca bądź krytyczny prze­
gląd dziel ważnych, z zakresu prawa i umiejętności 
politycznych, lub też sprawozdania z najnowszego 
ruch-u naukowego.

Od czasu do czasu ukazuje się zdolnem redago­
wany piórem Przegląd artykułów prawno spotecz~ 
nych, drukowanych w czasopismach naszych; śmia­
łość poglądów, jasność wykładu i ponętna forma 
nadają temu referatowi niezaprzeczoną wartość.

Materjaly. statystyczny i bibljograftczny wynełnia- 
I ją resztę rubryk, obok czego należy postawić bardzo 
I pożyteczny dział ogłoszeń o regulacjach spadkowych,

SERON SWATEM, 
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°HElNTYNę NIEWIAROWSKĄ

Mówią, że miłość rozkwita zwolna, 
Jak stokroć polna.

Nie, ona spada jak błyskawica! 
Purpurą hca

Blade zrumienia.
Marja Elibieta.

Oit e
>lWh,aj!lc<wU Jeanne?—zawołała niemłoda już da- 
?JwcE* Wnot'Vartych drzwiach jednego z pierwszo- 
?^LO,>owan^Zawskick magazynów, podczas gdy 

ch ocz i - Żacy Władał na atlasowych po- 
v Przoń0 i jflceg° przed sklepem powozu, za- 
*U°ues®?c7hwilą przedmioty.
r* OoJlbiedwie o7’”,e? ~ powtórzyła, obracając glo- 

lln® rony ulicy» i nagle w zięlonawych 
ihż j0> n?le8zczonych między dwoma pękami 

°\v, odmalowało sie niezmierne obu-

Zs tu, Jeanne!—krzyknęła postępując ży­

wo kilka-kroków i nerwowym ruchem ręki wstrząsa­
jąc frędzlami parasolki.

Powodu tej po francusku wyrażonej indygnacji, 
łatwo się można było domyślić, spojrzawszy na leżą­
cego pod murem kamienicy, nieopodal magazynu, 
ogromnego pudla, przy którym w tej właśnie chwili 
klęczało mlodziuchne dziewczątko i drobną rączką, 
ubraną w jasną rękawiczkę, głaskało psa po zasmo­
lonej wełnie.

— Biedne stworzenie 1 Biedne psisko... — mówiła 
smutnie panienka, nie zważając na gromadkę prze­
chodniów otaczającą ją dokoła.

— Patrz ciociu!—rzekla zwracając się do pochy­
lonej nad nią damy — patrz! to biedne zwierzę ma 
skaleczoną łapę i wcale chodzić nie może.

— O, bon Dieu! quel scandale!—szeptała nieprze­
jednana ciotka Żanci, załamując ręce.

Dziewczynka podniosła na mówiącą dwoje ócz 
wielkich jak... miłosierdzie boże i odezwała się sta­
nowczo:

— Muszę go zabrać z sobą.
— Quelle idee! — wyrzekfa gniewnie, zirytowana 

dama, chwytając rękę dziewczęcia.
— A dlaczego w Kalinówka papa nie gniewał 

się, gdym przyjęła do dworu aż dwa biedne psiska?
— C'est autre chose! Kalinówki! wszystko by­

ło możebnem—mais pas id—dokończyła wzruszając 
ramionami doprowadzona już do rozpaczy ciotka.

Lecz młode dziewczę nie myślało snadź zmieniać 
raz powziętego zamiaru, gdyż podniósłszy się rzcklo 
rezolutnie do stojącego nieopodal obdartego ulicz­
nika:

— Mój chłopaczku, zanieś no tego psa do powozu.

Chłopiec spojrzał obojętnie na zagniewaną towa­
rzyszkę litościwej panienki, a zauważywszy jedno­
cześnie, iż ta ostatnia sięgnęła do eleganckiej port­
monetki, rozmyślił się natychmiast i nie dał sobie po­
wtórzyć raz usłyszanego rozkazu.

Jakoż w jednej prawie chwili skaleczony pudel 
spoczywał już na miękkich podusz kacb powozu, do 
którego w ślad za siostrzenicą wsi adla i oburzona 
ciocia, i odjeżdżał żegnany wesołemi okrzykami i 
śmiechem spektatorów ulicznych.

— Czy wiesz, ciociu Luciu—odezwała się po chwi­
li pieszczotliwie rozjaśniona Żancia, przyglądając 
się psu, zadowolona widocznie ze swego heroicznego 
czynu—czy wiesz, że jak go każę pięknie umyć i za- 
wiążę mu na karku niebieską albo pąsową kokardę...

— Laisse-mói tranquille! — przerwała gniewnie 
ciocia, odwracając głowę od nieznośnego dla niej 
widoku.

Żańcia jednak, nie zrażona bynajmniej Opryskll- 
wcm obejściem tak uporczywie makaronizującej da­
my, spojrzała jej w oczy z przymileniem i zaczęła 
nanowo: . . ,

— Ależ ja zaręczam cioci, ze z togo pudelka bę­
dzie śliczny piesek!

Pani Luiza popatrzyła przez chwilkę na psa i od­
powiedziała z ironją:

— No proszę, śliczny piesek! Ależ to całe psisko 
i to kudłate! fe! _A pewnie też i szczeka straszliwie 
głośno. Oh! ja nieszczęśliwa—krzyknęła nagle, pa­
trząc w stronę okazałego domu, do którego zbliżał 
sic ich powóz, a przed którego bramą zatrzymała się 
przed chwilą właśn-e jakaś parokonna kareta. —T 
pewnie pani senatoiowa do nas przyjechała! Niem



— « ■»

drukowanych w Senackich wiadomościach, niedo­
stępnych dla ogółu, a interesujących żywo miesz­
kańców Królestwa ze względu na nakreślone w nich 
terminu.

Wreszcie odcinek Gazety sądowej, obejmujący cen­
ne prace wartości nie przejściowej, zaciekawia czy­
telników doborem artykułów i zajmującą treścią.

W takiej formie, z małemi jedynie zmianami, pro- 
wadzoną jest Gazeta sądowa warszawska od początku 
swego istnienia i do dnia dzisiejszego, wzbogając się 
stopniowo rozszerzanym od czasu do czasu progra­
mem i dodatkami, zastępującemi dotkliwy brak znie­
sionego przed kilkoma laty Dziennika praw.

Zwracając się od treści Gazety do redakcyjnego 
jej składu, zaznaczyć przedewszystkiem należy za­
sługę ludzi, którzy nieustannie krzątając się około 
wydawnictwa, zdołali mu nadać tę niezaprzeczoną 
wartość, jaką posiada już obecnie i jaką posiadać bę­
dzie kiedyś, w przyszłości, odzwierciadiająo wierny 
stan nauki prawa i sądownictwa krajowego z przed 
epoki reformy sądowej i wnastępstwie tejże reformy 
wytworzonych stosunków.

Redakcja Gazety, oprócz wydawcy swego mece­
nasa Flamma, zasilającego pismo cennemi pracami, 
ma na czele dwóch redaktorów głównych, z których: 
dział cywilny reprezentuje b. sędzia Feliks Jeziorań­
ski, dział kryminalny zaś profesor Walenty Mikla­
szewski.

Pracownicy ci są rzec można duszą wydawnictwa, 
jego główną i dzielną podporą.

Do grona redakcyjnego należą: mecenas Wierz- 
chlejski, dziekan Kasznica, senator Nowakowski, b. 
prokurator Machczyński, b. sędzia Sztunimer, Ale­
ksander Rembowski, redaktor DMjoteki umiejętno­
ści pratonych, mecenas Aleksander Kraushaar, adwo­
kat Leon Krysiński i sędzia Sztukowski.

Ale obok strony naukowej. Gazeta posiada i sferę 
poziomą interesów ziemskich... wydawniczych.

Jestto niejako odwrotna strona medalu, na ze­
wnątrz dość nawet pokaźnego... I tu energia i po­
święcenie redaktorów naczelnych ratują 'byt Gazety 
przed przykremi ewentualnościami bankructwa! 
Wiążąc jako tako koniec z końcem, osłaniają oni 
wydawnictwo od deficytu, w tej nadziei, że prędzej 
czy później obudzi się w kołach prawników naszych, 
z młodszego zwłaszcza pokolenia, to poczucie obo­
wiązku, którem tak się odznacza dotąd pokolenie 
starsze, i że przy ich współudziale czynnym i ducho­
wym Gazeta sądowa będzie w stanie rozwijać się 
stopniowo, przedewszystkiem zaś będzie w stanie 
istnieć ku pożytkowi ojczystego piśmiennictwa!

Słowa te kreślimy nie w widokach bezowocnej i 
zbytecznej reklamy... Gazeta Sądowa przetrwała 
cięższe chwile i istnieje dotąd, nie uciekając się do 
płaskich środków rozgłosu. Szło tu jedynie o wypo­
wiedzenie słów kilku o konieczności podtrzymania 
wydawnictwa, które, tworząc zrozumiały węzeł mię­
dzy nauką a praktyką, między praktycznym wymia­
rem sprawiedliwości a zasadami teoretycznemi krze­
wi w poczuciu ogółu zamiłowanie do pięknej umieję­
tności prawa i nie dopuszcza zerwania* tej tradycji, 
jaką ongi sądownictwo nasze szczyciło się zasłuże­
nie.

co mówić, zaprezentujem się ślicznie, gdy nas kto 
z okien zobaczy z podobnym ampletem w powozie.

Żańcia rozśmiala się serdecznie.
— Mój Pawle — wyrzekła ciocia drżącym od iry­

tacji głosem, skinąwszy na stojącego przed bram^ 
stróża — mój człowieku, zabierz z powozu i wygoń 
precz to psisko!

— Nie pozwalam!—krzyknęła Żańcia.
Stróż stał niezdecydowany, nie wiedząc, który 

z dwóch, wprost przeciwnych rozkazów, spełnić mu 
wypada, podczas gdy pani Luiza, wstrząsając para­
solką nad kudłatą głową pudla, powtarzała żywo:

— Pójdziesz precz! pójdziesz won! ty psisko!
— Mój Pawle zloty! mój kochany Pawełku—mó­

wiła Żańcia ze łzami w oczach, składając rączki — 
zanieś za mną na górę tego biedaka!...

Snadź pod szafirową bluzą stróża bilo serce lito­
ściwsze, niż pod jedwabną mantylką pani Luizy, nie 
mógł się bowiem oprzeć żądaniu swej panienki i 
w parę minut później Żańcia przebiegłszy marmuro­
wo schody zarumieniona i zadyszana, stanęła w wy­
twornie umeblowanym pokoju, w którym podążają­
cy za nią Paweł złożył na zasianej dywanem podło­
dze, kudłate trofeum cywilnej odwagi i miłosierdzia 
swojej panienki.

— Oh! mon cher Charles — wyrzekła pani Luiza 
zdążająca za siostrzenicą, padając na najbliższy fo­
tel i wachlując chusteczką gorejące oburzeniem obli­
cze... — bpójrz no tylko i osądź co sic tu dzieje i ja­
kie to dziwne fantazje zaczynają nawiedzać tę roz­
trzepaną głowę. —- To mówiąc, wskazała parasolką 
na stojącą meruebomie na środku pokoju siostrze­
nicę.

Szkoła niedzielna handlowa.
Szkoła niedzielna handlowa ukończyła obecnie 

26-ty rok swojego istnienia.
Przeznaczona do specjalnego przysposabiania do 

zawodu handlowego uczniów i praktykantów kupie­
ckich ma szkoła ta niezmiernie ważne praktyczne 
zadanie; jak zaś szerokim jest zakres je j działania, 
okazuje się dowodnie choćby już z liczby uczniów 
do niej uczęszczających lub uczęszczać obowiąza­
nych.

W ubiegłym roku szkolnym, który ukończył się 
w d. 2 b. m., zapisanych w- niej było ogółem 543 u- 
czniów.

Z tej jednakże znacznej liczby zarząd szkoły zmu­
szonym był w ciągu roku wykreślić z list szkolnych 
129 za nieregularne uczęszczanie do szkoły...

Że zarząd szkolny postępował w tym względzie 
bardzo umiarkowanie i oględnie, i że rygor podobny 
stosowany był tylko w ostateczności, mamy dowód 
w tern, że tylko ci uczniowie usunięci zostali ze szko­
ły, którzy bez usprawiedliwionej przyczyny opuścili 
sześć po sobie idących dni szkolnych.

Ogłoszone drukiem sprawozdanie bardzo niepo­
chlebne daje świadectwo o młodzieży handlowej; 
cytujemy dosłownie to co mówi sprawozdanie:

„Pozostali uczniowie, choć uczęszczali do szkoły, 
ale niezbyt regularnie i źle się uczyli. W ogóle w pra­
ktykantach kupieckich zauważyć się. daje: brak za­
miłowania do nauki, nieuwaga, lekkomyślność i nie­
posłuszeństwo. Wykorzenienie tych wad jest możli- 
wein jedynie tylko przy wzmocnieniu ze strony pp. 
kupców, mających u siebie praktykantów, nadzoru 
nad ich prowadzeniem i przy rozciągnięciu nieustan­
nej opieki nad ich moraluem i umyslowem wykształ­
ceniem^

I rzeczywiście żadna najtroskliwsza nawet staran­
ność szkoły nie może tu mieć tego wpływu co opieka 
domowa, opieka osób będących w ciągiem zetknię­
ciu z młodzieżą szkolną; aby wpływ'ten zbawienny 
pozyskać, potrzebaby ze strony pryncypalów w tej 
młodzieży nietylko dbałości o jej wykształcenie pro­
fesjonalne, ale co może ważniejsza ojej wychowanie 
moralne.

W pierwszym z tych kierunków kupiectwo war­
szawskie robi wiele. Szkoła bowiem utrzymuje się 
istotnie kosztem tutejszych kupców; fundusze jej 
składają się z procenta rs. 999 kop. 85 od kapitału 
ofiarowanego przez zgromadzenie kupców, z zasiłku 
komitetu tegoż zgromadzenia przeznaczonego w ilo­
ści rs. 2,908 kop. 20 na powiększenie etatu kursów 
niedzielnych i nareszcie z drugiego zasiłku od tegoż 
komitetu w ilości rs. 1,(380 kop. 35 na utrzymanie 
kursów wieczornych. Ostatni ren wydatek komitet 
ponosi wprawdzie tylko czasowo mając nadzieję, że 
szkoła otrzyma z czasem stałą zapomogę z fundu­
szów kasy miejskiej.

Dzięki zwiększeniu się środków materjalnych szko­
ła mogła już w upłynionym roku podwyższyć normę 
wynagrodzenia nauczycieli, która wynosiła dawniej 
od 75 kop. do rs. 1 kop. 50 za każdą godzinę wykła­
dową, do wysokości od rs. 1 do rs. 2.

Siedzący przy oknie mężczyzna, do którego odzy­
wała się w ten sposób pani Luiza, odjąwszy z przed 
ócz złote binokle, przez które przypatrywał się był 
dotąd pilnie jakimś zapisanym szeroko i bodaj czy 
nie stęplowym papierom, spojrzał na Jankę, potem 
na psa, skrzywił się z wyrazem niechęci i wracając 
do dawnego zajęcia wyrzekł tylko:

— Jeępine... cóż to za żart niesmaczny?
— Ależ to nie żadna fantazja ani żart ojczulku — 

mówiła cicho panienka—tylko ten pies jest chory...
— Peut-etre, faut-il envoyer chercher le mśdecin 

pour votre malade?—przerwała ze złośliwym uśmie­
chem pani Luiza.

Żańcia umilkła pomieszana, nie wiedząc czy ma 
śmiać się czy płakać— lecz gdy biedne zwierze pod­
niosło na nią oczy pełne niemej wdzięczności, twa­
rzyczka jej rozpogodziła się. Niech sobie będzie co 
chce, pomyślała, ale czuje, że postąpiłam dobrze. 
Potem zadzwoniła na służącego i dawszy' mu stoso­
wne rozkazy, dotyczące umieszczenia i uporządko­
wania zbrudzonej nieco tualety swego nowego wy­
chowanka, zbliżyła się do okna.

Lecz zaledwie jej główka wsunęła się pomiędzy 
wonne krzewy, stojące na etażerce, zbiegła się wnet 
pod okno i stanęła tam gromadka bosych dzieciaków 
ulicznych, wznoszących dę góry oczy rozmaitej 
barwy.

Janka otworzyła lufcik i... wyjmując z kieszeni 
karmelki i inne łakocie, wrzucała je w nadstawione 
rączęta i fartuszki,

— Nic pojmuję moja Żabciu — odezwał się pan | 
Karol, który skończywszy czytać, podniósł się z krze- ; 
sła i przystąpił do córki—co za szczególne upodoba-' j 

przygarnęła do domu to nieszczęśliwe z u* o

wreszcie, że czasem zaśpiewam sobie kt0.rlanOD,’.|T 
j--------u pi0sne[;9 Więc jn* -

lubiłeś je słuchać “i8%Llt® %

fały r*
Dalej kursa wieczorowe zamienione <j,l’ 

obowiązujące dla nczniów; rozszerzenie ’ 
zarządowi szkoły możność rozwinięcia !’_ jjnd? 
szkolnego a mianowicie dodania godzin na - jjj e.l 
języka polskiego, na który dawniej w k‘asa 
i lV-ej wspólnie z językiem rosyjskim Price oDo (e; 
była tylko jedna godzina, dalej przeznaC jip^ 
osobne godziny na naukę korespondencji O jeC!i% 
w języku niemiecKim i na rachunkowość prz0** 
które dotąd wykładane były łącznie z inne® 
miotami. z jk®®'

W roku upłynionym otrzymało świadectw3 
czonego całkowicie kursu nauk 25 uczniów, jgń 
niższych do wyższych przeszło z Pron3°^o ej 
w stosunku do ogólnej cyfry zapisanych Je.® r»dy 
bardzo mała, stwierdzająca zupełnie °PI\o‘du k0” 
szkolnej o młodzieży kształcącej się do z® 
pieckiego. . . iDJ k*

Szkolą niedzielną handlową pod zwierze* ' i 
runkiem kuratora, inspektora szkól miasta » \j»l 
rzeczywistego radcy stanu Hurnberga, zar 
spektor jej p. Gagatnicki wraz z komitetem 1 
gioznym, do którego z łona kupiectwa ffarB jpJP’ 
go należeli pp. Brun, Spiss, Lande, Rawicz, 
wicz, Meyer, Sennewald i Bloch.

Ciało nauczycielskie szkoły składali: FOb0$f’ki 
Nauczyciel religji prawosławnej p. Qlińs,, 
Nauczyciel religji rzymsko-katolickiej polak1® 
Nauczyciel religji ewangelickiej i języ^4 „ i 

go Alfred Jejte.
Nauczyciel buchalterji i prawa wek®0 , 

Franciszek Rutowski. re«*9*’
Nauczyciele języka rosyjskiego pp. . j 

Artur Sulimierski i Bogusław Bogarewicz-
Nauczyciele języka polskiego pp. Cm® . 

Właoyslaw Niedźwiedzki. gra0®'51* >
Nauczyciele języka niamieckiego pp- * d 

Nuoffer, Karol Kuhn i Jan Szadkowski. -tto®^
Nauczyciel rachunkowości handlowej > w 

pp. Apolinary Gerrel i Skrobański.
Nauczyciel buchalterji p. Przodżymirsk'1 
Nauczyciel geografji p. Gagatnicki. 
Według wyznań, z końcem roku 6zko'n®=’ r#w<>łl 

czalo na kursa: prawosławny uczeń l, Ig i 
wnych starowierów 2, rzymsko katolików - ’ 
gelików 41, wyznania mojżeszowego 1'5' ___

Impromptu.
„Powiedzcie przecie, czy też rzeczywiści® 
Wasz blady księżyc tak uroczo świeci, 
Tak cudnie srebrzy fale i drzew liście 
I tak rozmarza jak twierdzą poeci?“
O niedowiarku!—zbadaj sam naocznie 
Miesięcznych blasków efekta urocze...
Po ścieżce parku lub nad brzegiem rzek’ 
Idź z twą kochanką błądzić romantyczni®, 
A księtyc srebrząc jej wonne warkocze, 
Niech się przez liści prześliźnie przezrocZ > 
Niech na jej czoła alabastrach spocznic 
I wyzierając z obłoków mgły lekkiej, . . 
Twój eień z jej cleniem spaja ustawicz®^^ 

....
nie znajdujesz w patrzenia na brudne t^4 
małych uliczników. .

Twarz pani Luizy pokraśniała z radość^ 
nie odpowiedziała ojcu, tylko popatrzyła 
i odeszła od okna, a oczy jaj pobiegły Pa]dórS 
otwartych drzwi aż do ostatniego pokoju, n 
ścianie wisiał obraz olejny przedstawia,K f0po^.()i[ 
dwór szlachecki, otoczony staremi lipami 1 zajart' i 
na jednej z których stał bocian poważny, z ‘ 4
do klekotu dziobem. raj® jy

Dziewczyna patrzyła w ten obraz ciebeg0p 
nika a z ust jej wypłynęła jakaś tęskna, P 
senka.

— Fi done!—przerwała pani Luiza.-^^Jcb®^, 
ciu, zostaw te perełki ludowe Kachnom i -’*4 'dr®9’

Po twarzy pana Karola przebiegł ja^b^ j 

nerwowy. .
— Jeanne, je ne suit content de votre j '

enfant—wyrzekł zcicha, kładąc rękaW*cZ ,f 
kapelusz. . . ut]fO 4 f

— Ależ, mój Boże—tłumaczyła się 0,0' 
weczka — cóż ja tak bardzo złego robię- fl]bo 
rozdaję resztki łakoci małym biedako®, J 
przygarnęła do domu to nieszczęśliwe z 

dawnych, ukochan;
łeś ojczulku, jak Tubileś je słuchać 
czornym zmroku, gdyśmy siedzieli na 
kochanym Kalinówki! i... gdy nas jeszcze p^f

Żańcia umilkła... Po twarzy pana h nef^ 
biegł znów ten sam co przed chwilą ^r®8.e(lo»^ 
wy, a usta jegp poruszyły się jakimś D17zedt- 
nym szeptem. Nakrył szybko głowę i
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tannie i rewizji lekarskiej wszystkie okręty,' przyby­
wające do portów czarnomorskich z Egiptu i zabro­
niono wydawać paszportów mahometanom podda­
nym rosyjskim, udającym się na pielgrzymkę świę­
tą do Mekki. Powyższo środki przez rząd przedsię­
wzięte wskazują, że niebezpieczeństwo istnieje; po­
nawiamy więc naszą prośbę do komitetu i sanitarne­
go, aby zbudził się ze swego snu rozkosznego. 
Wszak Hannibal ante portas\
= W Medycynie czytamy co następuje: „Szerząca 

się coraz groźniej ospa w Warszawie powiunaby na­
reszcie wpłynąć na przyśpieszenie zaprowadzenia 
projektowanej reformy w instytucie szczepienia ospy. 
Wiadomo, iż kiedy przed dwoma laty jedcu z dygni­
tarzy warszawskich potrzebował dla rodziny swojej 
lymfy do szczepienia ospy, musiał ją aż z Drezna 
sprowadzić. Przypadek ten stal się przyczyną ener­
gicznego odpowiedniego przedstawienia do rady pań ­
stwa, która też wyznaczyła stały fundusz roczny dla 
prowadzenia instytutu szczepienia ospy w Warsza­
wie podług ostatnich wyników nauki. Działo się to 
przed dwoma laty, fundusz dawno mamy do rozpo­
rządzenia, ale dotychczas nie użyto z niego ani je­
dnej kopiejki, dlatego, że projekt owej reformy nie 
został nawet przedstawiony właściwej władzy do za­
twierdzenia! Projekta i przeciwprojekta odbywają 
wprawdzie perjodyczue wędrówki z jednej szuflady 
do drugiej, ale jakoś ujrzeć nie mogą światła dzien­
nego, a ludzie jak marli na ospę, tak mrą. Należa­
łoby raz zająć się tą sprawą i położyć koniec tak 
niedorzecznej pisaninie nie przynoszącej nikomu ża­
dnej korzyści".

Powstał podobno projekt przeprowadzenia no­
wej ulicy w dalszym ciągu Walicowa ulica przeszla- 
by przez posesję p. Ulricha.
= W szkole ogrodniczej warszawskiej ukoń­

czyli kura nauk i otrzymali świadectwa tymczasowo 
które po roku praktyki w innycłi krajowych lub za­
granicznych ogrodaeh i przedstawieniu dobrych 
świadectw zamienione zostaną na patenty: Klukacz 
Józef, Paszkowski Józef, Pfeifer Franciszek z na­
grodą, Stypułkowski Marceli z nagrodą, Waśniew- 
ski Kazimierz z nagrodą. Promowani z kursu 1-go 
na drugi: Bachleda (z nagrodą), Dębski, Dobrowol­
ski, Drzewiecki, Filimowicz, Gawroński, Jastrzębski 
(z nagrodą), Kamiński, Kędzierski, Kolaozkowsk’, 
Łukijański, , Mańkowski, Sołtykiewicz, Stefański, 
Srafrański, Świetliński, Tomaszewski, Trojanowski, 
Węgierko, — razem 19; nie przeszedł jeden. Z klasy 
przygotowawczej na kurs 1-szy: Ceranowiez, Czar­
nocki (z nagrodą), Chnrsowicz, Dąbrowski, Grabiń­
ski, Gierczyuski (z nagrodą), Jeleniewski, Koźmiń­
ski, Miączyński, Omcliński, Rybski, Szlagowski, Sza 
włowski, Wichman— razem 14; nie przeszło dwóch. 
Przyjęto nowych uczniów do klasy przygotowawczej 
13, na kurs pierwszy specjalny 6. Ogółem jest obe­
cnie w szkole &6 uczniów.

= W dniu 29 b. m., w sobotę, o godzinie pierw 
szej po południu, w sali posiedzeń rady zarządzają­
cej odbywać się będzie piętnaste publiczne losowa­
nie przypadających do umorzenia akcyj Towarzy­
stwa drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej.
= Zwyczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów 

Wiadomości miejscowe
^’‘‘ski'"aczelnik kraju jeneral-adjutant Albe- 
to^giem^i6^* w dniu dzisiejszym popołudniowym 

6 do Petersburga.

j^'proku u‘u Wcvzorajszym przybył do Warszawy o- 
8oaoscevv,rator Najświętszego synodu, senator Pobie-

sprostować dwie pomyłki, jakie się
1 "'szvB*i.idoniesieniu naszem przed kilku dniami. 
to7-yt w ] • cz’on^dw komisji tylko 10 miało za-

^aun n*U ty® przedstawiać się Najjaśniejsze- 
h 1 ek/ UrQSa Pomyłka dotyczy osobistości jedne- 
>k?eTrtó*-. Oprócz br. Tomasza ordynata Za- 

hofu ®° z Królestwa Polskiego przyjechał do Pe- 
W.le,P- Aleksander Ostrowski, prezes kom. gł.

*leiD-» a*e syn jego P- August Ostrowski, o- 
21«mski gub. piotrkowskiej.

*=* ty . ---------------
44 któPa Zw’4zku z nową pożyczką stumiljonową, 

.^stai^bskrypcja w Banku polskim już ogłoszo- 
e Porf4’ zastułJuie na szczególną uwagę wiado- 
Aitę ta aila przez Birżewyja wiedomosti o nadzwy- 
'4U SiełdW^W02*e z*ota za granicę. Petersburski or- 

n, ?°wy zaznacza, że wywóz* ten żywo przypo- 
? *• Wvl°rtanny rok 1876, Do dnia 1 października 
?;>o gą ’eziono z Rosji w r. b. złota za 35*/i milj. 
,, 4,ż<-'ej ^pj. whey aniżeli w r. 1880 i o 33 milj. 
phy ^Ulzeb w r. 1879. Cały zapas złota, otrzy- 
t Sfani,.r’z wpływów celnych, został sprzedany 
4<lto dla pokrycia potrzeb skarbu. Cyfry te aż 

’prawiedliwiają nową pożyczkę.
b’Vtt* 11^e^er8burga otrzymaliśmy w dniu wczoraj- 
tłst*o ^“hcy telegram: „Petersburskie Towa- 
H StaJ-j P‘eczeń wystąpiło z akcją cywilną prze- 
?4 <8'a«owi Hiszpańskiemu, zaskarżając wy- 

®kre2awsK>ej izby sądowej, zatwierdzony przez 
?ust»r wy> mocą którego Towarzystwo od lało-

2 j&kicł° Ze 8W0)Jł pretensją o sumę rs. 7830 kop. 
k 8lfate °d Hiszpańskiego tytułem zwrotu 
sJl'kcg P°biesioną przez Towarzystwo, z powodu 
h? ^>tiie '>a premjum asekuracyjnego w tej wysoko-

Kurcjusza zabitego przez Stanisława 
Dj ut|>), le8°. Kasacyjny kryminalny departament 

^Osłuchawszy skargi występującego imię- 
te ".arz08twa przysięgłego obrońcy I^eona 
»d 8t|,Qb ’ objaśnień złożonych przez stawaj ąoego 
l« Tytani8,awa Hiszpańskiego przysięgłego 

Henryka Krajewskiego oddalił skargę pe- 
k4 łlj8 le&o Towarzystwa ubezpieczeń i Stanisła- 
(I «i(i 0 .hańskiego ostatecznie od wszelkiej z tego 
“ty ^ghowuedzialności uwolnił". Wyrok ten wy- 

*> W dniu wczorajszym.
ż^ry*^1’8®/ przed kilku dniami o pojawieniu się 

/Mi mniejszej, Obecnie dowiadujemy się, 
otyj»ki, dla zapobieżenia wtargnięciu tej 

V^'ł śt-Z‘?razy w granice państwa rosyjskiego, za- 
it, ki ostrożności. Między iunemi zabronio- 

([q *a Parowym, wiozącym aresztantów i pasa- 
»ilhb|,auiu ^yberji wschodniej, zatrzymywać się dla 

choi *?la w Adeuie, gdzie się najpierw i naj- 
przejawiła. Dalej poddano kwaran-

/s tci pewż-e/re e’est inconvenable — dokoń. 
^tytn. adytn uśmiechem Janka patrząc za odcho- 

h Czego ojciec teraz zawsze taki zajęty? •— 
mówić, cicho i smutnie, siadając 

K’lijy spoczywającej niedbale na kozetce, 
tł Ciociu, czemu dawniej mogłam nieraz

Wjrf1- , z uim swobodnie gdy, teraz zaledwie 
Ihte!’ee raz na dzień mogę.

'ta. resa majątkowe — odparła niedbale pani 
11 Iho/eei'esa majątkowe? — powtórzyła Janka. — 
Vto Zaws?c dotąd myślalam, że gdy kto jest 

PieniU.- n’e Potl'zebuje myśleć o żadnych spra- 
a przynajmniej nie po całych 

.ahnówku ojciec miewał dość czasu...
'‘’Pa ^81®dztwa i n siebie przyjmował gości — 
pieL;} trudno byłoby policzyć ile razy na 

-yła ,,ł 81<ł ’ rozmawiał. O! ta Warszawa!—za- 
^tuje ^westchnieniem dzieweczka, zwieszając 

^toja Ż- s * •
''HiCzy i dl‘c.Iu — odezwała się zwolna pani Lui-

Piej u0?.e8z.j*M ci dam rad^?* oto moja duszko, 
tenii ^D1?Z' przestaniesz zupełnie zajmo- 

’ftk; °8oWnn ’Jąduetni sprawami. Są one kompletnie 
®lod»i h .każ(łej kobiety, a cóż dopiero dla 

m’ w ty dzieweczki. Ja, widzisz 
'•CHpodusrtn dalej-opjeraJ^ się wygodnie o 

8PraWn i 8°fKi—ja nigdy nie myślałam o ża- 
do ♦ ®aj^tkowyeh; mężczyźni mają wi- 

k(>biet ta ° '.uaczej budowane czaszki... Co do 
’ 0 w wielu rzeczach bardziej poetycznych 

mamy daleko jaśniejsze od mężczyzn poglądy, ale 
od wszelkich spraw materjalnych i finansowych chroń 
nas Boże! Lecz, wracając do rzeczy, daję ci słowo, 
ckere enfant, że nieraz mąż mój nieboszczyk przy- 
nosił mi do podpisywania jakieś tam akta, o których 
znaczeniu wyobrażenia nie miałam, a ja podpisywa­
łam je właśnie pod tym jedynie warunkiem, żeby mi 
nie kazano czytać owych nudnych foljalów. Mąż mój 
nawzajem, bez przeglądania i bez żadnych obscr 
wacyj, płacił moje rachunki magazynowe i wszelkie 
inne dotyczące moich przyjemności... Czy uwierzysz 
Janeczko, że gdy bez mojej wiedzy nieboszczyk Mau 
rin sprzedał był majątek ziemski, który notabene 
był moją wlasuością i powiedział mi: Mon ange, je- 
dziemy do Paryża—odpowiedziałam mu:—jak sobie 
chcesz, mon ami i nie badałam zupełnie dlaczego 
tak się stało... No i pojechaliśmy...

Tu pani Maurin umilkła a później zakończyła 
cichszym już nieco głosem:

— Znasz zapewne, Żańciu, smutny koniec mego 
pożycia z biednym Mauriu’em? Ale, na co poruszać 
niemiłe wspomnienia ze zgliszczów przeszłości! Nio 
jest to potrzebne, zwłaszcza też dla twego wrażliwe­
go umysłu... Chcialam jedynie, mówiąc o soLie, dać 
ci przykład, że tam tylko panują zgoda i miły spo­
kój, gdzie kobieta nie miesza się w nieswoje rzeczy...

Janka patrzyła przed siebie wielkiemi smutnemi 
oczyma, a po ustach dziewczęcia błąka! się dziwny 
uśmiech.

— Ale muszę zmienić tualetę—zakończyła pani 
Maurin, podnosząc się z kozetki. Il fait si chaud.

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Towarzystwa akcyjnego cukru i rafinerji „Józefów" 
odbędzie się w dniu 12-ym listopada, o godzinie pierw 
szej po południu, w biurze zarządu.

= Firma mechaniczna pp. Mizerskiego i Pro asze 
wieża nabyła od dra Juljana Ochurowicza praw- 
wyrobu mikrotelefonów jego pomysłu na Cesarstwo i 
Królestwo Polskie.

= Z teatni i muzyki.
* W sferach teatralnych petersburskich zapewnia­

ją, że w tych dniach nastąpiła decyzja rządu o znie­
sieniu monopolu teatrów rządowych.

Pogłoskę tę potwierdzają Nowosti, które donoszą 
z pewnego źródła, iż postanowione zostało zniesienie 
monopolu teatrów rządowych, rozszerzenie prawa 
otwierania teatrów prywatnych i zwiększenie na 
przyszłość houorarjów płaconych dotąd dość skąpo 
autorom dramatycznym.

* Dziś w „Fauście11 drugi występ p. Amelji Fossa.
* Pierwszy występ Józefa Rycbtera nastąpi sta­

nowczo w sobotę w „Dożywić n.“
* Dziś w resursie obywatelskiej koncert p. Flory 

Friedentalówny.
* Towarzystwo muzyczno rozpoczyna od jutra 

swój sezon koncertowy.
— „Pan Tadeusz" w rzeźbie...
Dowiadujemy się, iż młody artyefa, p. Ludwik 

Pyrowicz, wysiany do Rzymu dla kszałcenia się w 
sztuce, przystąpił do ilustrowania „Pana Tadeusza."

Dotąd wykończone dwie figurki budzą powszech­
ne zajęcie i nadzieję, że dłuto młodego artysty kie­
dyś zasłynie.

Słyszeliśmy, że WelońsKi ma go pod swoim kie­
runkiem a i Siemiradzki nie skąpi mu rad swoich.

= Nowe budowle.
Wydział budowlany rządu gubernjalnego pozwo­

lił wznieść następujące budowle:
pod nr 1158 przy ulicy Łuckiej, oficynę trzypię­

trową i zabudowania gospodarcze;
pod nr 141 f, przy ulicy Wileńskiej na Pradze, dom 

frontowy dwupiętrowy i dwie takież oficyny;
pod nr 2800c przy ulicy Dobrej, trzypiętrową ofi­

cynę;
pod nr 5274/5 przy ulicy Fabrycznej, trzy oficyny 

trzypiętrowe i zabudowania gospodarcze;
jiod nr 1045 przy ulicy Grzybowskiej, dwie oficy­

ny trzypiętrowe;
pod nr ^874ab przy ulicy Ordynackiej, dom fron­

towy czteropiętrowy z dwoma bocznemi skrzydłami.
= Nowa Praga.
Niedawno, przed pięcioma niespełna laty, Nowa 

Praga była lichą osadą, — dziś jest wcale przyzwoi- 
tem miasteczkiem, a za lat parę kto wie czy zamo­
żnością i okazałością nie przejdzie swej protoplastki 
Praei.

W roku bieżącym wykończono tam dwanaście mu­
rowanych piętrowych kamienic, z których jedne po- 
zapelniały szpetne luki na pryncypalnej ułicy (Środ­
kowej), drugie formując węgły, stanowią zaczątek 
ulic nowych.

Niewątpliwie do tak szybkiego wzrostu osady 
przyczyniła się olbrzymia fabryka znanej firmy a- 
kcjonarjuszów, której w pomoc pod tym względem 
mają przyjść wkrótce dwie nowe fabryki.

Donoszą nam właśnie o mającej powstać tam hu­
cie szklannej, jakoteż fabryce wyrobów kauczuko­
wych.

Odpowiednie place zostały już podobno zakupione.
Budowa fabryk ma się niezawodnie w roku przy­

szłym rozpocząć.
Wobec tego, niewątpliwie pożądanego faktu,, czy 

nie należałoby zwrócić zawczasu uwagi na niepo­
rządki uliczne, na owe cuchnące kałuże błota, na 
brak latarni, bruków, wody i t. d. i t. p.

Obywatele nowego przedmieścia stolicy winniby 
sami rozpocząć zabiegi o dopiowadzenie swej siedzi­
by do znośnego stanu!...

= Dla bezpieczeństwa.
Przy zbiegu ulic Mazowieckiej i Świętokrzyskiej, 

wprost gmachu pocztowego, zachodzi konieczna po­
trzeba urządzenia nad rynsztokiem mostka dla prze- 
Chodzących.

Chodnik wtem miejscu, znacznie wyższy od pozio­
mu ulicy i rynsztok spadzisty a wąski, stanowi samo- 
łówkę, w której łatwo bardzo łamać nogi i ręce.

Teraz spostrzega się codziennie upadających w 
tern miejscu przechodniów, cóż więc można się spo­
dziewać gdy nadejdzie zima i ślizgawice?

= Transport.
W dniu wczorajszym przyholowano do Warszawy 

zgóry Wisły dziesięć szerokich czółen zjabłkaini.
Tak znacznej ilości owoców dostarczyły przewa­

żnie ogrody z okolic N.-Aleksandrji ('Puław) i Kazi­
mierza, gdzie, jak w-iadomo, włościanie zajmują się 
ogrodnictwem ze szczegóiuem zamiłowaniem.

Cały prawie transport, wartości około dwóch ty­
sięcy rubli, został do wieczora rozkuniony.
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= Katastrofa w Łodzi.
Onegdaj w łódzkim drewnianym cyrku zapadła 

się galer ja...
Pięćdziesiąt osób n>a być ranionych!
Donosi o tein pośpieszny telegram Gazety Han­

dlowej, nie mający zdaje się nic wspólnego „z ajen­
cją telegraficzną11.

== Prowincja daje przykład Warszawie.
Żebracy w Włocławku, którzy dawniej naprzy­

krzali się mieszkańcom, włócząc się po domach i skle­
pach, zaniechali swego rzemiosła, otrzymują bowiem 
co tydzień wsparcie z kasy, do której ludzie dobro­
czynni wnoszą stale ofiary.

W zamian za to każdy wnoszący składkę dostaje 
znak, kióry umieszczony na drzwiach mieszkania 
zabezpiecza od natręctwa żebraków.
= Wypadki kopalniane.
W dniu 6 ym b. m. w Dąbrowie Górniczej, w ko­

palni węgla należącej do kompanji francusko-wlo- 
skiej, w szybie „Paryż", spadający z góry kloc tak 
nieszczęśliwie ugodził w głowę górnika Jana Dula, 
iż tenże na miejscu życie skończył.

W dniu 3 b. m. pod Sosnowcem, w kopalni węgla 
„Sielce4, należącej do br. Renarda, robotnik kopal­
niany, Franciszek Probysz, będąc zajętym przy win­
dzie w ruchu będącej, porwany został przez linę, a 
dostawszy się między windę został na śmierć roz- 
miażdżouy.

— Echa z prowincji.
* W Łodzi krzątają się żywo około doprowadze­

nia do skutku projektu budowy tramwajów’.
Zarząd miasta ma zając się wyrobieniem planów 

i postarać się o ich zatwierdzenie.
* Piszą do nas z Płocka, iż pani U., żona miejsco­

wego pedagoga, o której wypadku donosiliśmy, pa- 
dła ofiarą własnej nieostrożności skutkiem naduży­
cia opium.

Nowa straż ochotnicza.
Miechów za przykładem innych miast zorganizo­

wał u siebie straż ogniową ochotniczą.
Na naczelnika powołano p. Henryka Bobrowskie­

go inżeuiera; na jego pomocnika p. Feliksa Górskie­
go, obywatela m. Miechowa.

* W nocy ze środy na czwartek pożar zniszczył 
w Lublinie fabrykę kotłów i aparatów miedzianych 
będącą własnością p. Plagego.

Straty znaczne.
* W dniu 8 b. m., o godzinie 10 przed południem’ 

wybuchł pożar w Częstochowie.
Płomienie ukazały się w posesji pana R., w drugiej 

alei położonej.
Energiczna działalność straży ogniowej i służby 

kolejowej stłumiła ogień w ciągu trzech godzin i u- 
sunęła groźne niebezpieczeństwo.

* Miasto Międzyrzec, położone w powiecie radzyń- 
skitn przy drodze żelaznej terespolskiej, w każdym 
prawie roku pokilkakroć nawiedzane bywa poża­
rami.

W roku bieżącym klęska ta dotknęła Międzyrzec 
aż pięć razy, z tych trzy z wiosną i w Jecie, a dwa 
ostatnie w dniu 8 b. ni.

Pierwszy z tych ostatnich powstał o godzinie l ej 
minut 20 z południa, w młynie parowym, własnością 
Symeona Papierni będącym, w części młyna źubro- 
wnikiem zwanej i w mgnieniu oka cały gmach sta­
ną! w płomieniach.

Cała ulica Blachowa zagrożoną była zniszczeniem, 
ratunku bowiem prawie żadnego nie było.

Sikawki i beczki miejskie okazały się do działa­
nia zupełnie niezdatnemi i gdyby nie narzędzia drogi 
terespolskiej, z któremi służba stacyjna przybiegła^ 
oraz wojsko, cały porządek utrzymujące, klęska mo­
gła była przybrać olbrzymie rozmiary.

W tym razie jednak skończyło się na zgorzeniu 
samego młyna, którego zresztą nawet nie ratowano, 
starając się tylko nic dopuścić przeniesienia się ognia 
na inne budowle.

Drugi pożar o godzinie 11-ej w nocy zniszczył sto­
dołę ze zbożem, obórkę i chlewiki na przedmieściu 
Piszczanka, przyczepi spaliły się dwie krowy.

Czyż Międzyrzec i nadal, co parę miesięcy palić 
się będzie, a municypalność i mieszkańcy uśpieni snem 
apatycznym, nigdy nie pomyślą o urządzeniu straży 
ogniowej, któraby przynajmniej jedną sikawkę w 
należytym utrzymaną stanie mogła mieć na wypa­
dek smutnej potrzeby?

Miasto dość duże i zamożne, a jednak tak niedbale!
= Wypadki.

nneszkania Emilji R. w domu nr 4, przy ulicy 
Krako wskie Przedmieście, skradziono srebra i koszto­
wności.

— Złożyli w redakcji Kur jer a Warseatvs^

IVa teatr w Pradze*

* Ąoni,!sł policji, iż mieszkająca przy 
mm hjika N. i Marjanna T., zabrawszy bransolety 
złote, trzy pierścionki, zegarek z łańcuszkiem, oraz 
rozmaitego rodzaju bieliznę na sunie 250 rs.—znikły.

Janowi G., na Siennej pod nr 11, skradziono ró­
żnych kosztowności na sumę 425 rs.

t W dniu 12 b. m.. we środę, o godzić 
odbędzie się w kościele powązkowskim ćałobne "i-tór* Vol<>. 
za spokój duszy ś. p. Józefy Naimskioj, na . ciółiZ’ 
stałe dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyj3 
jomyeli.

7 Jutro, we środę, dnia 12 b. ra., jako w łłz,e”ojy s,s' 
ś. p. Maksymiliana de Vidal, b. referendarza 1
nu w Królestwie Polskiem, odprawioną będzie i"■ g.t
spokój jego duszy w kościele św. Krzyża, o 
zrana, na którą pozostała bratowa z synowcami zy^ jp.t®,

-j- W dniu 12 października, we środę, o 
zrana, odprawione będzie w kościółku instyt®0 
szawskiego Towarzystwa dobroczynności żał°hne T‘ 
stwo za spokój duszy ś. p. Stefana Neibaur na ' 
warzystwo dobroczynności zaprasza opiekun^1 ,,
swoich, oraz familję zmarłego. —" e’

T Jutro,'dnia 12 b. m., odbędzie się woty"'fl ś- 
św. Anny na Krakowskiem-Przedmieśeiu z3 1 eztefB*< 
Ksawery z Czajkowskicli Mierzwińskiej, uprze!-tó 
sta rocznicę jej śmierci, na którą pozostała cor ^,031 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. gną r°cZ 1

j- We środę, dnia 12 października, jako w b0‘ |0Wsk^:. 
cę śmierci ś. p. Emilji z Kwapiszewskich Za'VI ^egO<
i dzień imienin ś. p. Maksymiljana Zawisło*® 
będzie się nabożeństw o żałobne za spokój ich 1 U1'
nym kościele św. Krzyża, o godzinie M-tej zl'aul 
pozostała matka i dzieci zmarłych zapraszaj^ 
krewnych, przyjaciół i znajomych. . 0

-|- Za spokój duszy ś. p. Ignacego Model8®* pE
dzie się w dniu 13 b. m., we czwartek, w kości1’ jt1
ża, o godzinie 9-tej zrana, żałobne nabożenst" ^njlep^ąj 
pozostała w głębokim smutku żona po stracie ■ 
męża i ojca zaprasza krewnych i znajomych- £iii‘

-J- Jutro, dnia 12 b. m., jako w 13 bolesną 101 Z])ne 
ci ś. p. Franciszka Dejrych, odbędzie się za ■^-gzyst'’jjf 
żeństwo, o godzinie 9-toj zrana, w kościele . ?>pr3- 
Świętych na Grzybowie, na które żona z ^zlCt__oń8’-ł^p 
krewnych, przyjaciół i znajomych. . • yect cl’4(j

-}• Ś. p. Julja z Fritschów Patzig, P° kró'wieczn°t’l;ii 
kiej chorobie, w wieku lat 79 przeniosła się 4 giO11.^
w dniu 9 października r. b. Pozostały w C'^eiół * z"mej 
mąż wraz z familją zaprasza krewnych, przyj yt) 
mych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy (i ,n„ 0 - 
na cmentarz ewangelicko-augsburski, w dniu 
dżinie 3 i pół po południu.

7 W dniu 10 października r. b. zmarł Ęazl".. z 
ski, syn Mieczysława, doktora medycyny i *,U’,(T).ollo 
kich małżonków Janczewskich, powiększywszy ^gzflją 
ków. Pozostali w ciężkim smutku rodzice 2*
wnyeh, przyjaciół i znajomych na wypro*3 1' -
z domu przy ulicy Złotej, nr 18 nowy, we sio ■
października, o godzinie 12-tej w południe-

koP-
Krurem J. z Grodziska, powiatu łuckie?0 

Obniski z Wolkowyszek rs. 1, Karol N.
Złożyli również: Obniski rs. 1 na ser, jrjłuc»lł 

Alojzy Szultz rs. 10 w połowie na kościół' 
i w połowie na kościół we Władyka ukaz’6'

= Czteroletni Władzio. ,• nóź»0,.
Guwernantka. Władziu idź spać, bo Już ” rOdz>c® 
Władzio. A kiedy ja chcę poczekać, a’ 

powrócą. ka(t„. 1°'
Guwernantka. O! to długo będziesz CI® 'zape*  * i * *pe 

dzice poszli na wieczór do państwa So 1 
dopiero wrócą nad ranem. } -eby ,r<!’

Władzio. Jak żyję jeszczem nie słyszał 1 
dzice całą noc się bawili, a dzieci same 1 
w domu...

Zestajni w domu przy rogu ulic Pańskiej i Niz- 
kiej uprowadzono dwa konie do p. Stefana B. nale­
żące.

Podejrzany o tę kradzież Karol K. zbiedz zdołał.
Niedawno pewnemu mieszkańcowi Franciszkań­

skiej ulicy skradziono biżuterji na znaczną sumę.
Obecnie staraniem policji sprawcy kradzieży zo­

stali odnalezieni.
U jednego z nich znaleziono perły wartości 800 rs., 

tudzież gałązkę złotą wysadzaną brylantami rów­
nież bardzo znacznej wartości.

- oooofiooea ■■■ ■
= Pożar lasów.
W gazetach angielskich spotykamy szczegóły o 

strasznym pożarze lasów w Ameryce.
Największe szkody poniósł stan Michigan.
Liczbę osób spalonych dotąd nie obliczono dokła­

dnie, ale podają ją od 200 do 1,000!
Cało rodziny znalazły śmierć w tej strasznej kata­

strofie...
Pozostali przy życiu nie mają co jeść, ani czem się 

przyodziać.
Jeden z korespondentów do dziennika Advance, 

liczbę osób pozbawionych schronienia ocenia na 
40,000.

Zbliżanie sic plagi zapowiedziała nagła ciemność 
w samo południe.

Zapalono wówczas latarnie 1 poczęto uciekać, ale 
to tylko po to, aby zginąć w drodze...

Kalifornja, Canada i inne stany Unji ucierpiały 
od tych pożarów, ale klęska ich nie da się na szczę­
ście porównać z szkodami poniesionemi przez stan 
Michigan.

Większa część ocalonych osób postradała wzrok... 
Jedenaście miast i miasteczek spłonęło do szczętu! 
Pożary te wzniecał straszny huragan szalejący 

przez całą uoe.
W wielu miejscach poza wiązy wały się komitety 

pomocy, a koleje żelazne zobowiązały się bezpłatnie 
przewozić ofiary w naturze.

== Nowa specjalność.
W Londynie otwarto olbrzymią księgarnię dzie­

cięcą.
Zaprowadzono tam sprzedaż hurtową książek.
Właściciele podejmują się urządzania specjalnych 

czytelni.
= Prospekt.
W Paryżu ogłoszono prospekt na dziennik pod 

ciekaw'ym tytułem Kłamstwo]
Ma to być satyra stosunków miejscowej prasy.

= Ciekawy wypadek.
Powóz celkowy, wyselany z głównego więzienia 

paryskiego, dla zabierania z aresztów policyjnych, 
przytrzymanych przez ciąg dwudziestu czterech go­
dzin indywiduów, wyprawiony jak zwykle w ubie­
głą środę, nie przybył dokąd należy o naznaczonej 
godzinie.

Napróżno go oczekiwano— przepadł od tej chwili 
bez śladu...

Telegrafowano na wszystkie strony, lecz napró­
żno!

Powożący, konie, powóz, wszystko to wpadlo jak 
kamień w wodę...

= Sprawa pani Libeltowej.
Przed sądami pruskiemi toczy się następująca 

sprawa.
P. Franciszka Libeltowa z Czeszewachcialana po­

siadłości swej Brdowie zahipotekowaó dla p. K. B. 
pewną sumę i w tym celu zeznała przed notarjuszem 
w Grodzisku swój dług, wystawiła obligację i wnio­
sła o intabulację tego długu na hipotece Brdowa.

Jednakowoż sędzia hipoteczny w Kcyni p. Solbrig 
odmówił intabulacji a to z tego powodu, że w obliga­
cji niemieckiej była p. Libeltowa nazwaną „Franci­
szka Libe|tu i tak samo w księdze własności grunto­
wej, podpis zaś brzmią! polską, odwiecznie zacho­
wywaną formą „Franciszka Libeltowa4.

Pomimo więc, że podpis ten polski by! legalizo­
wany przez notarjusza Briihla, wywodził sędzia Sol­
brig, iż „Franciszka Libelt4 i „Franciszka Libelto­
wa4 brzmi zupełnie inaczej i nie wykazuje się jasno, 
iż obie formy oznaczają tęż samą osobę (eins Identi- 
tat der Person ist also nicht ersichtlich).

Przeciwko rozporządzeniu sędziego okręgowego 
odwołał się notarjusz Briihl do sądu ziemiańskiego 
w Bydgoszczy, wskazując na to, iż „Libeltowa4 jest 
żeńską formą nazwiska Libelt i znaczy tó samo co 
po niemiecku ^verehelichte Libeltu.

Sąd jednak ziemiański zatwierdził rozporządzenie 
sądu okręgowego, p. Libeltowa więc, jak donosi 
Dzień, pozn. udała się ze skargą do Kammergerichtu 
w Berlinie.

Ciekawą jest rzeczą, czy Kammergericht będzie 
tak nierozumnie zajadłym jak poprzednie instancje 
i czy tern samem pozwoli paniom naszym nazywać 
się tak jak tego clice gramatyka i oddawna przez 
zacne polki zachowywany zwyczaj?

w połowie na kościół we Władykaukazi®’
lVa pomnik J3ickiew’5c«fl'.

Karol N. rs. 1, R. R. St. Aloizy Szultz rs- “

— Do zakładającego się przy szkole f®9’ 2o >19' 
watnej (Twarda 14a) muzeum pedagog'02®. 
deslali: p. Daniel Lesser—globus; pp. Kuk®2’ yyro^, 
i Grether kolekcję złożoną z 7 numerów ' « 
gumowych, 2 gutaperkowych, 3 drewnia0.'1'® Lcb, E 
rżanych, 3 tkackich, 7 żelaznych, 3 drew® 1- 
wyrobów różnych, 7 asbestowycb, razem 0 ’
i prócz tego różne papiery i rysunki, 
przełożony szkoły składa szanownym 0 . 
najserdeczniejsze podziękowanie.—S.
~---------  - ------------ ------------------

Dnia 25-go września r. b., JE. - ];Oś°'£ J 
Gintowt pobłogosławił, w płockim famy®,g,/aTd® 
związek małżeński, zawarty pomiędzy P- „lo°k'fm- 
Krzyżanowskim, towarzyszem prokuratora j Ot® 
sądu okręgowego, synem Emilji z Danejk0 
na małżonków Krzyżanowskich, a Pa.u®^|)jp» \g 
Pawłowską, córką Stcfanji z Wójcickich ' 
włowskiego, wiceprezesa tegoż sądu °k/2;)72°' 
płockiego. Szczęść Boże młodej parze!



Telegramy własne
’• urjcra rssu wskiego(ir

W S° Pait5ziern*ka.
f’^duiu" (Zisiejs^’m> o godzinie 3 ciej minut 30 po 

1>'^aVine^]liai^ UaS’e m*nis^er spraw zagranicznych 
byczyłe'z 

’skute]. śmierc’ Paraliż sercx
0 ied. ? t1e^° wypadku wezwano telegraficznie 

u.^ży w" ' ? An‘lraSsyeg0-
' ^alin; IC?C’ tek? P° zgasłym obejmie namies- 

^•#e J ’ F’ A,fred P°tOcki- 
Ks. \v[ V* IJ’S° października.

5trzyiUal .. Czartoryski, członek izby pan ów,
• bOtJa°śe tajnego radcy.

I' l1'60 października.
KPą 2t>kra SW'etnej m°wy posła brodzkiego dra Fi- 
^ieią izł’ 6ejIU 0!*wiadezyl się wczoraj za przenio- 

handlowej z Brodów do Tarnopola.
, ^og].y< października.
A Ctęśe" 0am^etty obejmuje jako celniejsze pun- 
t^rtam l0" rewizję konstytucji, zniesienie sądów 
Su, 0] ataluych i rozszerzenie atrybucji sędziów 
l(^eaie r] °^en*e podatkiem dóbr duchownych, ogra- 
Ką^ , Uzl)y wojskowej do trzeci) lat.

h1 ^aConataUU d° tek “'“’•fcrJalnyoh są: Cballe- 
i f^et J r do sPraw zagranicznych, Brisson albo 
J e°»Sa° ]praw wewnętrznych,—Wilson, Germain 

cl/ do tekj finans<$W( a pawe[ Bert ]ub Allaiu 
ministerstwa oświecenia.

^°dz^r*Awr^ 11‘s° października.
C"anem tu jest przybycie hr. Szuwałowa.

o ^burg ligo października.
Poż° leterslnirsk. wiedomosti subskrypcja na 

%, 4ycikS w dniu wczorajszym została zam-

1 11-go października.
b%1W° Pol '^raiac^> Jakie otrzymał Porjadolt, Kró- 

fcruij skie ma zostać podzielone na sześć gu-

4-^ja]ęCPielm i Łódź zostaną miastami gubernjal- 
^S?<disz miastem powiatowem.

JWfKA TELEGRAFiĆZŃA
l \ b'" kki? ® października.— V dniu wczorajszym po- L. nji Apy* 'Napoleon. 1
!b’ie i.<di| ^. d-go października.—W dniu 22-itn październi- 
'^rł.,Ilan.són.2!\i”?in'’’ Podsekretarza stanu w minister- 

d \ ''źeczrk V 1 v?n.a’ z Paun!ł Alicj% Qr«'y. córka pre- Nc), ’ryż^Pospolitej. _ ‘ F
"‘iukjp''5° .P:lzJz‘el'n‘ka-— Do świętujących już od 

' >* PomLnC;!.eS 1 Przy!i}cz-yc ,6i? m«jł jutro wszyscy
.y PorzuSaJ:lc roboty, dopokąd nie otrzy- 

Pfie-ąpSż o Podwyższenia zapłaty.
/ fea?6 otr/..'g®. paździenika.— Tutejsze towarzystwo geo- 
L l'r>„"skipi la,° "jo-domose o śmierci młodego podróżni- 

?,PokX' P° Anyce, Henryka Dufour, zamordowane- 
joó. Ova“!bo.- walczące przeciw portugalczy-1 v,’*al'Syp nie znaleziono. ° J

l?'.’- ri^o bez4?- P!,jdziernika.-Pomiędzy powroźnika- 
y’W11 Ut£v°b0-'e- Kobo,f1'“«y domagają się wyższej za- 

Powro-;, ■an,a j)01z’łl ku rozciągnięto nadzór nad fa- 
“hj źroczcnn.

(■>Z<?<!iJJ|ildy b?,* lł'^° października. — Jutro rozpoezna się 
PMozX"?.r^M' źastanawiaj^cego BiS ™d środkami 

łiij^\Sf ' ’ narady trwać będą do IŚ-go b. m. włą-

N X'11 ®*g° października.— Wczoraj przed po-
'’.'dojj; Quentj '?'®.1 “ uroczyście Pomn‘k ku pamięci bitwy 

Mły" Podobała*8^1^ W°Jny wypowiedział mowę, która 
tf. boskie? “ Z P°wodu wielkiej piel-
/"n jy’a Uro .a. ld-go b. m. wzmocniono siłr policji. 
J ?a|«wF° trudnił0tcl kanonizacyjnych, mających śię odbj-c 

"'iedl'.'o pój . , a r- b? ojciec sw. ofiarował 2M,000, a kar- 
a \ *Woi(?n?a ino-w*oQa' u.l’oczyst°ść kitnonizacji za- 

■L "'iiU.’t'Ceicn'a ,P'zybycio 280 biskupów.
'■eh?? ^eiffer,,.'Pazdziernika. — W fa|>rvce maszyn 

UtoiS?tery cie;UP" 'yybuęb sazti; jedenaście osób za- 
j ‘kuj^blin A Cliy-ko ranionych.

wvhi>i?,aidz*ein'ka- — O’Conner deputowany i 
^^iOuA"‘śrykiyCh czł°nków ligi rolnej dublińskiej wy- 

<}* &feSernika,: “ suraa źłożona 
ą?kóa do 13-go ■ na ko,,z-v,,e '** ro'nej od 3-go

“ty rzeBnia wynosi 150,434 dolarów (752,270

- Konferencja dla ujedno- 
p^-liiinowS1§ wczoraj #k ko!?jan?> żelaznemi za-

Je]ft *-<no komisie u-V-jekt konwencji nie wykończony, 
’k^ Oi!""lienie’iet la m? zr®dągowae i wykończyć 

'i.is; a8a 9-.,o „.’eBt prawdopodobne.
^ł,Krakow'''' Kudoheinika’ —Wczoraj wieczór przybył 
J‘te cX^sz,,1^0 Paidzięmika: - V pałaCu hr. Poto- 

' ^bŁwó£l Franciszka fflj/ł! P^btowa“ia "a przy-

«. wi.ui.Li_ & a .db,di< 119 Io!di_ 

_ 5 —

nie nagród na wystawie pomologicznej w Kołomyi, która 
wypadła bardzo świetnie.

X Lwóv; 10-go października.— Sejm uchwalił domagać 
się od rządu pozwolenia na budowę kolei żelaznej z Jaro­
sławia do Sokala. Równocześnie linję ze. Lwowa do Toma­
szowa uznano za wielce pożądaną dla Galicji. Sejm posta­
nowił też żądać od rządu przeniesienia izby handlowej z Bro­
dów’ do Tarnopola. Termin zamknięcia kadencji sejmowej 
naznaczono na dzień 21-gi b. m.

X Petersburg 9-go października.— Noicosti donoszą, iż 
w dniu 6-yin b. m. otwartą została czytelnia studencka 
w uniwersytecie.

X Aleksancirja 9-go października.— Komisja sanitarna 
wyśle lekarzy do Mekki dla udzielania pomocy chorym i u- 
siłowania zwalczenia cholery.
■»AW——■•■miMi « »—II riMMi I’■■■■————f mI■ iww—■——■

Przegląd polityczny.
Wbrew ogólnemu spodziewaniu pierwszym prze­

ciwnikiem dymisji dotychczasowego gabinetu fran­
cuskiego' przed zebraniem się nowego parlamentu 
jest—p. Gambetta.

Życzy on sobie, aby Ferry wraz ze swymi towa­
rzyszami stanął jeszcze osobiście przed izbą deputo­
wanych i odpowiedział sam za swoją przeszłość.

Pan Gambetta jest przezorny, nie myśli przyjmo­
wać na siebie roli rzecznika błędów,§ jakie, według 
jego widzenia rzeczy, dzisiejszy gabinet popełnił. Do 
błędów tych zaliczyć wypada i całą wyprawę tnne- 
tańską, która fatalnie naraziła opinję rządu i wielce 
kłopotliwą wytworzyła dla niego kwestję.

Mimo wszystko nie ulega już wątpliwości, źe p. 
Gambetta a nie kto inny stanie na czele nowego ga­
binetu; rolę tę przeznacza mu niejako większość par­
lamentu, którą wyprowadził z ponownych wyborów. 
Powołanie jego na stanowisko tak wpływowe i wa­
żne będzie niejako rehabilitacją i wynagrodzeniem 
wszystkjch porażek, jakie ostatnicmi czasy ponieść 
musiał były dyktator, a przyszły prezydent repu­
bliki.

Cokolwickbądź złożyło się na tę ewentualność, to 
przyznać trzeba, iż i nieprzyjaciele p. Gambetty po­
mogli mu wiele do kandydatury, jakiej nie wypada­
ło mu samemu ani nikomu z jego popleczników wy­
raźnie i otwarcie postawić.

Pierwsi zaczęli o niej mówić nieprzyjaciele z Ro- 
cheforfem na czele, a potem to już mówili wszyscy, 
jako o rzeczy postanowionej. Dziś opinja publiczna 
zgodziła się z tą myślą zupełnie, że jedynym człowie­
kiem, który potrafi sobie poradzić w obecnej sytuacji, 
jest tylko—p. Leon Gambetta.

Wspomniany wczoraj przez nas artykuł Naro- 
dnich Listów, wzywający Rosję do zajęcia się losem 
i sprawami słowian austrjackich, wywołał w prasie 
niemieckiej głośne na ten temat rozprawy.

Autorem artykułu ma być były członek rady pań­
stwa dr Juljusz Gregr, uchodzący do niedawna za 
przewodnika stronnictwa tak zwanych młodocze- 
chów, czyli liberalnych.

Narodni Listy należą do najbardziej poczytnych 
dzienników czeskich i z tego względu wrażenie arty­
kułu mogło być niebezpiecznem, nie tyle dla samej 
sprawy, ile dla czechów. Dr Rieger pośpieszył się 
też z osłabieniem wrażenia przez rozpuszczenie wia­
domości, jakoby p. Gregr nie reprezentował praw­
dziwej opinji narodu czeskiego.

Bądźcobądź ciekawy to objaw i godzien zapamię­
tania.

Z Wiednia nadeszła sensacyjna depesza o nagłej 
śmierci ministra spraw zewnętrznych br Haymerlego. 
Fakt to nader ważny w dzisiejszych warunkach a 
dla interesów Austrji podwójnie przykry. Nie ulega 
wątpliwości, źe śmierć głównego kierownika ze­
wnętrznej polityki austrjackięj nie zmieni jej do­
tychczasowego programatu, ale wybór godnego na­
stępcy sprawi rządowi niemały kłopot.

Przypomnieć sobie wypada chwilę ustąpienia hr. 
Audrassyego i zachody około wynalezienia odpowie­
dniej osobistości do zajęcia stanowiska, a raczej do 
dobrego utrzymania na niem równowagi, gdyż pod­
stawy dzisiejszej polityki zagranicznej były przed 
ustąpieniem hr Audrassyego określone i utrwalone.

Przysługę prawdziwą mógłby hr. Andrassy zro­
bić dzisiejszemu gabinetowi i swojemu monarsze, 
gdyby cbciał powrócić na stanowisko tak nagle i 
niespodzianie przez śmierć br. Haymerlego — opró­
żnione.

O nieboszczyku nie da się wiele powiedzieć; był 
on raczej urzędnikiem, odrabiającym referat naszki­
cowany przez poprzednika swego. Cala zasługa 
w sumienności i godności, z jaką potrafił się utrzy­
mać w wytkniętym kierunku.

Do zabłyśnięcia talentem dyplomaty — nie miał 
w ciągu swej ministerjalnej karjery ani wybitniej­
szej sposobności, ani też dosyć danych.

Kwestja turecko-egipska nie schodzi z porządku 
dziennego europejskiej prasy.

Angielskie dzienniki ciągle powtarzają z naciskiem, 
że kwestja ta powinna być w Paryżu, lub Londynie— 
ale nie nad Nilem rozwiązaną.

Prasa rosyjska zaprzecza temu wytrwale.
W Paryżu i Londynie podejrzywają ks. Bismar- 

ka, ii w kwestji tej maczał palec, czemu znów ]

w Berlinie ze zgorszeniem i oburzeniem nie dają 
wiary.

Prasie tureckiej zabroniono poprostu odzywać się 
nawet w tym przedmiocie. Dziennik Stambuł został 
skonfiskowany za to tylko, że się odważył zanoto­
wać, iż ks. Halim z dużą świtą wybrał się do Egi­
ptu.

Z Afryki nadeszła do Star.darda wiadomość dro­
gą telegraficzną, jakoby w kraju zuluanczyków wy­
buchło nowe powstanie, na którego czele stanął po­
dobno Oham, brat króla Cefcwaya.

Niespokojny naród te kafry!

Telegramy.
(Ajencj telegraficznej Rudolfa Ókręta.1

117cdcń 10-go.— Dziś o godzinie 3'/2 po południu, 
minister spraw zagranicznych, baron Haymerle, u- 
marł nagle na ąuewryzm serca.

Berlin 10-go.— Przybycia ks. Bismarcka oczekują 
tu codziennie. Ma być powzięfem postanowienie mi­
nister) uin co do projektów kościclno-politycznych.

Jizym 10 gó. —• Hr. Robilant, ambasador włoski 
w Wiedniu, powraca tamże z zaleceniem zapewnie­
nia rządu austriackiego o „serdecznej przyjaźni14 
Włoch. Wedle źródłowych iuformacyj, wszelkie po­
głoski o zamierzonym wyjeździe papieża z Rzy mu są 
pozbawione podstawy.

Paryi 10 go.—Z Tunisu donoszą: Dziś rano fram 
cuzi wkroczyli do miasta i obsadzili je wraz z cyta­
delą i dwoma fortami.

Ijmdyn 10-go.—Daily Telegraph dowiaduje się, 
źe Anglja zapytywała Francję, czy byłaby skłonną 
do podjęcia wspólnych środków celem skutecznej o- 
słony francuskich i angielskich poddanych w Egipcie. 
Rząd francuski udzielił odpowiedź przyzwalającą. 
Wskutek tego niezwłocznie odpłyną dó Ąleksąndrji 
dwa pancerniki wojenne: jeden francuski i jeden an­
gielski.

Madryt 10-go.—Wynikiem spotkania się królów 
Hiszpanji i Portugalji w Caceres jest roczpoezęcie u- 
kladów o przywrócenie unji celnej lub wzajemne u- 
stępstwa celne, jakoteż ściślejszy związek wobec 
kwestyj międzynarodowych.

— Idf. A. liymarklewics, homeopa-
t(l, leczący także elektro homecpatją, po powrocie 
z Bolonji od hr. Mattei, przyjmuje chorych, rano do 
12-tej godziny, przy ulicy Senatorskiej nr 28 (obok 
resursy kupieckiej). —24041—
mt wwŁtMu.ł:c;->rał»M-ni-u3WgaF.xgau m ujwiimn —■liao—nBgARlSxJr.,KSłarr-~ - -.-.i rujxiLWUar_~"1

— lir Grodzki, autor „Poradnika lekarskie­
go dla mężczyzn11, leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowycb. Złota 5. (24857)

— JJr med. Alfred Śokoloicaki powró­
cił do Warszawy, Chmielna nr 2G, przyjmuje 
od 4 tej do 6-tej. ______ —25704—

■!! . -g;g’«w--Kiwr

— Ukr JT, IIÓGOWPIC^j powrócił do War­
szawy. —25868—
■waww— im ■ «ii bjimjnwrtT~—~-^~ł- ■ uu:5251"'

— £&r Mikołaj Hejchman przeprowadził
się na ulicę Przejazd nr 11. -425749—- u,,,, n» m— mu.'. ii

— dLeopold Miyet, adwokat przysięgły,
z dniem 8 lipca r. b. przeniósł kancelarję na ulicę 
Leszno nr 11 (nowy). —25746—

— 'JTomass adwokat przysięgły’,
przeniósł kancelarję na Krakowskie Przedmieście nr 
50, do domu tak zwanego „Dziekanka11. (25854) —------------ — lOłii ■» r- - .T- --TT- --TT nr-nn»x^r.—awfgEge

Antoni Oxuclioii'fiki, 
^d^okat przysięgły, powrócił do Warszawy 
(Miodowa nr 14).  —25600— 

— Dentysta llogumił Gntzman wsta­
wia zęby sztuczne po rs. 2. Reparuje też, przerabia i 
plombuje. — liiclańska nr 4. —23658—

— SieniysiaS.ltOT'][&. wynalazca 
nowego systemu wprawiania zębów sztucznych, przez 
urząd lekarski za najlepszy uznanego, leczy choroby 
szczęki zębów, plombuje i znieczula ból przy wyjęciu 
zęba; przyjmuje od 10 r. do 6 w.—Królewska nr 37.

11.

, M a a a s y n..
J O 7. EF t H K U E IŁ 

przeniesiony został na ulicę Niecałą do hotelu Briih- 
lowskiego. _ _  —25563—

— Bernard Bautcrbach, ulica Dzielna
nr 10, sprzedaje węgle kamienne, koks i cement 
w najlepszych gatunkach po cenach umiarkowa- 
nych. Odstawa śpieszna. —23512—

— Skład herbaty JL. BBilenkina. Sei^ 
torska nr27, obok kościoła św. Antoniego, poleca wy- 
borową herbatę po rs. 2 i rs. 1 kop, 50. —25805—

Cena okowity z dnia il^aźdźiernika7~
Hurt, skład, wiadro rs. 7.90, garniec rs, 2.57.
— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 2 cali 6.
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TP JE jB-OTMR Jlk s
WIEKKL—Dziś: „Faust*.—Jutro: „Twar­

dowski*.
ROZMAITOŚCI.—Dziś: „Safanduły.* Jutro: 

„Pani Podkomorzyna*.
MAŁY. — Dziś: „Ojciec uwieńczonego*; 

„Ptaszek śpiewający.* Jutro: „Doktor Kry- 
spin* i „Śpiewka pana Fortunata*.
Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany

DOSI KOTCISSOWY 
pod firmą 

MLA LICYTACYJNA PRYWATNA 
MIODOWA Nr U.

1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub 
zrzez licytacją wszelkie ruchomości: mebla, 
cywany, lutra, obrania, lustra, biinterje, rze­
czy sztuki, ekwipaże, instrumentu muzycz­
ne i L p.

2) Na zlecenie kupuje i sprzedaje wyż wy­
mienione przedmioty, jnkoteż wyroby i to­
wary od fabrykantów i'kupców.

3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży­
wanych wielki na składzie.

Otwarta cudzień od godziny 9-tej do 7-meJ 
wieczorem. W święta od 12—3. k5216

Nowy-Śwlat Nr 40

CfłAMBRĘS-SARNIES 
pokoje umeblowane, z usługą i samowarem 
są do wynajęcia w każdym czasie. 25196k 

rj | 1 1 • 1 •

Potrzebną jest bez pośrednictwa na 4-go 
Listopada .

na spłacenie długu na I-m numerze hypote- 
ki domu drewnianego na Pradze, w szacun­
ku rs. 27,000, a ubezpieczonego na rs. 15,000. 
Reflektanci raczą zostawić swoje_ adresy 
w Kantorze Redakcji Kurjera W arszaw- 
skiego pod lit. K. L. 25788a

MAGAZYN
pod firmą

M~Nathalie

T. Witkowskiego,
Al. Belwederska X 1, (za rogatką).

Posiadają znaczne zapasy cegły 
pełnej, maszynowej, prasowanej, ce­
gły pustej o 3-ch i 6-ciu dziurach, 
oraz posadzki poddasznej. 25723k 
^72k Panny 
są zaraz potrzebne, zdatne i podręczne, do 
sukien i do maszyny Whelera i Wilsona.— 
Chmielna Jft 35, mieszk. 12, 1-sze piętro.

Komin żelazny 
większych rozmiarów ktoby miał do zbycia, 
zeehce dać wiadomość do kantoru <N._ May- 
znera.—Grzybowska 11. 2571 la

62. Marszałkowska 62.
Wyprzedaje po cenie nadzwyczaj zniżonej 

<ostjumy puryzkie, okrycia, wstążki, kwiaty, 
pióra i inne drobiażgi damskiej toalety.

Wielki zapas Kapeluszy jesiennych i zi­
mowych; materjały jedwabne i wełniane.

Wyprzedaż trwać będzie do 25 Paździer­
nika, czyli do powrotu właścicielki z za­
granicy. 25718k

S 2K Ł -A. JD

Węgli i Drzewa 
R. Mosińskiego, 

ulica PAŃSKA. Ir 47.
Polecam Węgle w najlepszym gatunku i 

sprzedaję po następnych cenach:
Korzec grubego najlepszego zagranicznego 

, węgla rs. i kop. 5.
Krajowego grubego z kopalni Renard rs. 1. 
Kostkowego zagranicznego rs. 1. 
kostkowego krajowego kup. $15. 
łśąźen drzewa sosnowego łup. rs. 16.

„ „ olszowego 17
. n_ »„ brzozowęto . ’ Ig.'

Rąbane o rublu drożejUWAGA! Do każdych Xt kor?Z- 
daje się pud drzewa droU rąbanego- 
Zaniowieiuu przyjmuje główny #kł»d: ulica 
Pańska As 47. i na całe wagony z linii 

X odstawą na miejeee. aweor ’

JESS

FABRYKA POWOZÓW
IJiiirola ^ommera

MAISON PH8EKIX f 
Zakład form japicrowycli Daryzkicłi 
przy ul. Niecałej Nr 6, w Warszawie 
poleca świeże modo'e sukien i okryć na 
sezon jesienny. Krawiecczyzna Damska 
przyjmuje się do roboty, wykończenie 
sukien podług żurnall paryzkien, bar­
dzo eleganckie po cenach możliwie niz- 
klch.—Lekcje kroju udzielają się też.

Zarząd domu lub meldunki 
pragnie przyjąć mieszkające przy ulicy Pta­
siej, pod Jw 4, Franciszek Fraticelski, posia­
dający ku temu zupełną kwalifikację. 25269k

A. RAHOZYĄ
Świętojerska Nr 5 i Długa Nr £Ou 

! w domu przechodnim,
Sprzedaje węgle kamienne z najcel- ffi 
niejszych kopalń krajowych i zagrani- | 
eznych drzewo i węgiel drzewny, po 
cenach umiarkowanych. 25416—K

I Zamówienia przyjmu­
ją wszyscy posłańcy 
publiczni, oraz Iłiuro 
posłańców, Niecała SJr| 
8. Kurs posłańca bez- | 
płatny.

iSkład Herbaty karawanowej^ 
i L WILENKINA, | 

Senatorska 27,
obok kościoła św. Antoniego, 3 

' otrzymał z Amsterdamu wyborowa 1 
[Kawę „Jawa”| 

Junt po 52 '/••». 60 i 65 kop.
k—25827

Jest do odstąpienia zaraz

Dystylarnia
z kompletnem urządzeniem i Sklepem do sprze­
daży trunków, znajdująca się w mieście po- 
wiatowem, położonein w okolicy bardzo lu­
dnej i fabrycznej, przy kilku traktach głów­
nych, nad rzeką splawną i blizko kolei żela­
znej Warszawsko-Wied,—Bliższą wiadomość 
powziąć można przy ulicy Nowolipie pod 
Jfe 60, u właściciela domu. 25752k

Za rs. 170
do sprzedania WOLANT mało używany, 
Róg MarsCiłkowsklej i Wspólnej, Jfi 34c. 
wiadomość u stróża. 25792k 

Fabryka Musztardy 
A. SCHWEITZER, 

przy ul. Królewskiej &Trl9, 
poleca Szan. Publiczności, wyrób swój 
odznaczający siq dobrocią, w różnych 
gatunkach w słoikach, oraz na 
garnce i kwaterki,po cenach 
przystępnych.  25351—k

KUCHMISTRZ I w 
francuz, który pracował w pierwszych 
domach Europy, stale zajęty od 32 lat 
w Berlinie, pragnie dostać miejsce w 
domu obywatelskim; świadectwa i re­
komendacje nadeśle na żądanie. Adre­
sy pod lit. J, F. w Kantorze Kurjera.,

32 Leszno 32, 
naprzeciwko ulicy .■'olnaj. 19010 k

Lecznica bezpłatna 
dla przychodzących chorych 

z domem zdrowia 
Długa A7 5, dom po-Pauliński.

Od 16 do 11 dr. Daniel Landau. Cho­
roby szczęk i zębów.

Od 10 do 11 dr. Marynowski. Choroby 
wewnętrzne.

Od 11 do 12 prof. Szokalski i dr. 
Piaszczyński. Choroby oczów; we wtorki, 
czwartki i soboty.

Od 11 do 12 dr. fiieragowski. Choroby 
weneryczne i skórne.

Od 12 do 1 dr. Bondy. Choroby wewnę­
trzne i dzieci. Codziennie prócz świąt.

Od 12 do 1 prof. Neugebauer. Choro­
by kobiet: we wtorki.

Od 12 do 1 dr. Sztembart. Choroby ko­
biet codziennie z wyjątkiem piątków.

Od 1 do 2 dr. Góldflam. Choroby we­
wnętrzne; w poniedziałki, środy, czwartki i 
soboty; choroby nerwowe — we wtorki i 
piątki.

Od 1 do 2 dr. Szfeyner, Ord. klin, chi­
rurg w szpit. św. Ducha. Choroby chirurgi­
czne i zębów.

Od l'/a do 3 dr. Rucker, Ord szpit. św. 
Łazarza. Choroby weneryczne i skórne, w 
niedziele.

Od 2 do 3 dr. Ołtuszewski, ord. klin, te- 
rap. w szpit. św. Ducha. Choroby wewnę­
trzne, (specjalnie choroby płuc, gardła i krta­
ni), we wtorki, środy, piątki i soboty; dzie­
ci—w niedziele.

Od 3 do 4 dr. Stankiewicz, ord. szpit. 
ewangelickiego. Choroby chirurgiczne, we 
wtorki i piątki.

Od 3 do 4 dr. Sikorski, naczelny lekarz 
szpitala dziecięcego. Choroby dzieci, we 
Wtorki.

Od 3 do 4 dr. Biegański. Choroby dzie­
ci, we wtorki czwartki i soboty; choroby 
kobiet w niedziele.

Od 3 do 4 dr. Budrewicz, ord. szpit. 
dziecięcego. Choroby dzieci, w piątki.

Od 3 do 4 dr. Malinowski. Choroby 
dzieci, w poniedziałki, czwartki i piątki.

Od 3 do 4 prof. Kosiński. Choroby chi­
rurgiczne, w środy i soboty.

Od 3 do 4 dr. Kulesza. Choroby we­
wnętrzne: w poniedziałki, środy i niedziele.

„Dom Zdrowia* pozostaje na dawnych 
warunkach, o których wiadomość powziąć 
można w kaneolarji Zakładu, iub u D-ra 
Ołtuszewskiego (Stare-Miasto ,\v 11). I6694k 

P~A N N Y
uzdolnione i podręczne, oraz dobra muszy* 
nistka, potrzebne są do 25719k

MAGAZYNU pod firmą

M- NATHALIE,
62. MARSZAŁKOWSKA 62.

Zgubiono broszkę chrabąszcza 
Przechodząc ulicą Nowo-Senatorską, Tręba­
cką, Wierzbową, Saskim-Placem, do Hotelu 
Europejskiego, zgubiono chrabąszcza brązo­
wego nabijanego stalą.—Uprasza się o od­
danie do Kantoru Redakcji Kur. Warsz. za 
nagrodą, jeżeli takowa żądaną będzie/ŻaSóÓK

Ktoby z PP.
Studentów Uniwersytetu 

lub UCZNI wyższych klas gimnazjalnych 
zechciał wyjechać na wieś na bardzo ko­
rzystnych warunkach, w charakterze guwer­
nera do chłopczyka 10-letniego, zeehce się 
zgłosić na ulicę Marszałkowską .Vs 71, mie­
szkania 27, miedz,}' 5-tą a 7-mą wieczorem. 
Wymagalne są: staranne wychowanie, 
moralno zasady i chlubne świade­
ctwa szkolne. 25767—k

Lekcje Tańca
udzielam w mieszkaniu własnein, ulica Dziel­
na Nr 3, również podejmuję się wykładu po 
domach prywatnych i pensp<eli. 24069n

W. Puchalski.

T. Służewska
Ulita Harszałtowsla rój Ciunielacj

Nr 37,
(Umiej „HELENA" Ale­

je Jermlimslie Nr 38).
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

krawieeeayzuy damskie! wchodzące, Ja­
noto: suknie, ubrania dziecinne, 
okrycia letnie i zimowe, negliże 
i t. p. Ubstalunki wykonywa z aku- 
ralnością, w krótkim czasie podług 
ostatnich żurnnli paryzkich, z gustem, 
oszczędnością materiału i po cenach 
umiarkowanych, — udziela lekcje 
kroju metodą Worth’* —na żądanie 
wykrawa formy lub dopasewywa z 
podszewki, — sure suknie przera­
bia, — przyjmuje Pamonki do nau­
ki szycia. 23*78k

:o»{
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Mam honor oznajmić J ' 
iż otworzyłam , lA

Pracownie Worn Danisiii'11 
pod M 15 Elektoralni^ 

i takową prowadzić będą P°a . 

„KLEMENTYNA-
Także udzielam 
dług Metody s. p. ojca uioj^^jłei 
eława Sztraupeżnickiego. 
Klementyna z Sztraupei®’ 

JARKOWSKA-

... .w, wrj.. — rod*».''Jr
Posiada znaczny zapas różnego

wozów, między innemi karetą* „oWoJLju 
ktorstio/Przyjmują się taki® P 
przechowanuu^

Buchlialterji i Bankiers^
lekcje udziela J. Danilewicz, 2^

Nr 13, przyjmuje of godz.
Kurs rioidy w

89 7 <

Od Listów Zastaw, ‘nowych 5’4 13'
Od List. Zast.m.Warsz. ser. Iii* • 
Od Listów Zast. m. Łodzi k.
Od Listów Likwidacyjnych k.

Weksle.
Berlin 100 m. z kr. 
Londyn 1 f. st. „ 
Paryż 100 fr. „ 
Wiedeń 100 gul. „
Papiery public

4°/, L. zast. 3 okr. s. I i II 
ó’/0 L. z. nowo z r. 1869 d.

. „ ? » “■
List. zast. m. Waraz. ser. I 

: : : : i”

List. z. m. Łodzi ser. I i II 
4’/, Listy likwidacyjne d. 

Bil. Ban. Ces. s.’l, II i III 
Kos. Poż. Pretn. z r. 1864 

, , , 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100 
H , „ rs. 100
1H „ , rs. 100

Akcjo i obligacje.
Ako. ui. ż. W.-W. rs. 100 
Aku. dr. i. W.-B. rs. 100 
Ake. dr. i. Warsz.-Toresp. 
Akc. dr. ż. Fabrvcz.-Lódzk. 
Akc. Banku Ha'dl. w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. W arsz. t. ub. od ognia 
Akc. Warsz. t. fabr. cukru 
Ake. t. fabr. cukru Józefów 
Akc. Dobrze!, t. fabr. cukru 
Akc. t. Lilpop, Hau i Lew. 
Ake. tow. fabryki machin 
Akc. tow. Łazien. i Łaźni 
Akc. tow.zakł. rzodz. Zaw. 
Ud Listów Zastawnych 4%

Wezwanie-,,,!1
Właściciele przedmiot0*/w nliesd 

srebrnych, danych do ,rePara.^ inogl> °r(r 
cu maju i czerwcu, a którzy n riez P‘ 
br»ć z powodu zakwestjouowa® .;gj» Jo 
biernię warszawską, raezą ' wyeu 
żej podpisanego w celu złożenia; . jji, v 
sów i nazwiska.— Wł. Konop ę579B> 
wy-Świat ,V 35. ^------

Kto z obywateli ziemskich, P fły It’ 
dobrze zagospodarowany „¥W»ś 
Wiedeńskie), żyezyłbjr Bobie*otr*’ ,

«M.l POZIU 

na pewnych warunkach, racz/<fi» 
stownio do Zakładu Rękodzieła1®.,Z*#1 
bież (Plac Zielony Nr 10, do® 22307^|

l* rud na stacji ,Praca* W
warez.-teres- z d. 10 paździerDx

H3 1'1
115 J0 
108' /

^
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Od 30 lat egzystujący

k—24964

>Sn?Zf,*y P^rn?re, odchodzą:
. bj 0 błocka n trnHł

Zarząd Rybołostwa w Dobrach Cele­
jów i Klementowice, ma do sprzedania

BLANSZE i RÓŻE 
w wielkim wyborze i najlepszych ga­

tunkach od 30 kop.

OŁÓWHI
do czernienia oczu ulepszonej konstruk­

cji 30 kop.

KALISZ & Comp.
przy ulicy Senatorskiej Nr 16, róg Bielańskiej, 
poleca względom Szanownej Publiczności, 
wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju, oraz 
garniturów gotowych, wyściełanych, po ce­
nach możliwie najniższych.

udoskonalone, nie wymagające rozgrze­
wania, 50 kop.

Artystkom i Artystom ustępuje 
się 10% od ceny han­

dlowej 24149k 

k Głównjm SHaizie
Wyprzedaż Rękawiczek 

niżej ceny kosztu, w magazynie M. Izdeb­
skiej, Nowy-Swiat Ms 55, w dziedzińcu, wprost 
Ordynackiego. ’ 25266—k

Morawskich i zwyczajnych.—Adres: Kletnen- 
towiee. stacja kolei Nadwiślańskiej, 23597k

Zwyczajne używanie wody niefiltrowanej, 
nawet gdy ona na pozór zdaje się czystą, 
będąc ze słusznych względów powszechnie 
uznane jako główny powód wszelkich epide­
mii, Magazyn Francuzki przy ulicy 
Hr- Berga Kr 16, poleca:

FILTRY ALBERT
do klarowania wody, które każdy 
może otwierać i oczyszczać dowol­
nie. Filtry te są najlepiej udoskonalone i 
najpraktyczniejsze, bo Filtry Paryzkie pozo­
stawiają wiele tio życzenia, wskuteu wadli­
wego ich wewnętrznego urządzenia z braku 
węgla, którcm jest niezaprzeczenie 
uznany, jako najlepszy z czynników 
filtrujących, i Filtry Angielskie i Nie­
mieckie (Kamienne), (które filtrują wodę bar­
dzo wolno) z powodu prędkiego psucia się 
takowych i trudności ich odnawiania. Fil­
try Albert, otwierające się (10 morel od 
5 rs.), nie otwierające się (I mod. od rs. 
50), sprzedają się’ tylko w magazy­
nie Francuzlrim, ulica Hr. Berga, 
Nr 16, gdzie dostać można także „Kuchenki 
Paryzkie a la Minutę* (4 mod. od 1 rs. 50), 
pokojowe aparaty Franeuzkie do prania, sa- 
moplorące (od 15 rs), nakrycia posrebrzane 
Ruoiz (12 łyżek, 12 wideley, 12 noży, razem 
36 sztuk od 18 rs.) i t. d. 23457k

ALEKSANDRA LIPINK
Wierzbowa róg Niceałej.

NA WWADY 
Buchhalterji, malowania na porcela­
nie, introligatorstwa, roboty kwiatów, 
koronek i t. p., przyjmuje zapisy codzien­
nie Zakład Naukowo - Rzemieślniczy 

W KOBIfcT 
Juuchow ieckie j 

róg Brackiej Nr 14, wejście od 
Chmielnej, 1-sze piętro. 25476k

Nowo-otworzony 
Magazyn ubiorów Mgzkicb 
P. Laskowskiego i F. Paszkiewicza. 

Długa Nr 21, obok Eldorado. 
Poleca się JWW. i WW. Panom 
wielkim wyborem materjałów krajo­
wych i zagranicznych, oraz gotowej | 
garderoby na sezon jesienny i zimo­
wy, po cenach nader umiarkowa­
nych. 24510k

nauczycielka półka 
posiadająca dokładnie język francuzki ifnie- 
miecki z konwersacją, oraz przedmioty kla­
syczne, poszukuje lek cyj na godziny.—Ćhmiel- 
na Nr 54, mieszkania 1.24981k

n o^ańskioj, łń 8, a mianowicie: 
j®.°d frontu 8 pokoi z dwie- 

&ią p;,1’ dające się wygodnie podzielić. 
> ' Un ,t!lz b,.'Ze oficynie, 2 pokoje z ku- 

^'l1' r>i2'V U'*C,Y Królewskiej, pod M: 
s^trói * ku Llze 01 frontu. 5 pokoi z przed- 

cnnią.—Wiadomość na miejscu 
25505k

ozdobnych i zwyczajnych w Nieborowie,
P^yjmuje wszelkie obstalunki w zakres fabrykacji wchodzące.

Na żądanie cenniki posyłamy franco.

Główny Reprezentant na Warszawą W-ny Salinger, Nowy-Swiat Nr 63, 
na Włocławek W-ny W. Chrzanowski.

Dyrektor Fair® STANISŁAW THIELE.

Zawiadamia się Sz. Publiczność, te

Zakład Mleczny 
istniejący dawniej w Alei Ujazdowskiej, 
w pałacyku pod „Karczochem*, w dniu 8 
Października r. b. otwarty został w do- 
mu Kr 12, W. Rutkowskiego, w tejże Alei 
Ujazdowskiej, gdzie, jak i poprzednio dostać 
można oprócz mleka kwaśnego, słodkiego, 
kawy i herbaty na porcje, mleka prosto od 
krów, kwarta kop. 10, w Zakładzie, a po 
kop. 11 z dostawą do mieszkań, w naczy­
niach szklannych kwartowych i półkwarto- 
wyeh, na. ten cel urządzonych, która to do­
stawa rozpoczętą będzie w dniu 20 Paździer­
nika r. b. — Zamówienia przeto na takowe, 
przyjmuje się już z dniem dzisiejszym w Za­
kładzie. Sz. Publiczność, uczęszczająca do 
Zakładu znajdzie tamże różne gazety do 
czytania. 25390k

Skład nowych wynalazków "W8 
K. EJZENBERGA,

Senatorska Nr 9, w przechodnim domu Roezlera, w podwyrzu, 
ma zaszczyt polecić:

Wieczne pływaki palące się bez knotów do oliwy (do lampek).
Mydło i płyn do wywabiania plam z odzienia.

I Węgiel chemiczny do rozrzynania szkła w różne desenia-
Szuwaks gutaperkowy bez użycia szczotek.
Atrament złoty, srebrny, sekretny, do papieru i wieczny do znaczenia bielizny. 
Błyszcz do bielizny.

I Lak amerykański i cement powszechny do klejenia wszelkich potłuczonych naczyń; 
sposób użycia bardzo łatwy.

Różne proszki do czyszczenia plateru i różnych metali.
I Massa do sklejania Kaloszy, i takowe przyjmuje do reparacji.
I Środek do wyniszczenia pluskiew i wszelkiego robactwa domowego, wypró­

bowany przez Urząd Lekarski m. Warszawy, za skutek ręczymy.
Pióra wieczne maczając w wodzie, -zamiast atramentu.

Oraz przyjmuje- się wszelkie potłuczone naczynia do reperacji i dorabiają się 
brakujące części bez żadnego znaku. 23800—k

•je żelazne |^eW-^eh-

rs. 250
Sioi1®tani/e'?an'a P"wóz w znpełnie do- 
<^3’ podróżnemi.—Wia-

.bielizny A. Riedel w 
ZT^-P^kim. 25508-k

-------------------------------------
"b * "’yjazdu, są do sprzedania

Meble,
. bfeih!r mebli, 2 szafy, kredens, 

Sma, damskie, 2 łóżka etc.
^v"'ożna Wski> Krucza M 5.

Za"‘śze przed południem do 
k—25692

sur?*.02!1*’ ubranka, kolie dże-
7''-ii mi. i ~*a ‘ na obstalunek.—Cie- 
U>^k.l9. 24333k

5tor Porzvcki I
•'*i jn *aÓęa u siebie i po domach. 

’ ,si-Mariańskiej; nowo-za- 
z Wrei ° •? Wlnn.v miee rekomenda- 

/ nikt przyjęty nie będzie.

2*l»wv o ,klasy-..

J ji® &

n 'ilasy................
(ąjyars^0.nu^z- wod- piąt. 
??Sy 3 v^eoska:

te?:::;;:;- 

w*e*r r/1 klasy- - ’ ’* l!MzL°tne®dz- kr°d-piąt. 
*Uf>y 3 j.espolska:

..............0s>y’ ^‘^^“’•śka: 
fc;.............

*5>ki do Mławy? 
ty ................... .

O‘°l>ow’k' ..................

^P‘'ócz°n-Pl°!!h!‘ ® godi 9 zrana 
*tóka do w ledzieli>-
J- (oprór? arSz»^V o godz. 6 zrana 
S ?°'Alek'Znr.!>iodńałku)

|>iin, oddziału- rJl (Puław) do Sandomie- 
l’*)S*l’(>om-ana- *’ P1/°dy ’ r5lltki ° godzini9 

"’rdzinV' do Nowo-Aleksandrji (Pu- 
TSlinn wtor'£* * czwartki o godzi­

 no __ _____________________
A ”ai?cia w każdym czasie 

^^rtameirt 
frn *Prz»,« Hf. Krasińskich, przy ul. Kra- 
' d!du> zln-^śnie X 5, na 2-em piętrze 

, ind^z®go R '?ny z 6-ciu pokoi, przedpoko- 
sU r^nść ,a °!lllł z wszelkiemi wygodami. 

anii® na 1-m piętrze, u p. Kon- 1 * 25504k

pod firmą

[Z powodu zwinięcia interesu zupełna

godziny i minuty

6 —r. 9 50 w.
11 10 r. 0 03 W.

7 — w. 10 10r.

9 40 w. 6 10 r.
8 25r. 8 10 w.

7 — r. 10 35w.
2 35 p. 2 45 p.
4 45 w. 9 15 r.
8 25 r. 8 10 w.

OHr 7
3 50 p. 1 37 p.
7 12 w. 7 34r.

9 30 r. 7 33 w.
6 43 w 3 53r.

U 20 w. 10 20 r.

10 — r. 8 24 w.
6 17 w. 10 31 r.

2 10 p. 2 37 p.
10 — w. 9 10 r.
7 52 r. 10 27 w.

10p. 11 26 r.

p. ŁĘCKIEGO,
a; DÓBR

otrzymał 24674* 

Handel ffiu i Towarów Kolonjalnycli 

L. KRUPSKIEGO, 
przy Placu św. Aleksandra Nr 3.

!!!f ANIO!!!

ruska
21.— 22.50

7.96

10.25

27.-
26.-

750
5.50

7,
5.

10.25
10.50

26.50
24.—

1.60
1.35
2.65

1.60
1.10
1.10

7.10
7.—
7.—
5.50
5.75

6.25
6.15
5.95
6.—
6.—
6.—
5.80
5.75
6.—
5.65
5.75
2.80
2.75
2.—

7.16’/,;
7.10
7.15
5.65
5.85

43—
34—
36—
34—
32—

Ćeylon gruboziar.
Ceylon drobnoziar.
Ceylon perłowa .
Rio.....................
Patna  
Rangoon ....

20.50
16.50
22—
14—
4.30
3.20

11.75

18.50
14.80
19.75
10.25
3.50 

■2.85
11.50
9.80

50—
44—
40—
36—
33—

są do sprzedania kilka garniturów Czar* 
nych i Orzechowych krytych w aksamit 
i wełniane pokrycia, oraz Śzeslongi i So­
fy paryzkie w skórę i w pokrycia a także 
garnitury całkiem kryte. Zakład posiada du­
ży wybór modeli mebli i firanek według osta­
tnich żurnali francuzkich i przyjmuje przero­
bienia mebli ifiranek, zamienia takowe a za do­
broć wyrobu zakład ręczy, z czem się polecam. 
J. Michalski, Nowy-Swiat róg Chmiel- 
nej 27, wchód od Chmielnej. 25055—w

1.55
1.30
2.60
1—
1.55
1.05
1.—
2.77%
2.85 3.50
4.72 4.80

CEDUŁA

GIEŁDY WARSZAWSKIE)
Produktowo-Towarowej

Dnia 20 Wrztinia (S październik^') ISSt rofca 

Zboże
Pszenica wyborowa ....

„ wysoko-pstra i szklis.
» PSfra.........................
„ smolna i ordynaryj. 

Żyto krajowe nowe ....
„ ruskie  

Jęczmień . . ..... ^ 
Owies  
Groch warzelny

„ na paszę ..... 
Gryka.....................
Rzepak zimowy .....

„ letni  
Koniczyna biała ....

„ czerwona . . . 
Mąka pszenna

„ żytnia pytlowana . 
Cukier Rafinada

„ „ cien-kryst.
„ Kostki  
„ Mączka krystalicz.
„ „ mielona .

Wełna kraj. wys. cienka \ 
cienka .-li 
śred. cienka 11 
ordynaryj na \ 
mojka . . 1 
peregon . 11 
niemyta . / 

Len moczony K. za pud . ,
„ roszony .............................

Konopie czyste N° 1 ...
„ średnieN0 2 • . .
„ poslednieN® 3 . .

Okowita 78° z akc. i bez 
becz. lec. Warsz. 
na wiadro ....

„ 78° z becz, kon-
trak. na exp. . . . 

Tłuszcze: Łój rus. do św.
„ „ domyd.

Łó.) warsz. topielny . 
Łój amerykan, barani 

„ woło.
Na dostawę łój świeezny .

„ mydlany . 
Olej rzepakowy surowy 

„ . „ rafin.
„ lniany  
„ konopny .... 

Terpentyna  
Nafta amerykańska ....

„ ruska  
Towary kolonjalne

Kawa Ceylon gruboziar.

Ryż

Pieprz Singapore . . . 
Oliwa Gallipoli do masz.

„ Gallipoli do pal. 10.— 
„  Malaga . . . •

Chemicalia:
Seda kalcyn. 50/52’ . 

„ kalcynow. 36’ . 
„ kaustyez. 70/72% 
„ krystaliczna . .

Ałun krystaliczny . .
„ koncentr. dla pap. 

Só] glaub. kale, dla hut szkl. 
Potaż krajowy

„ zagraniczny ’ 
Koperwas miedziany. . , 
SóJ kuehen. z Inowrocł. pud . 
Sol mielona z Inowrocławia . —52% 
Sol w kawałkach do . . . . —50— 
Sęl kamień. Statsfucka pud. . —54 
Sol liwerpolska........................—63

Od do.
rs. k. za p.

1.661.60
1.55 1.58
1.54
1.42 —.__
1.13 115
1.06 1.12

—.89 1.04
—.83 —.95
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Will MM
Strzeżcie się zaziębienia!

gflyź ono jest roczątkiem wszelkich chorób.
DLA ZAPOBIEŻENIA TEMU,

utwiano E% | Flaoelka

*!

ąaa

c
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A Drukarni Aur;erg lpai-azn,r.s;,-)flry0. — Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). 
fieuaator 7'acłKw Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner

1

pod firmą KAROL,
Senatorska N 27,

poleca Obiady, oraz wszelkie jedzenia 
w każdym czasie; Wina w rozmaitych ga­
tunkach, wszelkie napoje tak krajowe jak 
i zagraniczne, po cenach handlowych. Ostry­
gi Holsztyńskie codzień świeże, k --25790

Z powodu zmiany okoliczności, jest do od­
stąpienia

NOWO-OTWORZONA

RESTAURACJA

JANA DUTZA,
Elektoralna Nr 30.—Przygotowała pię­
kny wybór PIANIN palisnndriwych, któro 
8 irzedaie po cenie najprzystępniejszej. 23135k

BIELIZNA 
damska i męzka, wyprawy i najatrojniejsze 
negliże, przyjmują sio tak ze swego jak i 
* P°.w, ’‘'aterjhiu.—Wspólna Nr 

1 . nł<w«'lino Tamże można do­
stać gotowe kaltamk. i kalesony damskie i 
męąki^______________ _ , 23528-k 

z bielizną, galanterją i wyrobami 
tabacznemi, z towarami lub bez takowych, 
z kontraktem cztero-lctnim, przy ulicy Mar­
szałkowskiej Ni20a.—Wiadomość na miejscu 
lub na tej samej ulicy pod Jfe 47, w kanto- : 
rze loterji.k—25738 I 

łjfó&fwtt i! śffitS’

l$16pszycl 
gatunkach g|• • pr*y 
ralYchmla- 

slow ej oilsta- < Wg
$ wie sv

poleca

SKłAD

WĘGLI KAMIENNYCH
Daniela Oawidsohna,

Kantor: Senatorska Nr 5.
Skład: Okopowa Nr 7. 22949K

AHomneyLt czysto weł, na kołdry w ió- 
rtLasilaożnl inyelj kolor, około 3 łok. sz.

łok. po kop. 80, rs. 1 i rs. 1 kop. 25. 
koc7miru czysto weł. na kołdry w róż- 
naOŁlflll y nych kolbr. 3 łokcie szerokie, 

łokieć po rs. 1 kop.,20.
Ałlmcw C7-J'Et0 wcln na kołdry, w różnych 
•* liaoy kor. 3 łok. sz., łok. po rs. 1 k. 35 

i rs, 1 kop. 50.
weł. w róż. Łolor.i gałunkaclijSzt. 
od rs. 3, do rs. 10.

IZnnu wełn. na łóżka w różn. kolorach szt. 
• kupy p0 ls. a. kop. ł.O i rs. 7 kop. 50.
Kartu wcln. gobelinowe w pasy jedwabiem 
nuJJJf przerabiane w róż. kol. sztuka po rs.

7 kop. 5".
Kanw pikowe, białe i różowe, szt. po rs. 3 
l»“4-y kop. 25 i rs. 3 kop. ĆO.
S-inonlzi musz inowo 10 ćwierci szor., łok. 
Ti! uiIIii po kop. 30, 35 i 40.
Fimnlri siatkowe, bardzo szer. w ładnych 
r II allni deseniach, łok. po kop. 40, 50, CO 

70 i 80.
Krałnmi n;l meble w różnych deseniach 
III Ol Jlly j szerokościach, łok. od kop. 15 

do kop. 50.
RrnLnłofa na MeWe ’ portiery, w wy- 
Ml liftcilGIa borowym gał. w różnych ko­

lorach i deseniach, łokieć po rs. 1.
Zamówienia. na prowincję zal

I całą akuratnośeią i sumiennością.
Zn dobroć towaru firma poręcza. 23715k

kupujcież dobre i tanie, każdemu na 
zimę niezbędne towary, 

w znanym ze swej taniości 
SKŁADZIE TOWARÓ^ 

przy rogu ulic: Dzikiej i Nowolipek, 
dom Brauna ,V> S,

w bramie na 1-m piętrze, mieszkania 4, 
gdzie sprzedają się:

IZofłnniLi trykotowe wyborowe, nad- 
Hulld.llInl zwyczaj trwałe, za 90 kop. 
Kaftaniki ?rksM;T»P.
IZnltnniLi czysto wełniane, mocne i cio- narianiAi pie. za rs. i kOp. so, 21 

rs. 2 kop. 25.
l/nłło nilzi z sosnowej wełny, wszędzie 5 banan 1 ki rs. u nas za rs. 2 kop. 25 

i rs. 2 kop. 75.
!/„ inonmr ciepłe, trykotowe, nadzwycza j ii\aiesony ,nocne. za rs. i k. 75, rs. 2 

i rs. Z kop. 25.
kolnconn barchanowe (zdrowia),cie- 
ftuluoull J ple j praktycznepo r. fi k.50. 
Barchany 1"£2k',r
Rn Pcha HU krowia, z dużym kutnerem 
Dal LilaJy nieporównanej dobroci po 

15 kop.
Dn nolin no różne, rvps.,pikowe i gładkie, 
Darcnany p015,47,20,23 i 25 k. 
FlanolLo drukowana, prześliczne dose- 
riaiiuinu nie. p0 20 k. pąsowa 25 kop. 
S-In r>p5!ca hitiła, czysto wełniana, niepo- 
l SdliGłftd równana, dla dzieci po 30 k. 

;owa, czysto wełniana po 
> kop.

FlorsniLo czysto wełniana, na damskie 
rld.llusftci suknie 2‘/a łok. szerok. 75, 

SO i 85 kop.
Knrłu cz.Vsto.wełniane, 2'/, szer. na me- 
Avl iy zbie i damskie ubranie po 90 k. 
Knrłu l’zJsto wełniane, zimowe, wszędzie 
i\UI iy 3.50 u nas rs. 1 kop. 60.
IZnłrlmr nadzwyczaj ciepłe, sławuckie,poKotary © rs. a 19 rs.
l/nnłnni/ zdrowia na męzkio i damskie nretony koszule po 15 k-op.
Rwmlłi Neunianowskiej na kalesony 
yyilini po 17 kop. (cena niesłychanie 

tania).
^LnpnołLi * pończochy ciepłe, weł- 
vnai pulnl niane i niciane, po bardzo 

tanich cenach.
UnlLi ciepłe, eleganckie franeuzkie, kor- 
ilulFU town i sukienne, po rs. 3.25, 

3.75 i 5 rs.
Arfams>ct7pk we,ńiilny na korty, szc- 
MUalllao£<jft roki, bordo, amarant, 

zielony, brązowy i szafirowy, po 
80 kop. łokieć.
mlinr>4 na podkładkę do kołder wa- 

WŁdlllUui l towanych po 12 kop. łokieć. 
KnQ7illo mtzkie, kolorowe, angielskie z 
łWOŁUlU oxfortu nadzwyczaj praktyczne, 

po rs. 2.
gpSP-Obstalunki z prowincji są ekspe- 
djowane z jaknajwiększą akuratno. 
ścią i sumiennością. 25672k
.. ............ . ......——

Tanio za Gotówkę!
Garierota Mezka wszelkiego rodzaju

W HAGAZYXBE
1 WIOICKIEGO, 

KBługja l%r 35, 
przy tymże Magazynie Skład Garderoby 
dla dzieci, studentów i młodzieży do­
rastającej.—Ceny umiarkowane.—Ob- 
stalunki tak z własnych jak i powierzonych 
materjałów szybko wykonywa, k—25699

I
 Koronki ruskie
białe i czarne; maj pierwszych źródeł 
otrzymano w komis. Crepe-lisc w wiel­
kim wyborze, •po certach niepraktyko­
wanie nizkich. — Senatorska 27, 
dom Feista, obok kościoła św. Anto­
niego, mieszkania Ni 2.' 25105k

■>

po niżej oznaczonych cenach:
SPRZEDAJE TOWARY

PIECE i KUC
żelazne lane i blaszane 
wewnątrz grubo wyki;

paloną, 
od najmniej^ 

w cenie Rr 
do największych, najoz 

i najnowszej kom
polecają

w warszawie, Plac Teatrain; 
gj^* Rysunki i ceny na żądanie; Handlującym rabat.

■r

-A

Patrz dalszy ciąg Kurjora

KUPUJE MEBLE UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASQN$,

jfosBOjęiio Ijensypoio. llapmana

patentowane,
dane glinką

Mamy zaszczyt podać do wiadomości WW. PP. D0*
i Szanownej Publiczności, że 

NOWO-OTWORZONA

APTEKA z Laboratorjum chemiczni

JF IK? ZE »»
oraz przyjmują się KAPELUSZE damskie do ubierania, podług naT_257^ . 

morly, od BO do 50 łtop.

rze ;
■wszelkie objaśnienia.

Handlującym i kupującym większe 
natychmiastowa zapewnia sie, w wor’- 
i W£GLA KAMIENNEGO w najlepszym gatunku.

cdzida lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu akoteż po domach prywa­
tnych i jensjach, również osoby bez względu 
im wiek, to jest, do lat 50-ciu, z zastosowa- 
liiem nauki co tegoż wieku, sposobem naj­
krótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-eiu 
tańców najpotrzebniejszych. — Wiadomość 
Podwal Nr 20, wprost Cyrkułu. —25d46

rWĘGLE DRZEWNE I
w nowo-otworzonym Składzie _ *

Łapińskiego Augusta i S-K1’ 
przy ulicy Marszałkowskiej Ar 23 l0 rf

Drzewne w gatunkach wyborowych, korzec wagi funtów 60 z
a Jubilerski po rs. 1 kop. 20.' — Zamówienia przyjmują się we VS7y^~L,^r»r^' 
Piekarni Nowej Aleksandra Łapińskiego, we wszystkich sklepacn 
szenia „Merkury, oraz u PP. IViniarskiego, Nowy-Swiat Nr 62, 
Chmielna Nr 12, w Biórze komisowem J. Fedeckiego, Miodowa Nr 3—i ? .fują fię

Składu Węgla. Zgoda Nr 1 (wprost ulicy Przeskok), gdzie uaI

ze pai-tje, odstępuje się rabat. \ ^gta® 
rkacn oplombowanych.—Tamże

Około 3.000
czystego doehodu przynosząc? picr”"87 .jft 
no-spożywczy, na samym rog" * wgt P'.’g 
driej ulicy, urządzony tak. że , ,aoże-1^. 
niefachowa osobę prowadzony t)SZP1-nc 
każdego czasu do sprzedania- 0 wet8<*,fl a- 
szkanie obok tegoż, z cztenew” na 
dwiema dużeini piwnicami, smia . nioz<’' 
rje lub Skład wódek użytym '• pa!” 
Atłres: do Kurjora Warszaw.-ki 
tv r.________

i yiunujm omuuuł nuu miuuiumjvir, > 
przy rogu Alei Jerozolimskiej i ulicy KnJc 

8. Papla i l WO., 
zaopatrzoną została we wszystkie środki lekarskie, s^^jeży 
zagraniczne i krajowe, oraz na obecną porę otrzymaliśf1.' 

transport

Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 piętro 
Znaczny wybór mebli gotowych, krajowych i znprnl*» j 
nych.—Posiadając własne warsztaty Molar***1 
tapicerskie, przyjmuje obstalnnki na roboty: stolarń** 

meblowe, tapicerskie i dekoracyjne^

AkOKHVIMlfl A N 3 p

„......... - "   ~~Ł—nwgf'lfe.,. ........ .

Wielka Wyprzedaż Haftó^ 
po cenach umiarkowanych, w Magazynie galanteryjnym, 

Marszałkowska Nr 52,

. •

51



mąż zuzamwy
POWIEŚĆ.

powiadasz mi poważnie, gdyż wszystko to bardzo 
poważne ma znaczenie. Używałeś i nadużywałeś 
przyjemności świata za kawalerskich czasów; jesteś 
znużony i znudzony, ale Zuzanna nie jest wcale 
w tem położeniu. Zastanowiwszy się rozumnie, nie 
możesz przecież zabraniać jej używać choć w malej 
cząstce tych rozrywek, jakich, ty miałeś tak wiele.

Patrzyłem na panią de Haintenois nie mogąc zna­
leźć słowa, tak zdziwienie i przestrach mój był wiel­
ki; twarz moja widocznie wyrażać musiała myśli mo­
je i uczucia, gdyż ona podniosła się i wyrzekla to­
nem pełnym złości:

— W istocie, w taki sposób pojmujesz rzeczy, że 
wszelka dysputa jest niemożliwą. Zdawałoby się, źe 
nie*wiesz do kogo mówisz. Spełniłam mój obowią­
zek. Możesz się nad tem namyśleć...

Wyszła, zostawiając mnie dość zawstydzonym. 
Gdy się to dzieje, ty przybywasz właśnie; wydałem 
ci się posępnym, zatopionym w myślach. Udawszy 
się do Zuzanny, aby jej donieść o twoich odwiedzi-, 
nach, znalazłem ją obok Piotrusia, z oczami od pła­
czu czcrwonemi; matka wmówiła w nią pewno, że 
jestem nowym „Sinobrodym/ Nie mogłem zapano­
wać nad lekkim objawem niecierpliwości i wiesz co, 
zdaje mi się, że gdyby nie twoja obecność, pokłóci­
libyśmy się byli na dobre. ,

Czy teraz rozumiesz i przebaczasz nam? Po odej­
ściu twojem nastąpiły długie wyjaśnienia. Pokój za-, 
warty—ani jednej chmurki! Skoczyłem do powozu;' 
biegnę aby cię sprowadzić. Odjechał! Czy wiesz, że 
postąpiłeś sobie niegodziwie i że mam do ciebie urazę?

IV.

Chwytam za słówko:
— Jedzmy.
— Ależ czekaj... nic mówisz mi...
— Później, później, w domu.
Jesteśmy wreszcie w domu, siedzimy spokojnie 

przy kominka. Podczas drogi zastanowiwszy się, uj­
rzałem, że zbłądziłem. Opuściła mnie odwaga, kiedy 
ona zapytała głosem szczerym:

— Czy powiesz mi teraz, dlaczego tak uciekłeś 
z balu?

— Ależ to nic, drobnostka już zapomniana.
— Ukrywasz coś przedemną.
— Nic, nic.
— Nie kłamże: ja wiem wszystko...
I śmiejąc się groziła mi palcem.
— Jesteś zły, że twój przyjaciel Gontran nadska­

kuje mi...
Chciałem zaprzeczyć, lecz moje pomięszanie gło­

śniej mówiło, niż wszystkie zagmatwane wykręty.
—. Szkaradny zazdrośniku—ciągnęła — wartoby 

naprawdę ukarać cię za to!
— Proszę cię, nic żartuj.
— Bądź spokojny, twój przyjaciel Gontran, to 

lalka; połowy usypiających bzdurstw jego nie słysza­
łam wcale.

Uściskała mnie tak słodko, śmiejąc się tak szczerze, 
żc uczułem flę zupełnie uspokojonym — skończyłem 
również śmiechem i spędziliśmy tak jedną z najroz­
koszniejszy cli chwilek.

Ach, mój biedny przyjacielu, doskonale zapłaci­
łem za to dziś rano. Byicm niespokojny, zdenerwo­
wany nic wiedząc dlaczego. Samotny w moim gabi- j 
necie, z książkami tylko, pytałem się siebie czy nie I 
popełniłem największej niezręczności, dając poznać 
moje obawy i własną ręką otwierając drzwi nieprzy­
jacielowi. Cóż chcesz? Mam głowę przepełnioną wy­
padkami przeszłości, której nieustanne wspomnienia 
mącą moją spokojność.

Około południa przybyła pani do Haintenois.
— Gas-onie — powiedziała do mnie po chwili uro­

czystego milczenia—dowiaduję się rzeczy, co do któ­
rych moje obowiązki nakazują mi żądać wyjaśnienia; 
wczoraj wieczorem zrobiłeś Zuzannie scenę za­
zdrości.

Przerwałem jej słowa—w tej chwili byłem zbroj­
ny odwagą.

— Przepraszam panią, to sprawa między moją żo­
ną i mną tylko.

— Twoją żoną! ozy nie sądzisz czasem, że Zu­
zanna należy do ciebie wyłącznie i że przestałam być 
jej matką. Zuzanna jest moją córką i mam co naj­
mniej prawa równe twoim do tego, co jej szczęścia 
dotyczy.

— Ona nieszczęśliwą nic jest.
— Dzięki Bogu do tego jeszcze nie doszło, ale 

twoja zazdrość może do tego doprowadzić.
— Wcale nie jestem zazdrosny, tylko czasem nie 

podoba mi się pozwalać, aby składanoholdy mojej żo­
nie.

— Z takiemi przekonaniami trzeba ci było poślu­
bić jakiego kopciuszka, który zadowoliłby się prze­
pędzeniem całego życia pod kominem. Chciałeś mieć 
żonę ładną, świetną, powinieneś być dumny z wraże­
nia, jakie sprawia w świecie. Kiedy Zuzanna należa­
ła do mnie, nie było dla mnie większej rozkoszy jak 
widok jej powodzenia w towarzystwach...

— jestem jej mężem i zecbccsz pani przyznać, 
jak sądzę, żc moje stanowisko jest inne zupełnie.

— Pochlcbncm jest dla męża, gdy widzi żonę swą 
otoczoną gronem wielbicieli. %

— Nic pochlebia mi to w żadnym razie.
— Nie przypuszczałeś, zdaje mi się, że Zuzanna 

zostając twoją żoną zbrzydnie, albo że twoi przyja­
ciele przestaną patrzyć na jej wdzięki; ona wyła­
dniała jeszcze i na dziesięciu zakochanych w niej da­
wniej, stu dzisiaj mogłabym ci pokazać...

O próżności macierzyńska! Więc dla niej było to 
przedmiotem dumy i tryumfu, nie wiedziała jak mi 
szarpie serce...

Zatrzymałem niecierpliwym ruchem ten potok 
słów:

— Ależ pani, raz jeszcze powtarzam, źe te szcze­
góły są zupełnie zbyteczne; Zuzanna źle zrobiła opo­
wiadając pani o małem zajściu małżeńskiem, które­
go rozwiązanie rozśmieszyło nas oboje.

•— Zuzanna zrobiła dobrze, córka wszystko matce 
powiedzieć powinna, a zajście to więcej znaczy niż 
myślisz; dobroć Zuzanny dochodzi aż do słabości, 
ale szczęściem dla niej ja tu jestem i prawa jej bę­
dą uszanowane.

’— Jakie prawa? nie mogę pojąć słów pani?
— Mówić to, co powinnam i dziwie sic, że nie od-

Dziś rano otrzymałem list twój pisany z Rennes. 
Dziwna rzecz! Donosisz mi, że będąc w Paryżu wi­
działoś się z Felicjanem, źe on użalał się gorzko na 
mnie, że wspominał ci półsłówkami o pewnych podej­
rzeniach, jakie powziąłem względem niego. Gnie­
wasz się za to i przysyłasz mi kazanie w czterech 
częściach o obowiązkach przyjaźni. Wybornie idzie 
ci kaznodziejstwo, lecz zbyt pohopnym jesteś do 
potępiania. Słuchaj i sądź!

Po moim powrocie z Włoch, Felicjan przybył na 
kilka dni do „Sauves,“ zawsze trawiony znaną nam 
już mclancholją, zakochany w każdem dziecku, któ­
re wypadkiem spotkał na swojej drodze. Po raz se­
tny powtarzałem mu: „Ożeń się!“ i po raz setny od­
powiadał mi: „Zapóźno, chwila stosowna przeszła...* 
Mówił mi, że będąc już dość bogatym, porzucił pra­
ktykę i wyłącznie*oddal się stndjowaniu chorób dzie­
cięcych, co zarazem pozwala mu przebywać wpo­
śród tych drobnych istot, które tak Kocha...

Nie zdziwiłem się też wcale zobaczywszy go przy­
bywającego do nas, gdy mój syn się urodził; spodzie­
wał się, żc zostanie chrzestnym ojcem, lecz prosiliś­
my juz wuja mojej żony. Felicjan odjechał zmartwio­
ny. Jak tylko znaleźliśmy się w Paryżu, zjawił się 
znowu, chcąc czuwać nad zdrowiem Piotrusia, który 
ciągle miał się wybornie, przystałem na to, śmiejąc 
się. W tcnczas zaczęły się codzienne troskliwe odwie­
dziny, które bawiły bardzo Zuzannę i panią de Hain­
tenois, zachwycone poczciwem sercem starego kawa­
lera udającego ojca; z. początku mnie samemu robiło 
to przyjemność, mówiłem sobie: „to jego manja.1*

Pewnego pięknego poranku myśl dziwna przyszła 
mi do głowy, odpychałem ją—wracała. Walczy­
łem— lecz napróżno: to co się wydawało mi bardzo 
naturalnem, teraz dziwiło i niepokoiło mnie. Nic 
śmiałem nietylko mówić o moich podejrzeniach, ale 
nawet przyznać się do nich przed sobą samym. 
Przyjąłem Felicjana z przymusem na twarzy, uda­
nym i powiększonym naumyślnie, w nadziei że do­
myśli się potrochu. Ale on nic mógł, czy też nie 
chciał mc zrozumieć. Nakoniec— pewnego razu, 
w przeszłym tygodniu, gly odchodził obiecując po­
wrócić nazajutrz, powziąłem nagle postanowienia 
i powiedziałem bez zająknienia się:

— Dlaczegóż przychodzie jutro... Piotruś zdrów 
zupełnie. . . .

Spojrzał na mnie z podziwicmem—zwróciłem oczy 
w stronę, by nie dojrzeć jego pełnego wyrzutu spoj­
rzenia.

—• Co chcesz przez to powiedzieć?—zapytał—uwa­
żam że moje odwiedziny są za częste.

Tyle uczciwości przebijało w jego wzruszeniu, że 
uczułem szaloną chęć uściśnienia mu dłoni, lecz w tej 
chwili doszedł mnie z salonu glos Zuzanny, to wy­
starczyło by uprzedzenia moje wzrosły na nowo. Co 
powiedziałem 1’elicjanowi? Nic wiem dobrze... Sta­
rałem się go przekonać, że moja żona jest tak młoda 
i tak ładna, że te uoufałe stosunki nie mogą dalej

. KURIER WARSZAWSKI.
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mieć miejsca hex dania powoda do obmowy. Pląta­
łem się w moich wywodach; on słuchał mnie uwa­
żnie:

— Chcę wszystko wiedzięć... ktoś porobił jakieś 
plotki?

— Ależ nie!
— A więc ty mnie podejrzywasz?
— Skłamałem.
— Nie mam najmniejszego podejrzenia; nio mó­

wiłbym w tej) sposób do ciebie, gdybym ci miał co 
do zarzucenia; ale obowiązkiem moim jest chronić 
moją żonę, od najmniejszego cienia obmowy.

Wzruszył ramionami i odszedł. Wiedziałem, że nie 
uznaje za szczere mego tłumaczenia i wstyd mi tego 
było. Nie przyszedł nazajutrz i nie zobaczyłem go 
już więcej...

Przechodziłem w tych dniach nieustające falowa­
nia wyrzutów sumienia i zadowolenia—to winszując 
sobie, że tak dobry Wymyśliłem środek, to znowu 
czyniąc sobie gwałtowne wymówki. Wyznaję, że list 
twój poruszył mnie bardzo; zastanowiłem się na no­
wo nad wszystkiem, nie sądzę z pewnością Felicjana 
zdolnym do rozmyślnej zdrady, lecz wiem z doświad­
czenia, jakich powikłań i wypadków można się oba­
wiać. Nazywasz zbrodnią mój brak całkowitej ufno­
ści w jego przyjaźni i dla pognębienia mnie używasz 
tylko tych wyrazów: „Przyjaciel od lat dwudziestu!11

Zapomniałelcś widać, mój kochany, że byłem przy­
jacielem męża Klary! Wierzę że przyjaźń Felicjana 
jest szczerą i stałą, lecz wiesz przecież,Jże mąż Klary 
był towarzyszem mej młodości i że prawdziwie by­
łem do niego przywiązany. Wytłumacz mi to—jeżeli 
możesz: odpowiedz—jeżeli się ośmielasz.

V.

Oczekiwanej odpowiedzi napróżno szukam w dłu­
giej przysłanej mi przez ciebie reprymendzie.

Przemawiasz po kawalcrskn, mój kochany przyja­
cielu, a małżeństwo uczy tylu rzeczy! Zapytujesz 
mnie czego mi braknąć moż.e do zupełnego szczęścia. 
Niczego! Posiadam wszystko co jest potrzebnem aby 
być szczęśliwym; lecz doznaję jakby wyrzutów prze­
szłości i— prześladuje mnie obawa kary...

Masz 25 lat, jesteś zakochanym; namiętnością, u- 
niesieniami młodości, przykładem, wyrozumiałością 
świata na pewne błędy wytłumaczysz sobie tak ła­
two wiele rzeczy; nie spoglądasz dalej jak na obecną 
chwilę; czyż kochać się w cudzej żonie i być przez 
nią kochanym zdąje się czcrnś nadzwyczaj nera lub 
nader zdrożnem? Lecz później, kiedy ożeniwszy się, 
zasiądziesz spokojnie między swoją małżonką i sy­
nem, w chwili gdy wiedzieć będziesz to czego wten­
czas nie wiedziałeś, gdy poznasz moc wszystkich wę­
złów zadziergniętych przez małżeństwo, zrozumiesz 
wtedy, zwracając się w przeszłość, że popełniałeś co 
najmniej występek...

(Dokończenie nastąpi).

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. Na za­
sadzie art. 2 Najwyżej zatwierdzonej w dniu 1 czerwca 1871 
roku uchwały komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz 
w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Królestwie Polskiem, 
na posiedzeniu z dnia 14 (26) września r. b. postanowiła: 
Zawarty w testamencie ś. p. Tadeusza syna Ignacego Im- 
bry, dymisjonowanego podpułkownika, z dnia 2 (14) paź­
dziernika 1879 roku zapis dla Towarzystwa dobroczynności 
w Warszawie, w sumie rs. 1000, przyjąć z zachowaniem 
praw’ osób trzecich.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 
Sekretarz rady J. Magnuski.

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej podaj e 
do wiadomości, że z przypadających do rozdziału między 
biednych tytułem wsparcia w roku bieżącym procentów 
w sumie rs. 458 kop. 85, pochodzących z legatu s. p. Tekli 
Świcrgockicj, rada miejska zgodnie z przedstawieniem ma­
gistratu miasta Warszawy, na posiedzeniu swojem w dniu 
31 sierpnia (12 września) r. b. odbytem, przyznała wsparcia 
pięciu biebnyin wdowom pozostałym po zegarmistrzach i je­
dnemu podupadłemu zegarmistrzowi, a mianowicie:

1) Apolonji Grotkowskiej,
2) Juljannie Zojfert,
3j Zofji Rabczyńskiej,
4) Konradzie Witkowskiej,
5) Paulinie Damis—i
6) Ignacemu Szymborskiemu; każdej osobie po rs. 76 kop. 

47*/,.
Wsparcia takowe wyżej wymienionym osobom wypłaco- 

nemi zostały.
P. o. naczelnika zakładów dobroczynnych K. Puchalski. 

Sekretarz rady J. Magnuski.

— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności ma honor podać 
do wiadomości powszechnej, że kasa groszowa oszczędności 
przy ulicy Pawiej, pod nr 48 egzystująca, przeniesioną zo­
stała na tęż samą ulicę, do domn nr 31, i posiedzenia swo 
poiud W n‘e(Lielę od godziny 9-tej do 11-tej przed

Za prezesa administracji ogólnej, radca stanu Świeszewski. 
Członek-sekrotarz Towarzystwa J. Heppen.

b» JkO «•

Bank Polski
niniejRzem podaje do wiadomości, iż zaczynając od 
dnia 28 września (10 października) r. b., od godziny 
10-te.j rano do 1-ej z południa, przyjmować będzie, 
bez. żadnego komisu, zapisy na nową emisję 5% bi­
letów Banku Państwa, na okaziciela, w sztukach 
100, 500, 1000 i 5000 rublowych z procentem bieżą­
cym od dnia 1 (13) października r. b.

Cena subskrypcyjna biletów 92'25 za sto rubli, 
płaconą być może.w następujących terminach:

10% przy subskrypcji,*
10% 2 go listopada 1881 t»
107, grudnia „
15% 2-gc stycznia 1882 roku,
157, 1 go lutego „ „
157. 2-go marca „ „
17%*/, l-gó kwietnia „ „
Przy spłacie całkowitej wartości biletów bonifiku- 

je się dyskonto w stosunku 5% rocznie.
Amortyzacja całkowita biletów nastąpi w ciągu 

37 lat, za pomocą rocznych losowań, z których pierw­
sza nastąpi w dniu 1-ym 1882 roku. (25648)

Ostrzeżenie.
Od kilku dni w dziale ogłoszeń niniejszego pisma 

pojawia się ogłoszenie:
„Pierwsza krajowa fabryka piór strusich, Sena­

torska nr 20“.
Samowolna i kłamliwa nazwa „Pierwsza fabryka 

piór strusich11, jak również pominięcie nazwiska wła­
ścicielki, ma widocznie na celu wpojenie szan. pu­
bliczności mniemania, jakoby rzeczony zakład był 
identycznym z moją fabryką. Jestem przeto zmuszo­
ny oświadczyć, że nio posiadam żadnych filij w War­
szawie i, że nie mam nic wspólnego z owym bezimien­
nym zakładem.

Warszawa w październiku 1881 r.
Emanuel Sachs. 

(24957) (FJontackje nr li.

— Niniejszem zawiadamiam, żc osoby cierpiące 
na ból zębów mogą się zgłaszać codziennie, od go­
dziny 9-tej.rano do 7-ej wieczór, jak zawsze, 
Iowy - Świat nr Ź.5, I-eze piętro od frontu, 
gdzie otrzymają natychmiast pomoc nezpłatną, przez 
stosowne użycie „Kropli amerykańskich  *, dozwolo­
nych przez iiepartament medyczny w Pe­
tersburgu i znanych powszechnie ze swej sku­
teczności i nieszkodliwości.

1*
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”, JPfizysteie damy dbałe o swoją pię-
n Uz,ywai^ dziś„drenie Simon** —jedyny 
Gokf-Łroame prawdziwie skuteczny dla pielęgnowania
skóry. Głowna spizedażuAleksandra Kocha,
83 Krakowskie-Przedmieście. —20591—

j»r Władysław JBelkie leczy specjalnie 
choroby weneryczne i skórne. Krakowskie-Przodmie- 
ścienr 10. Przyjmuje chorych od 4—6po poi. (24460)

— lir J. Majkowski po powrocie z Buska,
przyjmuje od godż. 9—10 rano i od 4—6 po połu­
dniu. Marszałkowska nr 5S. —23539—

— Rozkład godzin przeznaczonych do przyjmowania 
w bezpłatnej lecznicy, urządzonej przy warszawskiom zgro­
madzeniu sióstr miłosierdzia św. Elżbiety przy ulicy Dlngief 
(wprost Bielańskiej), gmach warszawskiego artyleryjskiego 
laboratorjum.

Poniedziałki: od 12—1 choroby gardła: prof. Trautfetter 
dr tera i dr Anders; od 1—2 choroby oczu: prof. Wring i 
doktorzy Mikucki i Przybylski; od 1—3 choroby nerwowe, we­
wnętrzne, krtani i płuc: prof. Lambl i doktorzy Goldflam, Ołtu- 
szewski, Roeenthal i Pacanowski! od 3—4 choroby chirurgi­
czne: pipf. Kosiński i doktor Sztejner.

We wtorki: od 12—1 choroby wewnętrzne: profesor An- 
drejew; od 1—2 choroby kobiet: profesor Neugebauer i do­
ktor Sztemhart; od 1—2 choroby oczu: doktór Miknoki; od
2—3 choroby wewnętrzne: doktor Heinrich i doktor Sobolew­
ski; od 3—4 choroby chirurgiczne: doktorzy: Zawadzki i Per­
kowski.

Weśrody: od 12—1 choroby zębów: dr Kobyliński: od 1—2 
choroby oczu: prof. Wolfring i doktorzy IIikucki i Przybyl­
ski; od 1—2, choroby uszu: doktor Harten; od 2—3 cho­
roby wewnętrzne: doktor Stefanowicz; od 3—4 choroby 
chirurgiczne: prof. Efremowski i doktorzy: Kruszewski i Sta- 
rynkiewicz.

We czwartki: od 12—1 choroby gardła: prof.Trautfetter
dr Żera i dr. Anders: od 1—2 choroby oczu: prof. Wolfring i 
doktorzy Mikucki i Przybylski; od 1—3 choroby nerwowe, we­
wnętrzne, krtani i płuc: prot Lambl i doktorzy: Goldflam 
Ołtuszewski, Rosenthal i Pacanowski; od 3—4 choroby chi­
rurgiczne: prof. Kosiński i doktor Sztejner.

W piątki: od 1—2 choroby oczu: profesor Wolfring 
i doktorzy: Mikucki i Przybylski; od 1—2 choroby kobiet: 
prof. Neugebauer i doktor Sztembart; od 2—3 choroby we­
wnętrzne: profesor Andrejew; od 2—3 choroby wewnętrzne: 
prof. Luczkicwicz; od 3—4 choroby chirurgiczne: doktorzy 
Zawadzki i Perkowski

W soboty: od 12—1 choroby kobiet: doktor Ficki; od 
1—2 choroby oczu: profesor Wolfring i doktorzy: Mikucki i 
Przybylski: od 2—3 choroby uszu: doktor Ilarten; od 3—4 
choroby chirurgiczne: profesor Efremowski i doktorzy: Kru­
szewski i StarynkiewicŁ

—24000— MlppoUt Majewski.

ZAKŁAD LECZNICZY DLA KOBIET,
D-ra J. ROGOWICZA

w Warszawie, ulica Nowogrodzka nr 20, przyjmuje 
osoby spodziewające się słabości, oraz dotknięte 
wszelkiego rodzaju chorobami kobiecemi oprócz za­
raźliwych. W razie potrzeby zachowanie zupełnej 
tajemnicy jest zapewnione. (24896)

w lecznicach.
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zostanie w aktach zarządu. . cje

Po odbytem ogólnem zebraniu złożone 
zwlocznie się wydają posiadaczom specy 
kwitowaniem i za jej zwrotem. —
B8W—.—■—mil JH! , i „ . , l i...................... ..

2 —

do

do

— .Józef Kok elf, b. obrońca P17/ 
adwokat przysięgły, przeniósł mieszka®1®. 
Marszałkowską nr 77.w-jurw.w, iiuwimffnw .’asunwrwtwiwmn wini ii»'« ■ wnw i ■

Telegram j
Składów Węgla Kamiennego i ""

E. ZAŁUSKIEGO-./
Znany skład główny, przy uliey S%P’!L| 

wraz z filjami, przy ulicy Leszno nr 5^ . jjije«>łeL 
reckim nr 16, ma zaszczyt donieść swej 
sz. publiczności wogóle, iż zakupiwszy W •i.p0*K | 
cym znaczną ilośó węgla wytycznie ł>^>jnyc' 
gatunków z kopalń krajowych i zagra0‘ 
sprzedaj e hurtowo i detalicznie w pomieo^^ f9l«£ 
dach i na stacji kolei towarowej warsz.-wlt joK 
wagonami po cenachnąjprzystępniejezycb. (£5%, 
towaru, śpieszną i rzetelną odstawę porąc^^J^r

.......
— Instytut leczniczy dra 

przyjmuje chorych z chorobami sekr\Aeti,ó, 
(wener.) i skór nenii, tak na stało 
nie, jako i przyohodnioh, od 10-tej do 12- 

Zarząd Towarzystwa akcyjncB0 
finerji „Józefówtf, 

na zasadzie §§ 48, 50 i 55 ustawy T0^on*rjB 
zwołuje się zwyczajne ogólne zebranie J > 
szjhv na dzień 31 października (12 listop*^ y^jl 
godzinę pierwszą z południa, w Warszawie 
zarządu, w domu nr 1064c. ,.flOe:

Przedmioty do narad i uchwał eą nastęPD-^(i‘
1) Zatwierdzenie sprawozdania i biiąn9U,z ^tt11 

bryczny 1880—81 i ustanowienie dywidendy
że rok.

2) Rozpoznanie i zatwierdzenie wydatki fC|it 
dowie i urządzenia w fabryce poczyniony^1
1880— 81, oraz wydatków na budowle i ur ’ ,
poczynić się mających w roku 1881—82.

3) Zatwierdzenie budżetu i plan dzi»łan
1881— 82.

4) P.ozpoznanie odezwy ministra
śnie przepisów w razie zniszczenia, lub P°F 
akcyj Towarzystwa i wyrzeczenie zdania c 
jektu praw w tym przedmiocie.

5) Przedstawienie kontraktu o kon>iso5r^ 
daż cukrów józefowskich.

G) Wybór nowego członka zarządn 1 
stąpcy w miejsce występujących.

7) Wybór członków komisji rewizyjnej-
Przynajmniej na 7 dni przed zebraniem bi°% 

akcjonarjusze powinni złożyć swoje akcje X 
zarządu, którego zamieszkanie jest wyżej 
podług specyfikacji na dwa oryginały er1®111,/ 

i — pOj;wjfOwanjem ra jednjni z i
ęczonym. Drugi oryo

Istniejąca od 1874 r. 

Druga Lecznic9, 
dla przychodzących choryA, 

JBFr O, ulica Senatorska
dom przechodni (Roeiiera twasy) i

10 — U—- Codziennie, z. wyjątkiem nied»*" 
Dr Juijnn Majkowski ch'*r . 
ryczne i skórne.

10 — 11—k Codziennie Dr Łoon Nencki e* .^ł 
ganów moczo-płciowyen. «rb*Wf' 

Codziennie, Dr Gajkiew*®1 *r#t' 
choroby wewnętrzne i nerwo*«> ® 
elektrycznością. _ _

Codziennie. Dr Dylewski •'a ’ 
by oęzów. • —«jp“

W« śród i eoboty Dr Tacza®®* 
nisław choroby uszów. «anKt0f' 

Codziennie. Dr Grosstem “ Lpe^ 
roby wewnętrzne i wiekn dzi*5 * **- 
Bzezepicnio ospy oelironnej. -4, 

Codziennie. Dr Klink £d#a
by weneryczne i t-korre. , . . pr 

Codziennie prócz niedziel i ^wl%rdl*' 
wowski Konstanty, choroby 6 j)’
ni i jamy nosowei.

Codziennie. Dr Kondrat®* j»
sław, choroby kobiece. ■edzie1'

3— . Codziennie prócz świąt > nl
A. Anders, cl.oroby wewnetr*" r«»y

i—. Dr Henryk Muśsbaum,. 
wnętrzne, specjalnie nerwowe 1 
ktryeznością. . i r’ra®®*.iJ* ’

4— . Codziennie. Dr JawdyAski ■ .rurpi ' 
choroby zewnętrzne, czy11 c

1

zębów. . <e°fr'
5— . Codziennie. Dr Funk, cnorocy

i skórne. ,_ł*1ł
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Potrzebny jest

za ubranie Kapeluszy zimowych. Wykończa­
ją się także Żaboty, Czeneczki najstaranniej, 
po cenie przystępnej.—Ulica Marszałkowska 
Jfa 37, mieszkania 7.25178 d

Potrzebne są

KARETA
Zaraz potrzebne są

"l)o sprzedania

Do sprzedania mało uż;

1 powodu strat familijnych i braku zdro­
wia, sprzedaje się

i pouczycie! Muzyki
?taz ten,?-’ u<lziela lekcje na fortepia

tejT^ *s- «vO. "tłSS
> 16 ^*rzehl>y jest do handlu rozwi­

ną rok je- 
l_ w kanto- 

>.Ł. 25621

Jjazdowska A 19, mie-
25639d

Roboty Zduńskie 
podejmuje się stawiania nowych piecy i 
przestawiania starych, oraz wszelkiej repa­
racji.-—Ulica Ordynacka Nr 8.

23491 n R. LASOCKI.

garnitur orzechowy rypsem kryty, na no­
wej Pradze, dom Cwernera A 760 nneszk. 28, 
naprzeciw Petersburskiego foksalu. 25676o

Kit zimowy,
Kit pokostowy,
Szyby v/różnych gatunkach, 
Dyjamenta Szklarskie,
w składzie szkła przy ulicy Podwal Nr 7.

nowych i używi

Kutnerowa garnitury.
Barchany białe i kolorowe.
Łyir.j pąsowa na wsypy.
Puch Edredonowy w arkuszach i na funty. 
Ważki z waty do okien i' wiele innych to­

warów. r>2310 1
Podwal Nr 7, R. KOECHER.

Wyprzedaż 
niżej kosztu!

towaiow łokciowych i nbfylnberskich: a mia­
nowicie kortów damskich, na suknie i 
sukienki dziecinne, kaszmirów, barcha­
nów, Derkali i rozmaitych Przyborów do 
do sukien, oraz krawaty mężnie i damskie, 
sukienki dziecinne, chustki dołmanowe. 
Chmielna Nr 25, Magazyn A. P.E32BIER

9
a z podszyciem futra od Rs. 3 i wyżej, Su­
knie wełniane od Rs. 2; oraz wszelkie robo­
ty damskie po przystępnej cenie. d25082

wykształcony, życzy stałe miejsce, albo 
lekcyj, za umiarkowaną cenę. W Biurze 
Nauczy cielskiem J. Łuczyńskiego A 6, 
Krakowskie-Przedmieście. 25457 d

Kto chce zbyć korzystnie 
Kwity Lombardowe, 

niech się zgłosi na ulicę Chmielną Nr 23, 
mieszkania Nr 9, w prawej oficynie na 
parturze________________ 24783 n ,

monogramów’. — Wiadomość 
Phpieru M. Kupfersteina, ulica

18. 025459

Nauczycielka
z wyższym patentem gimnazjalnym, poszu­
kuje lekcyj i korepetycyj, oraz lekcyj mu­
zyki.— Róg Marszałkowskiej i Hożej A 27, 
nneszk. 14.— Tamże Pianino do wynajęcia 
na godziny, za umiarkowaną cenę. 25431 o

Szeslong skórą kryty,  sola 
otoman, 2 garnitury, jeden 
fotelikowy szabowany, ko- 

-zetka z dwoma półfotelika- 
mi. Za trwałość i akuratność roboty daje 
się piśmienną gwarancję. Tamże przyjmuje 
się wszelkie roboty tapieerskie, które się 
wykonywają z całą sumiennością i na czas 
umówiony.—Ulica Elektoralna Nr 7n. i>25070

Za rs. 300
para Szaf orzechowych, drzewo w dwóch 
kolorach, bardzo ozdobnych,rzeźbionych; dru­
ga para za rs. 160 do sprzedania. — Ulica 
Sienna, pierwszy dom za ulicą Żelazną A 6, 
u Stolarza. 25422 d  sprzedaną ryczałtowo albo 

:opy lub na pudy.— Wiadomość na miej- 
(Czyste) przy drodze królewskiej Nr 71 

blizkości remiz drogi Wiedeńskiej.

r.25186

Rs. 1,268 do 1,500.
Pożyczka, potrzebną jest zaraz, gwarancja 

hypoteczna najpewniejsza.—Wiadomość: uli­
ca Leszno Nr 18, mieszkania 16, zrana do 
godz. 11, po południu od 2 do 4. 25502 d

u ii n y g 
łok-^olizn^’ do dziurek i podręczne do szy- 

żv!?’ Potrzebne są zaraz.—Sklep.wy- 
2?'dowskich, Marszałkowska Jw 67, 

Sil saraz do pracowni sukien M. 
v<?j. J Ulica Marszałkowska A 34, róg 

 i'254O4 

’.spinka rodowita 
L *'*> żvcakcente"i ‘ patentem, na nauczy- 
Blti dawać po domach lekcyj języ-

u]:„„!£,o0-—Wiadomość w szkole żcń- 
bG, e nf7a. Uhmielna Nr 26, stróż wskaże; 
'<J^bn.,-ii‘‘uj!l się Dzieci na stancję, oraz 

^>L_Osobą z językiem ruskim. i>25016

B w e r n erk? ll!l nr,, - P°'sku i po rusku, potrzebny 
tti*8kie-p0.W1?cję do dwóch chłopców.—Kra- 

z®dmieście A 7, prawe skrzydło, 
fi-p.3.8- 251910

chłopczyków 
przygotowanie do klas, i po- 

dnVCla Umysłowe. Zgoda Nr 1 poi., FV-^jmieszk. 2. r>2467(Ś

^^tiei IJ“dręezne, do pracowni sukien 
~<ź^01imielna A 33, mieszk. 6. d25518 

Za rs. 400”
m. 6 Utrzymanie, z wszelkiemi wygo- 

■>."'*>—Wiadomość: ulica Marszał- 
69, mieszkania 12. 25556d

Kapelusze Damskie
i dziecinne jesienne i zimowe od rs. 4 
i wyżej w Pracowni Strojów i Sukien Dam­
skich Natalii W., ulica Długa Nr 23, tam 
gdzie Eldorado, 2 piętro w bramie. 24531n

25387 D Do sprzedania:
trzy Foteliki, fasonu francuzkiego, kryte 
adamaszkiem jedwabnym, czerwonym, do te­
go Stolik; trzy Krzesła z Fotelem angielskie, 
krytych gobeliną, mogących służyć do gabi­
netu; Szeslong kryty kretonem; Kolumny z fi­
gurami i 3 Oleodruki. — Sienna A 3, mie­
szkania 5, od godz. 4 do 7 po południu.

, «wwa po urzędniku
41 Ja‘®jsea dp towarzystwa, wyręcza­
ni?®!- — Uliel°Slj0,|ar8twi.e lub dozoru 
'■^Nr g ‘ Kleksandrja Nr 16, mieszka- 

---------- ----------- p25021

b?’™
* Warszawsk. pod UL D.

Płaszcz szopowy, mało używany, do sprze­
dania.—Ulica Swiętokrzyzka iA 11, mieszka­
nia 4, stróż wskaże._________ 25456 d______

ane a tanio
JgJJJ Wfe

Dwa garnitury: Szafa do ubrania, szafka 
do bielizny, szalka do książek, dwie knn- 
solki, dwa lustra, szeslong, para łóżek, 
biórko i fotel skórzany.—Wiadomość Długa 
A 21, mieszk. 11, pierwsze piętro, wprost 
bramy, w oficynie od 10 do 6 wieczór.

Ważna Wiadomość!
Są do wydzierżawienia, lub odstąpienia 

2 Składy Węgli i Drzewa, w dobrym 
punkcie, oraz stajnie i wozownie do wyna­
jęcia w każdym czasie. — Wiadomość: ulica 
Pawia Nr 40a, u właścicielki domu i Chło­
dna Nr 12, w Składzie Węgli. 25002 p

Właściciel -wielkiej szkółki we wsiach: Czy­
ste i Szczęślewiee pod Warszawą, ma ho­
nor’ zawiadomić WW. PP. iż posiada na 
sprzedaż znaczną ilość wyborowych drzew 
owocowych 1, 2, 3, 4 i 5 letnich, oraz i 
starszych, stosownie do życzenia. Cenniki rako­
wych na żądanie gratis! wysełam.—Adres do 
korespondencji: Zakład ogrodniczy Francisz­
ka Wilmana A 1172 ulica Wronia przy 
Prostej. p 25210

CzłnwieL młody 
przybyły z prowincji, z kwalifikacją 4 klas, 
poszukuje miejsca przy jakim składzie, fa­
bryce, lub restauracji w Warszawie, lub na 
prowincji. Adresa proszę składać w Kan- 
torze Kur. Warsz., pod lit. P. Z. 25426 p

Bajrazyn Mli 
nowych i używa- 
nych, przy ulicy

&WE§iŁ£3 i Marszałkowskiej 
pod Nr 1395, no­

wy Nr 36, wejście przez sklep; poleca się 
wszelkim doborem Mebli gotowych, wła­
snego wyrobu, po eeuie najprzystępniejszej; 
tamże jestgpiajiino palisandrowe "używane, 
zagraniczne, o 7 oktawach, do sprzedania 
za rs. 260 i Kasa ogniotrwała za 70 rs. r24900

W domu pod Nr 60, róg Chmielnej i So­
snowej, mieszkania 39, bodzie sprzedana 
z wolnej ręki GARDEROBA męzka, 
jako to: Paletot zimowy, różne inne rzeezy. 
Bielizna i t. d., mało, a niektóre rzeczy wealsi 
nieużywane. Przyjmuje się rano od godziny 
9 do 11 i po południu od 3 do 6, z wyją- 
tkiem Święta. 24950 o !

KAPUSTA.
Jest do sprzedania kilka mórg kapusty, 

która może być sprzedaną ryczałtowo albo 
na ko 
SCU (l 
kolonji, w   
Tamże można się dowiedzieć o dzierżawie 
6_mórg_gruntu ornego. r>25186

Pracownia Sukien Damskich "Tadelf; 
Świętokrzyska Nr 7, przyjmuje do ro­
boty Szuby i Paltociki na wacio od

U Akuszerki 
są Pokoje dla osób spodziewających się sła­
bości i przybyłych na kurację. Róg Zielone­
go placu i Marszałkowskiej Nr 60. > 24412

Dla tych, którzy potrzebują 
się umeblować, tanio ao 

 sprzedania różne Garnitu-
ryt Szafy, Krodcnsa, 

Krzesła, Szeslongi, Lustra, i t. d. — 
Marszałkowska A 48, w bramie, na 1-szem 
piętrze. 25453 t>

Przy ulicy Długiej u Stolarza pod A 22, 

Są różne fiSeble 
do sprzedania.25446 p

i PLAC do wynajęcia.—Róg Oboźnej i Se- 
werynowa, wiadomość u Szwajcara. 25235 d

Przyjmuje się 
wszelka Bielizna do szycia, 
oraz wyprawy najstaranniej i na termin wy­
kończają się. Ceny umiarkowane. — Tamże 
potrzebna Panna zdatna do bielizny.—Mar- 
szałkowska A 37, mieszkania 7. 25179 n

fc,—o*” piętro ou nomu, 

JJJoda Osoba 
J*^®ie iP°7v\z-e yyehowana, posiadająca do- 

dobr«„ l: frąneuzki i niemiecki, poszu- 
kó z do <T’> ®lejsca> bądź do towarzystwa, 
I?w. Adr«^leci’ pomocy w nauce języ- 

75 uprasza się składać pod lit. 
—-.Kantorze Kur. Warsz. 25524 i> 

Potrzebne są

dręezno j sz-vcia bielizny na maszynie 
- le! p0(j ?° pracowni przy ulicy Marjań- 

*jfl~J? d, mieszkania 15. c25570 

«fnka rodowita, 
??’ •tukaI1J^^e'10Wan'enl> w średnim wie- 
t d, d0 j .le.)sea w Warszawie lub na wy- 

Nou-ZleX*’ °d 6 lat i wyżej. — Wiado- 
wiat A 12, mieszk. 12. d25491 

^ou^'cer akademik 
v °cho^nVa młodych ludzi do egzaminu i *ż dl?®‘?a 1, 2 i 3-go rzędu, jak rów-

■ d,° 6z“ł. ▼«jskowveh 
a.i aJi l i’zvjac może i na mieszka- 
SfeSygl’

Potrzebne są

położony w środku miasta, zaopatrzony w* 
wszystkie rekwizytu, za cenę nader nizką — 
Wiadomość w Cukierni Salisa, Senatorska 
Nr 6. 23854P

Jest do sprzedania ł2503S

PIANINO
zagranicznej fabryki, w dobrym stanie, za 
cenę nader umiarkowaną. Widzieć można 
w Składzie Nut KruzińsJdogo i Lewi, 
Marszałkowska Nr 50, róg Swiętokrzyzkiej.

Sttki u CZEK
w1?*1’,'— Wiadomość: Marszałkowska 

^•<4H«yrni.____________ P25578
Potrzebną jest zaraz^oia!^ A. 3ST IŃT -A.

lirńi do fabryki kapeluszy męzkich.— 
^x^485 ^owgtie-Przedmieśeie A 69.

W. Antonowicz.

na jednego i na parę koni, najodpowiedniej­
sza dla doktora, i petersburskiej fabryki, 
nowego fasonu, na osiaeh patentowanych, 
wybornych resorach i kołach, wybita skórą 
prawie zupełnie nowa, jest do sprzedania 
za połowę ceny. — Wiadomość na Nowym- 
Swiecie w b. domu Zamoyskiego A 67, u 
stróża. P25496

Kaszmirów czarnych francuskich 
wyprzedaż odbywa się codziennie w Zakła­
dzie B. Korpaczewskiego, Trębacka 4. Ma- 
terjał świeży, cienki, doborowy i tani z 
przyczyn wypadkowych. c25118

Ważna wiadomość
dla pp. fabrykantów, lub osób lubiących ży­
cie spokojne, w mieście powiatowem Łęczy­
cy, są do sprzedania z wolnej ręki dwa do­
my z oficynami, masiv murowane, przy je­
dnym jest trzy morgi ziemi w ogrodzie i 
dwanaście morgów łąki dwukośnej, w któ­
rej jest pokładu torfu na trzy sążnie głębo­
kości; drugi położony nad rzeką, obecnie za­
jęty na szpital woj’enny, przy "którym jest 
sześć morgów ziemi w ogrodzie i tyleż łąki 
najpiękniejszej. Komunikacja ułatwiona, "od 
stacji" Kutno 20 wiorst szosą, od miast fa-. 
bryeznych Ozorków, Zgierz i Łódź bardzo 
blizko szosą. — Wiadomość: ulica Kanonia 
A 12, u Rządcy, lub na miejscu u właścir 
cielą. i>25208

Do sprzedania 
MEBLE orzechowe.

Garnitur, oraz 2 Szafki 
do bielizny; Kredens sza-

banowy; Biuro o 5 szufladach, 2 lustra; 
Szeslong skórą kryty; Stół jadalny; Umy­
walka; Garnitur fraueuzki; 2 Szafy roz­
bierane mahoniowe, massir szabowane; Para 
łóżek; Tualcta damska; Lustro z konso­
lą, z marmurowym blatem; Regulator; 
Kassa ogniotrwała; Zegar antyk, że-, 
lazne Łóżko i Dywany po cenach bardzo 
przystępnych.—Ulica Sienna Nr 15, w bra- 
mie na dolo na lewo. i>24373

Zawiadamia się osoby inte­
resowane, iż z dniem 1!2 Paź­
dziernika to jest od Środy, 
od godziny 1Ó zrana, codzien­

nie do czasu wyprzedaży," odbywać się bę­
dzie publiczna

LICYTACJA
na pozostałe po fabryce: Karety, Wolanty, 
Faętony i t. p., tuk gotowe jako też i nie­
wykończone pod A 36, przy uliey Ogrodo- 
wej. __________ _______25677o

Do sprzedania:
Koń, bryczka, wóz, sanki, sanie, kro­
wa z jałoszką; i do wynajęcia stajnia na 
krowy, mieszkanie z piwnica. — Wiadomość 
Marjensztadt A 20, w ogrodzie po Bernar- 
dyńskim, w zakładzie ślusarskim. 25664o

25640d Do sprzedania

Kon (źrebiec) młody, 
zdatny pod wierzch i do zaprzęgu. Cena 
umiarkowana. Obejrzeć można codzień na 
Saskim placu, w stajni Sztabu Okręgowego.

Za bardzo przystępną cenę są do sprze­
dania

Wałki z Waty 
do okien,

d25092

mniejsze i większo na jednego i parę koni 
wykończone gustownie, materjały wyborowe 
Ul. Bialoskórnicza Nr 3/2627, idąc z Krakow­
skiego - Przedmieścia, ulicą Marjensztadt, 
gdzie plac targowy. i>24567

X)o ,
2 Kontuary, Szafa sklepowa, Gazo­
metr, Lampy gazowe. — Chmielna
Nr 25 mieszkania Nr 1. 24940 n

pod Warszawą, ma ho-
77. 2 posiada na

owocowych 1, 2, 3, 4 i 5 letnich, oraz i

wych na żądanie gratis! wysełam.—Adres do



— xz

CHUSTKI PŁÓCIENNE,

nadeszły do

a

N

sńi
Zakład Tapicerski i Dekoracyjny 

wraz z MAGAZYNEM MEBLI

(dawniej przy ulicy Krakowskie-Przedtnieściel, odbywa się 
obecnie także w samej fabryce.

jSKjdl- ■ «>- k—25363

po pożarze na nowo odbudowana i znacznie powiększona, po­
leca: wszelkie gatunki Mebli, także ogromny wybór łóżek, Ko­

łysek i Łóżek dziecinnych, 
po cenach niższych jak dawniej.

Kupcom hurtowym odstępuje się znaczny rabat.

OSaKinBfiflES&kaSBKaBBKl

eFABRYKA ŻELAZNYCH! 
MEBLI GIĘTYCH g 

’ FRUMKIN,

PŁOTKA W USZTWB,
ORAZ

IF. Bobrowski & Urbański,
2, Wierzbowa 2.

MAGAZYN MEBLI
SZCZEPANA OLSZTYŃSKIEGO

Nr 20. Senatorska Nr 20.
Zawiadamia, ia przeniesiony tuta! swój Skład Mebli, zaopatrzył w wielki 
wybór mebli skromnych i wykwintnych. do Salonów, Pokoi sypialnych, 
Obiadowych Gabinetów i Buduarów. Przyjmuje również zamówienia 
na roboty stolarskie, na mebla tupiimrekie i roboty dekoracyjne, i wykonywa 
takowe gustownie i po eonach umiarkowanych. k—19457

po nadzwyczaj nizkich cenacn,

OCZEKIWANE

pod firmą:

22. Senatorska 22,
znacznie powiększony, poleca duży wybór Mebli i wykonywa wszelkie zamówienia w ter­
minach ściśle oznaczonych. J t—24409

Leonarda Ziemińskiego Magistra FarrnacJ’ 
w Warszawie, ulica Marszałkowska, wprost Zielonego Płaci 
W APTEKA -W 

wyrabia Hemikranm, znakomity środek zewnętrzny, usuwający bóle p<®"^ po- 
grenowe i newralglje, od lat kilku wprowadzony przez moją Aptekę w nżyc*e 
wszeehuio chwalony i zalecany. .nbó*’

Elixir do zębów D-ra Piotrowskiego, zapobiegający bólom W 
wzmacniający dziąsła i niszczący nieprzyjemną woń z ust.

Narccdon, dzielny środek przeciw bólowi zębów spróchniałych. i.nia0’1 
Woda Paryzka do oczów D-ra Cuvier, szczególniej w rap»ie 

oczów, skuteczna. ,;e#ia
Vin do Bugeaud zalecane w bladaczkach, diariach, skrofułach i o5*a 

nerwów. -Re­
Elixir de Goudron (smołowy), zaleenny w chorobach piersiowych 1 Ł<,nej- 

rzowyeh, używa się 2 razy dziennie po łyżeczce od kawy do szklanki wody ocn» 
Pigułki hamoroidaiuo D-ra Franka (regulujące żołądek).
Syrop i pigułki od kaszlu.
Spiritus D-ia Goreckiego przeciw reumatyzmowi. pr*7'
Woda Belgijska o wiele przewyższająca wodę kolońlką, pod wzgl?^® r 

jemnego zapachu i mocy.
Zioła do picia i Cygareta do palenia w astmie, czyli duszności.  -a-
Winą Rorabarbarowo-Chinowe, przeciw upośledzonemu trawieni°i * 

lujące i wzmacniająco żołądek. .  war*’
Adres dla listów jak wyżej,—dla telegramów zaś: Ziomiński AP*®b 

Warszawa. a—2-220

żelazne, lane, według nowego systemu, będącego wyłączną 
snościa fabryki; odlewa i sprzedaje po bardzo nizkich cena 

firn MI i
K. RUDZKI i S-ka 

i Warszaw, przy ulicy Fatrjcmj Nr 3001 a U).
Kównież podejmuje się Fabryka kompletnych 

urządzeń Wodociągów, Zlewów, Klozetów i Irfi
Z GWARANCJĄ.

W

p:

(pierwsza Warszawska)
► w Warszawie, Tlomackie Nr 3 *
° (cSoDoa

poleca swe obfite zapasy strusich piór, po ce**3 ,
ni&.kich, dotąd niepral&tykowanych. & * 

B Pióra pzyjnuiją się co fryzów ania, prania i farbd 
w uia i w najkrótszym czasie odświeża je zup®.* (jd j 

Ib’M. Pióra u mnie kupione, przyjmują
° prania i fryzowania bezpłatnie. A

b EMANUEL SACIgy

^
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W WARSZAWIE,

5

. Zaopatrzony w znaczny wybór: 
sobo!i, lisów czarnych, niebieskich i źół- 

n J!’bobrów kamczackich i amerykańskich,tumaków, 
amerykańskich, szopów, skunksów, opos- 

a,» fok (loutres), baranków, popielic, jonatów, piź- 
p mówców i t. p. w skórkach i na błamy. 

Mowę Futra męzkie, Czapki, oraz 
, .kołnierze z bobrów kamczackich.

powyższej Fabryki.
■ • - ■ ■ — —iachu Dobroczynności Nr 376,

jako to:

s Dotaóu, Polonez, Rotund, Palototów, Salop i t. j.
^g^owadzone ostatnie fasony, zastosowane zostały do tutej- 
^r^.1 iuiatu, z zachowaniem zawsze cechy oryginalnej i este-

J-jajj^F^nek magazynu pozostaje w rękach doświadczonych spe- 
hl i"''

' uch edredonowy (gagaczy) na funty.
Namówienia przyjmują się i listownie.

Ceny umiarkowane stale. K—25238

r rs. 92 i
- 23. i 34.
zars. 24,29,32 i 82.

n n 62.

Fabryka maszyn do szycia Pp. IL OrO tap. w Lipsku 
Nagrodzona złotemi medalami w Wittenbergu 1863, w Moskwie 
1872, w Berlinie 1877, srebrnemi medalami w Pilsen 1868, w Lip­
sku 1869, pierwszy nagrodą w Hamburgu 1876, listem pochwal­

nym w Wiedniu 1873,
podaje niniejszem do wiadomości, 

iż powierzyła Główną Reprezentację wszystkich wy­
robów na Królestwo Polskie 

p. Leonowi Frenzel w Warszawie, 
Kantor którego przy ulicy Granicznej Nr 7 (w Bazarze) się mieśtt.

Powołując się na powyższe zawiadomienie, mam honor donieść Pp. handlują­
cym, iż przyjmuję wszelkie zamówienia na maszyny do szycia ubiorów, obówia i wy­
robów siodlarskich w Kantorze moim, przy ulicy Granicznej Nr 7 (w Bazarze) 
i pozostaję

z szacunkiem •, 

LEON FRENZEL. 1 
Główny Reprezentant fabryki maszyn do szycia pp. Th. Orth & Comp. 
w Lipsku na Królestwo Polskie. x—24593

< Kajwiększa parowa Fabryka Gersetów &
Tanio, trwale i najlepsze fasony.

wm?'?D.or zawiadomić Sz. Publiczność, że przygotowaliśmy na sezon je- 
» ® SoA tuzinów gorsetów fiszbinowych i trzcinowych, a jako no-

ba>-,iZ tH2m®w gorsetów czarnych i pąsowych, po cenach fabrycz- 
a0<L“T““Wkowanych.

e6ty °bsU^.°ŚĆ ta:, że każden gorset fiszbinowy, może być przymierzony, a gor- 
n, l'ab°Wi!-ine wykończają się w przeciągu 24-ch godzin. x—2o232

L Z uszanowaniem
“ŁensterngasEe. Wilhelm Steiner i Brat.

Świętokrzyska Nr 24.

OBICIA PAPIEROWE
krajowe, francuzkie i angielskie, w najświeższym guście od naj­
niższych cen. — Rolety do okien. Gzemsy do firanek 

Ceraty wszelkiego rodzaju, w wyborze nadzwyczajnym, poleca

W, KUSZEWSKI, 
dawniej jEŁÓŻ^nŚTSTSZI, 

DŁUGA Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego.
Sprzedaż detaliczna i hurtowa. a—24173

Maszyny ir . ' tal, 
oryginalne amerykańskie, obsypują dziurki na każdym 
materjale, jak płótno, sukno, aksamit, skórę i t. d., trwalej 
i daleko piękniej aniżeli ręką.

Nauka bardzo łatwa—Osoba wprawna może dziennie do
800 dziurek obszyć*.

Próby i działanie maszyny każdy może obejrzeć 

W SKŁADZIE MASZYN DO SZYCIA, 
Mortie-Pnetaieśffl Nr 1, 

gdzie jest wyłączna agentura tych maszyn.

Pollack Schmidt.

I NOWO OTWORZONA PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA
I

!!! DLA PRAKTYCZNYCH PAŃ!!!
L. E K U B AR I C Z A—Marszałkowska Nr 38.

poleca. , /
FARBY DO DOMOWEGO UŻYTKU

Każda z Pań; może sobie sama łatwym sposobem i niepraktykowanie tanim kosztem,’ 
frzofarbować materiały: jedwabne, wełniane, bawełniane i płócienne, tak nowe jak 

używano, na najpiękniejsze i trwałe kolory. Cena paczki wystarczającej na */, do 2*/* 
funta materiału 15 kóp.

Niezależnie od tego, poleca Farby do robienia Atramentu, w różnych kolorach. Cen* 
paczki wystarczającej na 8 do 12 łutów 6 kop.

Informacja sposobu użycia farb, w języku polskim.
PP. Handlującym udziela się stosowny rabat.
Farby powyższe można także dostać: u PP. L. Bernstein. Marszałkowska Nr 52; 

A. Bielecki, Chłodna Nr 8; J. Matejf, Długa, Hotel Niemiecki; S. Piechowski, Królewska 
Nr 35; W. Iłylle, Chmielna Nr 33; K. Sierzputowski, Krakowskie-Przedmieście Nr 15; 
S. Wifiiarski, Nowy-Swiat, Nr 62; P. Olszewski, Marszałkowska róg Wspólnej. 24195—k

ŻYRARDÓW.
Głównego Składu Detalicznego

ńiicv powyższej Fabryki.
i rakowskie-Przedoiiościo, w gmachu Dobroczynności Nr 

Wielki TRANSPORT PŁÓCIEN białych, wszystkich cienkości

Li, ■ tP *
<Mre sin z ustąpieniem znacznego rabatu, w pół sztukach, sprzedają.

Nadto powyższy Skład poleca Szanownej Publiczności 
WTBÓB BIELIZNY M3ĘZKJLEJ, 
po cenach również nizkich, stałych.

III Do sprzedania o 50? taniej’!!
2 Pary Kolczyków (główki) z pojedynczemi brylantami pierwszej wody
3 Pierścionki, turkusy otoczone brylancikami 2a i‘S.^21,
5 Pierścionków z pojedynczemi brylantami • • r* “ 
Medaljon duży piękny turkus, otoczony brylancikami  „ *
Kolczyki (główki) opale,, otoczone brylancikami...................... „ f
Dewizka męzka gruba pancerowa masiv • • » »
Dewizka męzka podwójna na dwie strony ze złota i platyny w e 
Zegarek męzki złoty, Remontoir, Ancre, kompletnie nowry, gwa­

rancja na 2 lata F B 
Zegarek damski gruby w złocie 72 próby, fabryki „Patek Phil­

lips & Comp.“ gwarancja na 2 lata.......................
Dewizka damska gustownej roboty • . . . .......................... B
Nowy-Swiat Nr 59, mieszkania 21. HENRYK JUWXLER.

 

JULJANA PENKALA
SR LAD FUTER

i Faitazyjnycli.
Poleca swe obfite zapasy po cenach fabrycznych. Przytem dla dogodności 

Szanownych Pań, fabryka sprowadziła Modele Produkcji Paryzkiej, jako to: I kwiaty, pióra, fantazje, aigretty, kołnierze ubierające prześlicznie zarówno suknie 
jak i okrycia, wszystko to zachwycające gustem i elegancją i po cenach nieprak­
tykowanie nizkich. Pranie, farbowanie i fryzowanie, na sposób francuzki.

Senatorska Yr 20, wprost kościoła ^-go Anto­
niego, lewa oficyna. 24366—K

x—25371

1

sSwfcLx-

120.

32.
57. N £
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55.

46
22
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z—26586

^

^
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X<* przystępną cenę do sprzedania

NOWO OTWORZONY

• D

elki amerykańskie, mało używane, za rs. 300, 
oraz dwa Futra damskie, jedno za rs. 100, 
drugie za rs. 35 do sprzedania. — Królewska 
X 3, mieszkania IG. i>25280

miejscu: Żelazna X 37.
Do sprzedani*

8C Najlepsza Wata,
największy wybór.

Wata z puchu Edrodonowegu, wat* opa- 
hunkowa i wata zwana jedwabna, wata 
czarna pod materje i aksamity, wata różno* 
kolorowa do okien w miejsce mchu, walki 
z waty do zatykania szczelin w oknach. Fa­
bryka waty, Nowy-Świat Nr 68. Ceny fa­
bryczne.—Karol Kretschmer. 22257 n

Klacz gniada,
lat 5, 2 arszyny 3% werszka, ze stada Ja­
nowskiego,, ma do sprzedania Szwajcar w ho­
telu Niemieckim. u25594

Maszyny do szycia
Wheelera & Wilsona zupełnie nowe, pozo­
stawione do sprzedania po bardzo ntzkieh 
cenach, gwarancja na 2 lata, nauka bezpła­
tna, oraz kilka maszyn do robienia poń­
czoch, używanych, po mzkich. cenach. Sena­
torska Xi 20 u Olszewskiego mecha- 
nika «25130

po bardzo przystępnej cenie- 1

jest do sprzedania, zupełnie W .. e, 
nie, z fordeklem, wybicie aksu' £iisktófj 
osobowy. Można się zgłosić na u -

w dobrym punkcie, jest do 
żdego eząsu z towarami. ~~ ' vjf/

Fortepian
o 61/, oktawach, mahoniowy, kratki, fabryki 
Buchnoltza. jest do sprzedania za rs. 55.— 
Miodowa X 5, u p. Kochańskiego. i>25170

Fabryka kapeluszy słomko­
wych i filcowych 

Cukiera i Fischhaata, 
Śnjiojersta Nr 24, 

zaopatrzywszy skład swój na sezon jesienny W znaczny dobór kapeluszy filcowych dam­
skich, oraz piór strusich i fantazyjnych,' po­
leca takowe W. Paniom po cenach umiar- 
kowanych locz stałych.i>23559

do sprzedani*.—Róg ulicy D°^r 
mńtU* M 1C.

r A L •
aksamitne damskie, bardzo rfotf jr 
za przystępną cenę, oraz ze?8.1’6Jjjrj 
ki ankier, genewskiej fabrvkb jg J " 
wizką masie złotą.— Podwal ił '

orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, oraz 2 Szafy rozbierane. 
Szafka do bielizny, para Łóżek, 2 Stoliki 
ko.nsolkowe do kart, Tremo, Lustra, 
Biuro o 5 szufladach, Szeslongskórą kry­
ty, Tualota damska, Kredens masiv sza- 
bowany, Stół jadalny z krzesłami, Garnitur 
franeużki, Żerandól bronzowy z Lampą, 
o 6-ciu świecach i Kandelabry stojące, 
w ogniu złocone, o 5-ciu świecach. — Ulica 
Chmielna, wprost komory, Nr 52, w oficynie 
na dole na lewo, Nr 8 mieszkania, p25331

Para młodych karecianych

OGIERÓW
do sprzedania.—Ulica Włodzimierska X 14, 
Stangret Adam wskaże.»25204

może być- podzielony na dwie części po 
15,000 rs. na hipoteki domów, zaraz po To­
warzystwie na procent umiarkowany.—Wia­
domość pod X 15, ulica Solna, na 1 piętrze 
od frontu, X 4 lokalu, rano do 9, w połud- 
nie od 1 do 4 godziny._____________ 25643p

Majątek ziemski
do nabycia z wolnej ręki, włók 17, gleby 
pszennej z obsiewami i inwentarzami w Ku- 
tnowskiem, w bliskości trzech cukrowni. 
Przystąpić można do kupna z 36,000 rubli. 
Bliższa wiadomość w sklepie Dobrycza, Kra- 
kowskie-Przedmieścio. r>—25039—

Świetny interes
przemysłowo-handlowy hurtowy, nie wyma­
gający specjalności, a przynoszący czystego 
zysku dziennego rs. 8, jest do nabycia zaraz 
za rs. 4500.—Wiadomość przy ulicy Szkol­
nej Nr 1 (róg Świętokrzyzkiej), lokalu Nr 3, 
od godziny 3 do 5 po południu. p25184’

suche.—Wiadomość: Leszno “ 0J L 
nia 26, rano do 10, pe połujlsji**

Żądaną jest pożyczka »»

Rs. 2.000,.
Suma ta mieścić się będzie ? ,wskie'r 
dnej czwartej szacunku.— 
mieście X 38, mieszkania 3.

'< • aL V fPrze(lania
Zerandol gazowy

• 3 płomieniach. Żądanym jest również do 
pabycia żerąadol gazowy, ozdobny o kilku 
płomieniach, oraz Piecyk berliński do grza­
nia wody. — Wiadomość: Pawia X 7, stróż 
wskaże. »25546

100 rubli niżej kosztu, za rs. 3'jjicc 
krzyzka X 3, mieszkania 8, .,^69%. 
od godziny 3 do 6. 

Do sprzedania:
LANDO

ig) prawie nowe, z fabryki 
wiedeńskiej, Lohnera, za 

900 rs- KARETA
trzy-osobowa, mało używana, z fabryki wie­
deńskiej Weisseia, za rs. 700.—Wiadomość: 
ulica Złota Nr 4, u stróża.i>25Ó23

nabyć można bardzo obszerną Posesję 
Nr 16,T171t, w blizkości Nowego Grzybowa, 
na dobry procent i na dogodnych warun­
kach. Część : szacunku może być spłacona 
sumą zahypotokowaną.— Bliższa wiadomość 
na Smolnej Nr 9, drugie piętro, 25091 n

Naflszeił świeży transport 
Obić Pwfl 

w wielkim wyborze i śprzedaje się po ce­
nach bar&zo nizltich, w Magazynie 
A. REMEIERZ, ulica Chmielna Nr 25.

• -r • -------------------------------------------------------------------------------------------- .

Wino Saint-Rapliael ze znanych win jest najbogatsze 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołąd*“j 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i QsV."wien^ 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win jedz®1^ 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdemj

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : ? '

Śprzedaje się : W Warszawie: u PP. Ant. Stępkowskiego, Dobrycza, 
t Szulca, kocha i Kułakowskiego, Koteckiego i Schobera; w aptekach D'3
Ziemińskiego, Lilpopa, Barcza; w Magazynach aptecznych : PP. Spicssa, 

Zeuschnera i Mrozowskiego; w Kaliszu: w aptece P. Bryndzy, etc' f
Exportacja: Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróntf)’ > 

14657

okrycie jesienne modne za d*1” 
jesienny nowy 10 rs., żakiet »■. l':‘ 
3 rs., żakiet matelassć 30 rs.. ‘ [ji( 
czarna 5 rs,, 2 kapelusze jesteu“ fl-e. - ‘ 
ne i ehustki włóczkowe i koron* 
Zielna Nr 26, mieszkania 10^-1

SZPRYCHĄ
Jest do sprzedania 100 kop szI,r^Wiil 
po bardzo przystępnej cenię- ''j-.jek 
ulica Długu X 9, w składzię_jl.— 

Sklep

NOWYCH i UŻYWANYCH 
w wielkim wyborze, sprzedaj* takowe dale­
ko taniej jak osoby, które sprzedają niby 
to 2.powodu wyjazdu... z tą tylko róż­
nicą, że ja gwarantuję za każdą sztuko, któ­
ra wychodzi z mojego magazynu. — Ulica 
Marszałkowska Nr 75, wprost Zielone- 
go Piaui. d25454

fis. 5,000 i 7,000
potrzeba zaraz na l-szo numera domu.— 
Wiad.: Wspólna Nr 4, mieszk. 5. 1.24721

Za przystępną cenę do sprzedania

MEBLE!!!
orzechowe, Garnitur brokatelą kryty, oraz 
2 Szafy rozbierane, Szafka do bielizny, 
para łóżek, Umywalka, Stolik do 
kart, Garnitur francuzki, 2 Lustra, Biu­
ro o 5 szufladach, Szeslong skórą kryty, 
Stół jadalny, Kredens szabowany. Regu­
lator.—Ulica Twarda X 8a, w drugiej bra­
mie w podwórzu pd prawej stronie, mie­
szkania X 19. 1/25674

Na Saskim placu dom Nr 6, w po­
mieszczeniu Sztabu wojsk miejscowych, od 
1 (13) Października, będą sprzedawane za 
tanią cenę różne d25135

Meble i Prasa litograf™ 
Torf prasowany 

z odstawą korzec 30 kop. dostarczy na za­
mówienie Nowy młyn parowy, Prosta Nr 6. 
stalunek przyjmuje się nie mniejszy dziesie- 
ciu korcy._________ ;____________  24f

Do sprzedania

Fortepian
mahoniowy, krótki o 6’/j oktawach za rs. 
110, Piecyk żelazny za rs. 12, dewizka 
srebrna gustownej roboty, za rs. 8, oraz 
Kanarki stare i młode. Ulica Sienna Nr 7, 
mieszkania 23. 24395d
”T0o sprzedania z wolnej ręki. 4 wiorsty o<ł 
kolei Terespolskiej, w mieście Kałuszynie, 
na prost targu świńskiego 

DOM, 
drewniany, parterowy, składający sie ze skle­
pu, na szynk lub restaurację, trzech stancyj 
i innych zabudowań, do tej posesji należy 
grunt łokci Q 9,078.

Wiadomość przy ulicy Bielańskiej pod Nr 6, 
n p. »«ą<i<7 domu. »25OO4

2 Futra męzkie 
mało używane: Algierka z niedźwiadków i 
Palto podbite bobrami amerykańskiemi, tanio 
do sprzedania. — Nowc-Miasto X 10, 1-sze 
piętro. i>25315_____

Niniojszem mam honor zawiado­
mić Szan. Publiczność, iż oprócz 

Głównej Farbiarni
i Pralni Chemicznej, 

przy ulicy Twardoj, wprost ulicy Pro­
stej Nr 21, otworzyłem 

FILIĘ

fego Zakładu z d. 8 Lipca r. b., przy ulicy 
Brackiej Nr 2. Przytem oznajmiam, iż 
w obu Zakładach przyjmuję obstahinki w za­
kres farbiarski wchodzące. Głównie zwra­
cam uwagę na nowość, t j. farbowa­
nie półwełnianych materjałów i płó­
cien na kolor trwały, niebieski, lub gra­
natowy. Polecając względom «zan. Pu­
bliczności oba te Zakłady, pozostaje z sza- 
eunkiem 18480 d
_____ T. BISCHOFF.

Maj G'tta Perfumy,
puszczające.) kohkurencjj. _ v,yrób’ t te

ee. Ulica Hr. Kotzebue, czwarty ““"I 
Wierzbowej. •. »14OT0

Nówy-Swiat, Nr 18, róg Smolnej, domW-go 
Bokkera, przysposobił znaczny dobór Mebli 
własnej fabryki, skromnych i wykwintnych. 
Garnitury gotowe wyściełane. Przyjmuje ob- 
Btalunki Stolarskie i Tapicerskie, które wy­
konywa po cenach przystępnych, oraz Meble 
gięte po cenach fabrycznych, z ozem się po- 

t>—24S61 — J, Wodczyński.
l)o sprzedania: 
mundur nowy i 2 szynele, mało używane, 
gimnazjum klasycznego, a takżo niedrogie 
ciepłe damskie okrycia.—Smolna X 1 domu, 
mieszkania 6, w podwórzu._____ i>25197

Bardzo tanio jest do sprzedania

SZESLONG
amerykańską skórą kryty. — Ulica Chmielna 
X 20, mieszkania 19. i>25203

kareta, dwie prelotki i koń z wozem, do 
sprzedania, ulica Orla Nr 10, d25473

Do sprzedania

Dom nowy 
trzy-piętrowy, przynoszący 10% netto za 
40,000 rs., do kupna potrzeba rs. 20,000. 
Wiadóinóść w Kr.ittorao Komisowym 
J. Łuczyńskiego X 6, Krakowskio- 
Przedmicscie. 25588»

ze wszystkiemi utensyljami j? , w 7 . O1' 
nia w mieście powiatowem 
wym punkcie miasta.—Wiado”’ 
dynaeku X 3, mieszk. 43, u J

Ogrodowa X 12, 2-gie P‘5tr<>’, # •.

Do sprzedanej 
kanapa, stół, 2 fotele, 6 krzeseł . r«- tr 
50, kolczyki i brosza z tur,kU, ,nol>‘L 
toaleta, lierbatnica ozdobna. .płch’0,«!»■
ryjka, szachownica, wszystko 1 ?0, f / 
miniatura roboty Marszalka*^*0 
słowników francuzkich. 2 etiiż°r' j-r 
i inno drobno rzeczy, wszyto pbkoJM 
nio. Tamże od S-go r®’‘ >
chnia i piwnica, suche i ciepe» 
33 miesięcznie hib kwartal^J&****jt 

d MAŚŻYS& 
do pończoch, mało używana." i
niienzknni'1 Nr 3.

Pigułki Jieynet 
z Ml.straktu 

j^Trarm itybiego. 
Z.thrfOrdzone jprses

Paryzką Akade- 
miję Medyczną. Zalecanepi'zez wszystkich le­
karzy jako skuteczniejsze od tranu rybiego, nie 
sprawiające ani niesmaku ani odbijania się.

Pigułki Meynct sprzeda­
ją się w pudełkach albo 
we flakonach. Wyma­
gać na etykiecie znak fa­
bryczny, jak obok, i pod- 

Sfjpis G.Mcynet, niebies- 
PharniMira de l"dasse jtinl atramentem.
• HSU V Skład Hurtowy: A.FOumy, 

44, ullea Amsterdam, w Paryżu. W RUSSYI WE V< SZYST- 
KICH aŁÓWHIEJŚZYCH APTEKACH.

trexTHAiT

MEYNET

6878



MM 15 *»

d25722

l#30,2<5r kościelny
‘5 Oralnej i Lublinie,

kantów do porozumienia 
;i *fi eetjj^T Lublinie, o przelanie dzwo- 
łn;6, “l80 > reparacji organu o gło-
i7'a ^5 tir,. *>6’'tuw podróży nie gwarantuje. J731 Bosnia Października) 1881 r.

2?-~-—£.rezydująey Wolnicki.

J?- w ór?in-S OBA, -W3
G11?, życz- m .w*eku, z językiem nie- 
»h?*’*0tni ‘ P^yj^ć zarząd nomu i dozór 
it® *7 ob* Warszawie lub niedaleko 
W n‘>ejsk^aila 1 €®spodarstwem wiej- 
Sr, i w r.,.~ m faktycznie.—Bliższa wia- 

.Y. o^OWni -Mi Rodewald, ulica
„25720 

.Ma Nauczycielka 
J,li!''i"tów>avient*ln udziela lekcje języków, 
SLj,”»no^8yeznych’ n7!metyŁi? ^?®7 
W^ków a3*’ . przysposabia panienki 1 
Xj* X, 7 .gimnazjum. — Plac św. Alc- 

—ł-JHe87,k- 9, 1-we piętro. i>25735 

S ^łynaiz
i )ta>V-;aV w swoim fachu, poszukuje 
''<19. adomość: Wronia Nś 4, mieszka-

------------------- - ---------------„25712

i>2 s o E
Posh? TT*81!' zakład naukowy ża­

bi, ’ fraBe‘n,A!!lca gruntownie języki:’ nie- 
,;t ‘ muzykę, życzy

t n?JSee guwernantki w zamo- 
s^i$S»ż Oferty proszę składać w kan- 

^<g!gjna_pod liter. A. B. C. „25684
Lotrzebuą jest 

^J1®p°wa 1 
z kaucją lub poręczeniem.— 

^•’•^-Ogrodową M 1, w dystrybucji.
^°trzebny jest zdolny 

litograficzny 
7^* A. Gotz, Krakowskie-Przed- 

________ d25701 
jest zaraz 

j^Stsrsza PANKA, 
iS-J!jca'pełniona do strojów. — Wiado-

Jfe 5, mieszk. 19. r25702

starsza,
‘®ie^®a jery'v rnaj'«psza rekomendacje, po- 
■fy’ i>°8znl-.. rnncuzki i muzykę na forte- 
3ot'Va Łat51'6 niiojsea do nauki lub to- 

K,?'?nek.—Qferty proszę składać 
pod lit. M. Ł. „25734 

8xukuje miejsca na wieś

Łn^czyciel,
.Pedagogiczno szkoły. — Wia-

U  —Łggiat )6 18, mieszk. 10, 25747

>:,?Czycielka
10 la * 12 r’L «•, mieszkania 8, 

s.’Vr-Ż.P0 południu. „25756 
^<^^W~na wi7A-------------

służąca 
''^-Jjjica \v°<nWan'L ~ Wiadomość n 7^-—JVieika Jfe 13. „25807

.^•u ut* f O p i e c
ZB.i ,, ^1 moralnego wychowa­

ne Wól*.44, m'eJ8e*- - Wiadomość w '4®ej Ją 9,®k Jankowskiego przy ulicy 
„25715

«n'.WieC7 V D 21
•'n si 8'S do ’ P°rzędnęj rodziny, życzy 

' z‘ećmi dotnu’ 'ub °P>eko- 
^''ijbra W-> Oferty składać w kan- 

---- -~-A!X;- P°d lit. Ę. O. t>25796 
J} Potrzebną jest

JSie & n n a,
^•-?v?>8^cznan^na- d? krawieeezyzny. na 
^^iSPólna ii o!?01®?1 ’ Panienki do 

pTp-jgJŁ mieszk, 1. „25781
Oh U 1.ZCbnł >est zaraz d25793

' ''iei^^domofó’^®45 porządnie sprzą- 
a a’Ł ??dX'inach "““Ab u 

Przy ul. Żelaznej pod Jfe 41.

BST Panny 
uzdatnione w krawieeczyznie damskiej oraz 
podręczne, potrzebne są zaraz.'—Krakowskie- 
Przedmieście Jfe 405, nowy 4, z bramy na 
2-m piętrze, lokaln Jft 6. „25819

Potrzebna są zaraz 

dwie Bony 
francuzki, (lat 30), po rs. 250 i młoda Fran­
cuzka z początkami muzyki rs. 300. —Długa 
A 23, Eldorado.— do Fróchamps. 25810o 

Młoda Rosjanka 
życzy przygotować dzieci do szkół, lub 
korepetycji, za skromne wynagrodzenie, 
w Biurze Nauczycielskiem J. Łu­
czyńskiego Jś 6, iiralrowskie-Przed- 
mieśoie. 25818 p

Młoda Niemka
z Wrocławia, wyucza niemieckiego języka, 
szybko i gruntownie, za przystępną cenę, 
akcent poprawny.—Wiadomość w Biurze 
Nauczycielskiej J.Łuczyńskiego* 6, 
Krakowskie-Przedmieś cfe. 25817 „

POTRZEBNI SĄ:
Nauczyciel do dwóch cliłopezyków i 

Ekspedytor z pensją, mieszkaniem i sło­
jem.  Wiadomość w’ Kantorze Piekarni 
Ukraińskiej, Długa Ni 32. 25814 d

Potrzebny jest

TJOZZEjSt
do Cukierni, od lat 14 do 15. — Wiadomotó: 
Ulica Bielańska & 18. 25823 b

Kupiec z Gdańska
bawiący obecnie w Warszawie, obeznany 
z interesem zbożowym od lat 20, posiada­
jący biegle język niemiecki i polski, poszu­
kuje zaraz miejsca w handlu zbożowym, ban­
kowym w Warszawie iub okolicy. Gotów 
także objąć filję. Łaskawe oferty pod lit. 
K. M. w Kantorze Kur. Warsz. 25786 n

Akuszerka Bukowska 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
zapewniając pomoc i troskliwą opiekę. Ceny 
mo lliwio umiarkowane. — Bednarska * 9, 
mieszkania .i 6.„25809

młoda, wiejska, ze świeżym i obfitym pokar­
mem,jest u Akuszerki Wasilew, ulica Chło­
dna * 12. „2.5802

MAMKA ize świeżym pokarmem 'jest do umieszczenia 
u Akuszerki B. J.—Włodzimierska * 3/1326.

z młodym pokarmem są u Akuszerki Horn. 
Ulica Marjańska M 5. „25776

młoda, ze świeżym i obfitym pokarmem jest 
do umieszczenia u Akuszerki..— Ulica Grzy- 
bowska * 47. i 25682

"Obiady prywatne 
po kop. 30,

ulica Nowy-Świat * 72, mieszkania 9. Osoby 
płacące z góry za pewien czas, otrzymują 
odpowiednie ustępstwa. „25789  

Fortepian 
krótki zostawiono do sprzedania za rs. 150. 
Freta Ja 1, mieszkania 9. r25800

Potrzebną jest „25798

Suma rs. 50,000 
bezpieczeństwo hypoteczne na 3-ch nieru­
chomościach tu w Warszawie położonych, 
należycie tę summę gwarantujących.—Refle- 
ktantów uprasza się o składanie adresów 
w Kantorze Jturjera Warsz. pod lit. A. B.

Zakład Stolarski
S. Piekarskiego, 

Bednarska M 13, 
p-ileea Szafy różnych rozmiarów, Łóżka, Ko­
ni idy, Kredensa, Stoły, Biurka i t. p., po ce- 
n ich kosztu. Przyjmuje urządzenia sklepów 
i wszelkie roboty stolarskie.„25706

wyborowego gatunku, ręką rwane, nadeszły 
do sprzedania,—Bracka * 14, mieszkania 4.

Mundur sądowy 
klasy 5-tej, w dobrym stanie, bardzo tanio 
do sprzedania u Rządcy domu, ulica Wspól­
na * 14. „25577

Młody Człowiek, 
z Niemczech, znający fach bronzowniczó-f®- 
karski i grserstwo, poszukuje miejsca jako 
werkmajster. — Łaskawe oferty uprasza si§ 
składać w kantorze tegoż pisma pod litera- 
mi M. K. 25._________________25768„

Kantor Kaucjonowany,
NIECAŁA M 4.

potrzebna Nauczycielka, Polka, z patetem, 
znająca muzykę i język niemiecki.

•A5762„_________ __________ Załęsłra.
Potrzebną jest suma

Rs. 2,800
w subrogacji, na pierwszy numer posesji do­
mu bezpośrednio; osoby interesowane raczą 
adresy swe składać w redakcji tegoż pisma 
pod literą B. 25743„

Poszukuje się posady

Kasjera lub Magazyniera
w zakładzie fabrycznym W Warszawie, z kau­
cje hypoteczną rs. 5,000 rs. — Wiadomość: 
Newy-Świat 47, u p. Borkowskiego. 25766n

Suma rs. 18,000
jest do umieszczenia na pewną hypotekę nie­
ruchomości warszawskiej. “Wiadomość wkan- 
celarji p. Leopolda Mćyet, adwokata przy- 
sięgłego. Leszno Nr 11. 25745„

Sanki Petersburskie
newe, okute, niewykończone, Kuchnia żela­
zna o 4-ch fajerkach, z piecykiem i Stół 
krawiecki rozkładany, do sprzedania.—Wia­
domość: Żórawin * 17, w warsztacie. „25727

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia na 
dobrych warunkach dzięwięcio-letnia

Dzierżawa, 
składająca się z 16-tu włók, w tern do 100 
mórg łąk, resztą ornej ziemi, zabudowania 
dobre, cegielnia z zapasami, inwentarzem ży­
wym i martwym, meblami i z krestencjami. 
Bliższa wiadomość: Chłodna * 17, w ofiey- 
nie. * 5. „25709

Kołnierz damski
z tnmaków borowych jest do sprzedania.— 
Wiadomość: plac św. Aleksandra Jfe 7, mie­
szkań i a * 6.____________________ „25687
Z powodu wyjazdu za 90 rs. do sprzedania

prawie nowe: Kozeta, 2 Fotele i 6 Krzeseł.
Królewska Ne 1, mieszkania 25. „25694
„25705 Jest do sprzedania

SLeoizlszaxxxlei
za rs. 30. — Ulica Daniłowiczowska * 8, w 
mleczarni. Tamże powziąć można wiadomość 
o nabyciu Krowami, w bardzo korzy- 
stnein miejscu i bardzo dobrze procentująca.

RiT200 |
na dobrych warunkach i pewną gwarancją, 
potrzebuje wypożyczyć młody człowiek na 
założenie bardzo korzystnego interesu. Ofer­
ty i adresa retlektąntów pod liter. II. 8. F. 
1,200, przyjmuję kantor Kurjera Warsz.

łuferes korzystny! |
Jest do sprzedania Skład Win i Towa­
rów Kolonialnych, przy pryncypalnej uli­
cy. Kapitał potrzebny rs. 4,500. Oferty składać 
w kantorze Kurjera Warsz. pod lit. M. M. D.

Są do sprzedania

Fortepiany 
używane, w cenie od rs. 165 do rs. 420, czar­
ne o 7-miu oktawach, wszelkie reparacja 
i strojenia przyjmuje fabryka T. Biernac­
kiego, ulica Krucza M 21, róg alei Jerozo- 
limskiej.„25691

Do sprzedania:
Maszyna Whellera i Wilsona za 26 rs. z gwa­
rancją na półtora roku. Komoda orzechowa 
o pięciu szufladach, rok używana za rs. 25. 
Suknia czarna wełniana rs. 16—od 1 do 5 
po południu, Prosta Nr 4, mieszkania * 3, 
1 piętro. 25769„

 Pianino
zagraniczne,palisandrowe, o 7 

oktawach,, oraz Fortepian Palisandrowy o 
7 oktawach za rs 260. — Stare Miasto * 8, 
mieszkania 6. 25771„

Są do sprzedania:
za bardzo przystępną cenę: maszyna do szy­
cia systemu Whellera i Wilsona nożna, w 
bardzo dobrym stanie, oraz okrycie sybery- 
nowe damskie, czarnem futerkiem okładane, 
bardzo strojne, prawie nieużywane. — Ulica 
Chmielna Jfe 21, mieszk. 6, między
10 a 12 zrana. 25742d

lały Garnitur Kabli 
z firankami i portierami, Krzesełka złoco­
ne i Stoliczek, Stolik gruszkowy damski, 
Lampy wiszące, Port jery i Firanki żółte 
jedwabne, Dywan perski na cały pokój, 
Rolety białe marszczona, sprzęty kuchenne, 
wszystko prawie nowe do sprzedania.—Hoża 
Jfc 14B, mieszkania * 1, tylko od godz. 10 
do 4 po południu. 25783 „

Są do sprzedania

MEBLE!!!
a mianowicie: stoły machoniowe i fertepiaa 
i toilete. Ulica Nowogrodzka Nr 20 policyj­
ny, lit. A.—Wiadomość u stróża. 25T37»

mieszkania Jfi

także i nadrabiania.

ki poń- 
szek, a 
25751„

Od 3,000 do 15,000 rs. 
potrzeba na pierwsze Numera hypoteki do­
mów w Warszawie.—Wiadomość przy uliey 
Leszno pod * 22. mieszk. 4, do godziny 10 
rano i od 2 do 4 po poindniu.______ 25*58o

DO SPRZESANŁA:
Garnitur aksamitem kryty, dolman jesienny 
i suknia na dziewczynkę lat 15, nie używa­
na. Zielna * 7, lewa oficyna, mieszkania 
M 12. __________  25759a

Za rs. 220 spokojne utrzymanie. Zaraz do 
sprzedania

w jaknajlepszym stanic, w nadzwyczaj lu­
dnej miejscowości, mieszkanie obszerne i ta­
nie, ulica Pawia * 4la. 25708r>

Do sprzedania 

cztery Krowy, 
w dobrym punkcie, z calem urządzeniem. — 
Elektoralna Jfe 39, I-sze piętro.___ 25797 n i

Prawie za połowę kosztu sprzedaje się 

Futro męzkie 
piżmowce, na osobę dobrego wzroetn, koł­
nierz i rękawy z dek amerykańskich, wierzch 
granatowy.—Wiadomość: ulica Widok * 16/ 
mieszk. 4, od godz. 9 do 12 rano i od 4 do 6 
po południu. 25794 b i

Pierścień brylantowy,, 
karatów 3'/, za rs. 200 do sprzedania n ju­
bilera J. Ueichcr. — Freta łi 8. 25799o. —-------- -- --- ---------- ■ ■ i ■ ■,!

Starannie i gustownie

Ubierane Kapelusze 
damskie, filcowe, od kop. 30, aksamitne oł 
kop. 45, dziecinno od kop. 20.— Ulica Żela- 
Jś 20 lit, d, na dolo od frontu. 25806 „ j

Do sprzedania

MAGLE.
Ulica Ogrodowa 5, w suterenie. „25761
Z powodu braku miejsca jest do sprzedania

Garnitur Mebli
mahoniowych. — Wiadomość: ulica Francie®- 
kańska 33, u właścicielki domu, od godz. 
11—12, oprócz soboty i świąt.„25770

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania kilka­
naście Kom powozowych i wierzchowych.— 
Wiadomość na Pradze: Namiestnikowska 
Jiż 380, obok bydlobójni.  „25748

Oleodruki
gustowne, w złoconych ramach, par 10, któ­
rych para kosztuje w handlu rs. 8, są do 
zbycia razem lub częściowo po rs. 4 kop. 50, 
Śliska Nł 12, w Dystrybueji. r25750
je6t Jó wydzierżawienia za Wolskiemi 

rogatk ami
Posesj a, 

składająca się z domu drewnianego i ogro­
du mającego 15,000 lok. LJ.—Bliższa wiado­
mość przy ulicy Nowogrodzkiej JĄ 2'la, mie­
szkania Ń‘r 14. . „25774

W ogrodzie Saskim w mleczarni, dostać 
można przez całą zimę

MLEKA 

prosto od dwa razy dziennie, Mleka 
kwaśnego, Śmietanki słodkiej, Śmietanki kre­
mowej i Śmietany kwaśnej, oraz Masła śmie- 
tankowego.  „25739

Z powału wyjazdu jest do sprzedania 

Mleczarnia, 
mająca własne krowy, w dobrym punkcia, 
dobrze procentująca. — Wiad omosć: ulio 
Mazowiecka 12. d26754



25801 d

Dwie widne i Suche

Obok kolumny Zygmunta, Podwale Ja 3, 
jest do wynajęcia w każdym czasie

z motorem parowym, siły 4 koni, parą, i wo­
dą, oraz mieszkanie prywatne, złożono z 5 
pokoi,.przy ulicy Ogrodowej 34. Wiadomość 
ulica Żelazna 41 u właściciela domu.—i>24872

bardzo ładny, złożony z 5-cin pokoi z balko­
nem, przedpokoju, kuchni, spiżarni ze wszel- 
kieini wygodami, za cenę
w domu Kipmana Nr 34c przy ulicy Wspól­
nej, róg Marsza ——
miejscu u stróża. ' 25773t> 

. - - - ----------—____‘hivibcu. i Z.O/JŁ4. unca /jeiaz.na‘łi u nidn-mw iwiuu.—
W Diukami Kurjera Tięąr<y/,,~ Teatralny Ńr 473c (nowy 5).

Mtaantsr Wacław Łay u anowskt—Wydawca Gustaw Gebethner.

elegancko umeblowany, z przedpokojem, na 
dole. — Wiadomość od godz. 11 do 2, Wło­
dzimierska Ni 14, stróż wskaże. 25415 n 

Do sprzedania:
Garnitur Mebli czarnych, gruszkowych, na 
urząd robionych, 2 Kozetki, 2 Fotele, 6 Krze- 
seł i Stół,—Ogrodowa?&3, mieszk. 20, r>25804

sa 2-m piętrze, składający się z 5-ciu pokoi 
i innych gospodarskich wygód, w świeżo 
wyrestaurowanym domu, przy ulicy Zielnej 
Ni 18, zaraz do wynajęcia.r>25724 

frontowy, widny, z osobnem wejściem, dla 
osoby spokojnej, zaraz do wynajęcia.—Wia­
domość przy ulicy Siennej Ns 4, 3-ci dom od 
Marszałkowskiej, stróż wskaże. r>25703

bardzo dogodne, są zaraz do wynajęcia. — 
Ulica Bielańska ?Ą ,19. 25444 n

Nagrody rs
W NtetTżielę -• 

zgubionych zos’ 
z Chrystusem zlot 
rzu Powązkowskim, 
chce 
miesźi

Jeden lub dwa Pokoje 
przy familji do wynajęcia w każdym czasie 
za przystępna cenę. Może być z opalem i u- 
sługą,—CnloJna Na 58, stróż wskaże. n25213

Pokój umeblowany,
z całodziennem utrzymaniem. — Hoża N 5, 
mieszk. Ni 3, 1-sze piętro od frontu. r>25733

Jest do wynajęcia

Jest do sprzedania
przy ul. Wspólnej pod 24 4, mieszkania M 7: 
Futro niedźwiadki nowe, za nader ni- 
zką cenę; Futro szopowe, oraz kanapa, 
komoda i biurko. d25813 

Na czasie!
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia Ka­
wiarnia z Mleczarnią, w dobrym punkcie, 
fgzvs(ujaca od lat kilkunastu. — Ulica Mar- 
i załkowska X 58, na miejscu. p25779

Są do wynajęcia
Dwa piękne LOKALE

ze wszelkiemi wygodami, jeden z 10 po­
koi, drugi z Ś-u, za przystępna cenę, 
w Kantorze Komissowym J. Buczyń­
skiego Ni 6 KrakowsKic-Frzodmie- 
scie.. n25458

SPECJALNY GŁÓWNY ZAKŁAD NAUKI KROJU 
sukien i okryć damskich ł mieście Warszaw, 
Miodowa Nr 1. NAUCZYCIELA i autora metody. 
„Najnowszy i najpraktyczniejszy w 4 i 5-tej edycji poprawnej”—zawiadamia 
Panie,że wykład kroju udzielany jest na pewnych ulepszonych zasadach, z zasto­

sowaniom praktycznym do każdej zmiany mody i figur najnieforemnicj zbudowanych, a ry­
sunki wykończają się za pomocą sztucznej linijki patentowanej, ułatwiającej bardzo krój 
każdej formy, a po wyuczeniu w danym razie kraje się od ręki nawet bez centymetra i for­
my wprost ż materiałów. Udzielam krój i w drugi sposób, za pomocą tylko sa­
mego centymetra i prostej zwykłej linji za darmo moim uczennicom. Dzieło z 37 
TabT. rysunkoWemi, z tak jasnym’wykładem, że nawet samo panie wyuczają się pewnego 
i pięknego kroju, cena rs 3; a 5-ta w ruskim przekładzie rs. 3 kop. 50, linijka krojowa 
rs. 1 kop, 50, nauka krojuv ś jszycia sukien z mąterjałów rs. 13, a powyuczcniu 
udziela się świadectwa - . • , .  ", .. .

d—25777 U. GŁODZINSKI, autor metody i właściciel wielu szkół.

Jfleble RDStowne
są do sprzedania przy ulicy 
Śliskiej N 5, to jest Gar­
nitur aksamitny lub je- 
dwabny, 2 Szafy rozbie­

rane rzeźbione, Toaleta, Tremo peter­
sburskie i Kredens orzechowy, rzeźbiony. 
Tamże jest do sprzedania 25 łokci Ma- 
terji czarnej. — Wiadomość u Właściciela 
domu. 25782 n

przy ulicy Freta do wynajęcia od Nowego- 
Roku, za rs. 280 rocznie; w tymże domu jest 
Stancja na dole, duża, zdatna na Magle, 
lub Warsztat, każdego czasu do wynajęcia, 
za rs. 10 miesięcznie, także są Piwnice 
suche, za rs. 35 rocznie.— Wiadomość: ulica 
Bielańska Nł 18, drugie piętro od frontu.

Potrzebne jest do wynajęcia niedaleko 
Saskiego Ogrodu

rcagrooy rs. •>> 
W Niedzielę po południu, 

zgubionych zostało, 6 sznur0''' ni f, 
z Chrystusem złoty z klamer*/ ?nnlz® IW 
rzu Powązkowskim. Laska)’-' pjjki'njKz 
chce pamiątkę złożyć na u’!C®,n. 
mieszk. 8, do Marjanny Grcgjłłi—^jjie

Zgubiono w Niedzielę, w&!’‘ I* 
N O T 8 i cgrę111 jH., 

podniszczony, zapisany, jd - 
skiego do Marszałkowskiej- -JaJę) ’ jpn-. 
dorożką z ulicy lóg Święto^-. Jot^ot 
kowskiej przez Zgodę i J.ce- o . „ 
na Solce. Uprasza się z®' a w1C‘o5j/ 
kowogo za nagrodą rs. 2, D
Ni 34, stróż wskaże- -

W Sobotę wieczorem d. 81 
dząc ulicą Nowy-Świat do S" - 
zgubiony został „-.ggl

ZEGAREK 
złoty, o jednej kopcicie. /"“U Jś 
jest o oddanie aa ulicę Z«raW 
szkania 4, za nagrodą. —

Lornetka 
zgubioną została w Nie'l^^’^-y 
Bednarską dp skweru. 1
raczy oddać za nagrodą n” 
ską .Vi 18, mieszkania 5.

na 1-m piętrze od frontu, mogą być i z me­
blami .—U1 tea Swiętokrzyzka Ni 15. P25764

Jest do sprzedania zaraz

Sklep Wiktuałów
z powodu interesów familijnych. — Ulica 
Podwal Ni 14. »25740

z patentem i kompletncm .
dogodnych warunkach.—NI iad ,,254^jJ 
lowizuie N; M

Przy ulicy Marszalków.-k'e.’> ■ pjre^j:’r 
Ni_71, piąty dom od Saskie?0’ j c> .f 
ulify,, z powodu nięprzeąridzm . jadn0’ 
ności jest do odstąpienia c;l1 g . 
godne i eieplo ’ . itf 1

MIESZK
na dogodnych warunkach, '.;c 
pokoi, przedpokój, kuchnia, d ■ fcnnl^jf’ 
piwnice i dwio spiżarnie.
no zupełnie odświeżony } -j3l 
Najmujący mieszkanie będzie 
ny na całą zimę zapas ^rze'w n>*f5L 
darmo. Dowiedzieć się uiOŻfla i LbJ 
pod Ni .6, rano ód godz. J 0 
ludiiiu od 3 do 7. —

Zarząd Warszawskiego Instytutu Izycznego,
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 8 (20) Października r. b. o godzinie 12-tej 
w południe, odbędzie się w Kancelnrji Instytutu Muzycznego Warszawskiego, licytacja in 
plus przez opieczętowane deklaracjo, na trzyletnie, to jest od dnia 8 (20) Października 1881 
roku do tegoż dnia i miesiąca 1884 rokn wydzierżawienie piwnic w gmachu Instytutu Mu­
zycznego przy ulicy Tamka położonych, od sumy dzierżawnej rs. 700 (wyraźnie rubli sre­
brem siedmset rocznie).

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, mogą złożyć lub nadesłać 
w czasie i miejscu wyżej oznaczonym na ręce Prezydującego w Zarządzie Instytutu Muzy­
cznego opieczętowane deklaracje, napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną przez siebie 
sumę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kasy Instytutu Muzycznego na zło­
żone radium w ilości rs.’200 i na koszta ogłoszenia rs. 25, które’ nieutrzymnjącemu się przy 
licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższo warunki w mowie będącej licytacji są do przejrzenia w Kancelarji Instytu­
tu Muzycznego każdodziennie od godziny 10-tej zrana do 2-iej po południu, wyjąwszy dni 
świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutku ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się 

zadzierżawić piwnice w gmachu Instytutu Muzycznego w Warszawie przy ulicy Tamka 
położono na czas trzyletni, to jest od dnia 8 (20) Października 1881 roku do tegoż, dnia 
i miesiąca 1884 roku, ofiarując za takową dzierżawę rocznie rs. N. N. (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w Kasie Instytutu Muzycznego wadium w ilości rs. 200 (wypisać li­
terami) i na koszta ogłoszenia rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stale moje zamieszkanie jest w N. N. pisałem dnia N. N 1881 roku. 
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). d—25760
Prezydujący w Zarządzie Instytutu Muzycznego

Dyrektor Instytutu A. Earzycid.

od frontu, z osobnem wejściem, na 1-m albo 
na 2-m piętrze, składające się z przedpoko­
ju, dwóch dużych, lub trzech małych pokoi, 
z porządnym komfortem umeblowane, z ku­
chnią osobną lub wspólną, przy porządnej 
familji. Oferty składać w Kantorze tegoż pi- 
sma pod lit. N. N.__________ 25780 t»_____

Do wynajęcia
od każdego czasu:

Za rs. 240 Lokal na 1 piętrze, składający 
się z 3 pokoi, w jednym mieści się i ku­
chnia, urządzenie gazowe z lampami, kran 
wodociągowy i zlew, piwnica 1, górka mala 
osobna’i duża wspólna. 25736d

Za rs. 180 Lokal na parterze, składają­
cy się z 2 pokoi, w jednym jest i kuchnia, 
urządzenie gazowo, kran wodociągowy, pi­
wnica i góra wspólna.—Ulica Orla Ni 6.

S K L b I 
ao sprzedania, z urządzeniem cpnje e ,, 
rymborgsko-drobiazgowyni, 
rs. 1000, z powodu braku ’“f-Oferff.V 
cielą, przy prvncvpalncj ulic'• Ji
dakcji Kurjera Warszawskie? ^(-374 
mi M. M.

z meblami 2 Pokoje, Prze ‘‘ :a w 
zlew i wodociąg, ile 
czasie.—Jerozolimska Nr 28,—:—7-^

W każdym czasie do
Dwa Pokoje , ą 

umeblowane, z pościelą, <lu*e 
gą; tamże do sprzedania ^ąoinc^ 
niowo w dobrym stanie.— " 1 
cza Ju 13A, mieszkania ló- —gjir^ 
Z powodu a.iglego wyjazdu 11 ,

z alkową, z meblami, usługą, opałem i samo­
warem, na 2-m piętrze od frontu, za cenę 
25 rs. na miesiąc. — Ulica Chmielna Ni 25, 
mieszkania 10, stróż wskaże. i>25698

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do odstąpienia zaraz 

spożywczy, przy Nowej Pradze, dobrze pro- 
cer.iująey, za cenę wartości, rs. 350, z po­
wodu wyjazdu do sprzedania—komorne dar­
mo za zarządzanie domem. Ciepła Nr 7, 
do 10 rano i od G-tej wieczór. Stróż 
wskaże; również potrzebną jest Sklepo- 
wa z k«ucją rs. 350. 25753n

Mieszkania Tanie:
Do wynajęcia zaraz za sumę rs. 165 rocznie, 
róg Marszałkowskiej i Wilczej Nś 17. Na 

. 2-giem piętrze, dwa pok.oje, przedpokój i ku­
chnia 1 za takąż samą cenę, dwa pokoje, 
z przedpokojem od frontu; mieszkania tó mo­
gą być połączone, Wiadomość u właściciela 
lub rzadcy ’domu. 25,757o

do wynajęcia, z opałem i usługą w każdym 
czasie, dla osoby przyzwoitej, uczęszczającej 
do jakiego zakładu naukowego.—Wiadomość: 
Nowy-Swiat Ni 51, mieszk. 11, 25439 p

Pntrzebnem jest

MIESZKANIE
z meblami, w środku miasta położone, na 
parterze, 1-em lub 2-em piętrze, złożone 
z 3-ch pokoi i kuchni, z wodociągiem, zle­
wem, piwnicą i innemi wygodami; ktoby ta­
kowe posiadał do wynajęcia, raczy dnć znać 
na ulice Chmielną pod X 13, gdzie Restau- 
racja, do mieszkania N; 9. n25436

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją 1 z mieszkaniem do odstąpie­
nia w każdym czasie.—Wiadomość na miej- 
scu: ulica Włodzimierska N: 2._____ i>25108

Do wynajęcia zaraz

jedno-oknowy, z wejściem z ulicy.—Wiado­
mość na miejscu. p25775
W Hotelu Wrocławskim jest do wynajęcia 
każdego czasu

4 POKOJE 
umeblowane, z kuchnią; lokal może być roz­
dzielony na mniejsze mieszkania i wynajęte 
miesięcznie.—Wiadomość w kantorze Hotelu 
Wrocławskiego.__________________ 25717p

Zaraz do wynajęcia przy ulicy Hożej Ns 17E

Dwa mieszkania.
1) trzy pokoje (2 wejścia); 2) dwa po­
koje. Każde mieszkanie z przedpokojem 
kuchnią i wszelkiemi dogodnościami; świeżo 
odnowione. Ceny bardzo umiarkowano. 25725p

Jest do wynajęcia każdego czasu 

Sowita nagi r.;pv, 
Dnia (26 Września) 8 
drodze z ulicy Wspólnej na,j„ 
nym został łańcuszek złoty “j„alf?/ 
gi, do noszenia na szyi z * ao t
dzaj jdeeionki spleciony., ^aFv*n tor0. ’ »;!‘- 
jest proszony o zwrot łancusz ‘ ynC 
mu Ni 15, przy uliey No>'’°" 
szkania N; G._________ " Ja,

Sowita
W dnia'7 b. m. nad wiecZ°-,c;a 

ściu.z Krakowskiego-Przed®* gA 
wy-Swiat. zgubionym został. r®- V,
rżany, zawierający kilkadz'?-“‘^jijc 
wizny oraz rozmaite nota tę’’ a z.l.reS., 
snośćią p. J. Wężyka. Zna,-- . .u;'ił*l«c? 
wszy pieniądze, zcehce zwrot/'"’\ę 
składu, nany p. Władysła" 
Nowy-Świat Ni 70 now}?

Nagrody rj 
W Piątek, d. 23 Wraeśn* 0>iC’*5 

ulicy Nizkiej, zginęła s.o*?i0'j, ł”‘‘' 
czna, wyżlica, rasy angielA J ]Co. 
żółte i takież łaty dwie: J°‘ln : ?tr<’!’- 
ku, druga na tylnej części z pr”. ^ję z°'- > 
podpalane. Kto wskaże gl 
otrzyma rubli pięć. 21—<76 

Dnia 8 b. m. i roku, o -.ę^skiąh l5' ,1 
łudniu w okolicv rogatki • f(r.

sues 
mała czarna, bez żadnej 
na szyi, z gatunku pudełko)' ]£
Kto by posiadał o n.ej * 
raczy dae znać pod N- frOz ' pi 
dom Paszkiewicza, 1 piętr°’ odp'"'1.W 
nieprawy zaś posiadacz o 

_______________________________ ności Sądowej pociągnięty® 
Jo3iiojeno lIcnurpoK). Bapniana 30 CeHTiifipH (11 OitTBÓPjif u

.—. t»aSr8

»a 3-m piętrze od frontu, do wynajęcia od 
1-go Października r. b. przy uliey Śliskiej 
Ni 1. stróż wskaże. d25755
k\wi°it-iluStlipienia' każdego czasu lub od

. Mieszkanie
®ię z 5 pokoi, przed-

.szkw-1 >. 5. WmdomoSć ną_m?PjSeu. ,’25744

jest do wynajęcia przy małżeństwie w ka­
żdym czasie.—Róg Złotej i Zgoda M 1. mie- 
szkania N 30. p25763

Są do wynajęcia w każdym czasie

Dwa Pokoje 
z pięknym widokiem na Wisie, do wynaję­
cia, przy rogu ulicy Zakroczymskiej i Zaką- 
tnej Nrjl.________________ r-25164

Poszukuje się zaraz do wynajęcia 
Lokalu na Fabrykę 

z motorem o sile 4-ch do 5-ciu koni, złożó- 
żonego ze składu na parterze, gdzie ma być u- 
mieszczoną maszyna komunikująca z moto­
rem i dużej widnej, izby na parterze lub pię­
trze, albo też obszerniejszego pomieszczenia 
na większą fabrykę, z motorem o siło 12-tu 
koni, lub miejscem na ustawienie lokomobili. 
Oferty przyjmują się w kantorze niniejszego 
Kurjera pod liter. R. R.i>25137

rs. rocznie,
a Ar 34c przv ulicy Wspi 
ałkowskicj.—Wiadomość na

2l$


